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W Szczecinie 

mieszkam od zawsze

W  P R E Z Y D IU M  Z ja z d u  
n ie  b ra k  d e le g a tó w  

w  m u n d u ra c h . W śród  
n ic h  z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  
k a p ita n  że g lug i w ie lk ie j,  
A N D R Z E J  D O W N  A R . K p t. 
D o w n a r w y g ło s ił w c z o ra j 
p rze m ów ien ie  o  p ra cy , suk  
cesach i  d ezyd e ra ta ch  m a ­
ry n a rz y .

—  K a p ita n ie , ja k i  je s t 
u d z ia ł m a ry n a rk i szczeciń­
s k ie j w  o s iągn ięc iach , o 
k tó ry c h  m ó w iliś c ie  z  t r y ­
b u n y?  —  p y ta m  k p t. D o w - 
n a ra , k tó re g o  u da ło  m i się 
sp o tka ć  podczas p rz e rw y  w  
p rz e p e łn io n y c h  k u lu a ra c h  
P K iN .

—  O D P O W IE M  k ró tk o . 
P rzed  13 la ty  ro zp oczyn a ­
liś m y  p ra cę  14 s ta tk a m i. 
W o z iły  w ę g ie l do  S k a n d y ­
n a w ii i  z p o w ro te m  ru d ę

S po tkan ie  d e le g ac ji K P Z R  
% d e le g a ta m i na  IV  Z ja z d  
P ZP R .

N a  z d ję c iu : (od le w e j)  
S ta n is ła w  K o w a lc z y k  —  
s e k re ta rz  e kon om iczn y  K W  
w  K a to w ic a c h , N ik o ła j 
P o d g ó rn y j —  cz łonek  P re ­
z y d iu m , s e k re ta rz  K C  
K P Z R , g ó rn ik  K a z im ie rz  
M a la w y , Z in a id a  K ru g lo -  
W ł - l  I I  s e k re ta rz  K o m i­
te tu  M ie js k ie g o  w  L e n in ­
g ra dz ie  i  H e n ry k  Z a grod ź  - 
k ł  —  g ó rn ik  z k o p a ln i 
„K l im o n tó w ’ '.

C A F  —  fo t.  C za rn og ó rsk i -

9 6  m ó w c ó w  n a  t r y b u n ie  z ja z d o w e j

Zakończenie gospodarsk ie j dyskus ji

D z i ś  w y b o r y
naczelnych uiładz p artii

S e h w ia fc T

B O N N  P A P . J a k  podała  a m ­
basada p o r tu g a ls k a  w  Bonn, 
w  m ie jsco w o śc i B e la  w  P o r tu ­
g a li i  rozpoczę to  ju ż  p race  p rzy  
b u d o w ie  bazy d la  zaehodn io - 
n ie m ie c k ic h  s a m o lo tó w  w o js k o ­
w y c h . O sta teczna  d ecyz ja  
s p ra w ie  b u d o w y  te j bazy zapa­
d ła  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  pod 
czas ro zm ó w  m ięd zy  m in is t ra ­
m i o b ro n y  P o r tu g a li i i N R F 
gen. A ra u jo  i  vo n  H asselem .

B E L G R A D  P A P . W  p ią te k  
na  te ry to r iu m  ca łe j J u g o s ła w ii 
n o to w a n o  u le w n e  deszcze. W  
w y n ik u  ude rzeń  p io ru n ó w  
ś m ie rć  pon ios ło  5 osób.

Filmowy 
„raj na ziemi“

R Z Y M . P o  d łu g o t r w a ły c h  p ra c a c h  
n a d  „ z a in s ta lo w a n ie m ’ '  o g ro d u  r a j ­
s k ie g o , d y s k u s ja c h  n a d  w y b o re m  ję  
z y k a ,  k tó r y m  p o r o z u m ie w a ć  s ię  bę 
d ą  A d a m  i  E w a , s p o ra c h , c z y  E w a  
b y ła  b lo n d y n k ą ,  c z y  b r u n e tk ą ,  ro z ­
p o c z ę to  w  R z y m ie  n a k r ę c a n ie  scen  
d o  f i lm u  D in o  d e  L a u r e n t i is a  p t .  
„ B I B L I A " .  D rz e w o  z  z a k a z a n y m  
o w o c e m , w y k o n a n e  z o s ta ło  z m a ­
te r ia łó w  n ie p a ln y c h  i  l i c z y  10 000 l i ­
ś c i  p la s t ik o w y c h ,  z k t ó r y c h  k a ż d y  
— w g . o b l ic z e ń  d z ie n n ik a r z y  — k o ­
s z to w a ł p r o d u c e n ta  300 s ta ry c h  f r a n  
k ó w .  C o  d z ie ń  ra n o , k i lk a n a ś c ie ' 
s p rz ą te c z e k  z a o p a trz o n y c h  w  e le k ­
t r o lu k s y ,  p r a c u je  n a d  o d k u r z a n ie m  
„ r a j u ” ,

W A R S Z A W A  P A P . 19 B M . W  P IĄ T Y M  D N IU  O BR A D  I V  
Z J A Z D U  P Z P R  Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  D Y S K U S J A  N A D  S PR A  
W O Z  D A N I I M  K O M IT E T U  C E N T R A L N E G O  P Z P R  I  W Y ­
T Y C Z N Y M I R O Z W O JU  G O S P O D A R C Z E G O  P R L  W  L A ­
T A C H  1960—70. D Y S K U S J A  T R W A Ł A  Ł Ą C Z N IE  C Z T E R Y  
D N I I  U D Z IA Ł  W  N IE J  W Z IĘ Ł O  96 M Ó W C Ó W .

W  K O L E J N Y M  P U N K C IE  
p o rząd ku  o b ra d  Z ja z d u  

Z e no n  K L IS Z K O  w y g ło ­
s i ł  p rze m ó w ie n ie  na te m a t 
z m ian  w  s ta tu c ie  o raz  n ie ­
k tó ry c h  p ro b le m ó w  o rg a - 
n iz a c y jn o -p o lity c z n y c h  ż y r 
c ia  p a r t i i .

P rze m ó w ie n ie  p o w ita ln e  w y ­
g ło s iła  H e rta  K u u s in e n  —  cz ło ­
n ek  B iu ra  P o lityczne go  K C  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  F in la n ­
d ii.

O b rad o m  p rz e w o d n ic z y li: 
W ła d y s ła w  K ru c z e k , Jan  P ta - 
s iń s k i, W ła d y s ła w  K o zd ra , M a ­
r ia n  M iś k ie w ic z .

D Z IŚ  Z ja z d  p rz y s tą p i do  w y ­
b o ru  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  K o  
m is j i  R e w iz y jn e j P ZPR .

Zjazd
w radio i TV
D Z fS  o  g o d z . 17.25 T V  o ra *  

P o ls k ie  K a d io  w  p ro g r a m ie  I I  
i  w s z y  s k ic h  r o z g ło ś n i w o je ­
w ó d z k ic h  n a d a d z ą  b e z p o ś re d ­
n ią  r e la c ję  z s a l i  o b ra d  IV  
Z ja z d u  I* 'Z P ic .

Eksmisja
200 Algierczyków
P A U Y 2  P A P . W  o k r ę g u  p a r y -  

sk  n i  w  p o b liż u  W e r s a lu  w  m ie j ­
s c o w o ś c i M e u d o n  p rz e p ro w a d z o n a  
z o s ta ła  p r z y  u ż y c iu  120 p o l ic ja n tó w  
e k s m is ja  209 ro b o .n  k ó w  a lg ie r s k ic h  
i m a r o k a ń s k ic h  z  je d n e g o  z d o m ó w . 
Z o s ta l i  o n i  u s u n ię c i d o s ło w n ie  na 
u t ic ę . B r u t a ln e  u s u n ię c ie  m ie s z k a ń  
c ó w  z o s .a ło  p rz e p ro w a d z o n e  w b r e w  
d e c y z j i  s ą d u , k o r y  w  m a r c u  b r . 
p o le c i ł  u s .u n o w ie n ie  s p e c ja ln e j k o -  

, ' j i  d la  z b a d a n ia  s y tu a c j i  e k s m i­
to w a n y c h  i  m o ż l iw o ś c i z a k w a te r o ­
w a n ia  ic h  g d z ie  in d z ie j .  P o d o b n ie  
ja k  ty s ią c e  im ig r a n t ó w  p o s z u k u ­
ją c y c h  w e  F r a n c j i  p r a c y  z a s ilą  o n i 
s z e re g i m ie s z k a ń c ó w  G id o n v i l le s  o- 
k a la ją c y c h  P a ry ż .

W  P IĄ T E K  z t r y b u n y  z ja z ­
d o w e j p rz e m a w ia li:  A rk a d iu s z  
Laszew icz, Stefan. H rab ec , Jan 
M itrę g a , K a z im ie rz  K u ra ś , Jan  
S zyd lak , Z d z is ła w  S ta w id a , 
B o les ła w  G re go re k , W o jc ie ch  
J a ru z e ls k i, A n to n i K u lig o w s k i,  
Je rzy  K w ia te k ,  Ja n  C h y liń s k i,  
R ysza rd  Je nd rze j, S ta n is ła w  
K u c f ir ,  W ik to r  K in e c k i,  A lf re d  
K u rz a w a , M ie c z y s ła w  M o le n ­
da, F ra n c iszek  K a im , S ta n i­
s ła w  S te fa ń sk i, M a r ia n  O le ­
w iń s k i,  Zenon K lis z k p , J u lia n  
T o k a rs k i,  J a d w ig a  K o tk o w s k a , 
Rom an N o w a k , P io tr  L e w iń ­
s k i, Ja n  M a rc in ia k ,  S ta n is ła w  
W ro ń s k i, Tadeusz Gedo, W ła ­
d y s ła w  W ic h a , A r t u r  S ta re - 
w ic z . P io t r  M a rk ie w ic z  i  Józef 
C y ra n k ie w ic z .

Premier Inonu 
zamierza ustąpić

L O N D Y N  P A P . W e d ług  d o ­
n ies ień  a g e n c ji za cho dn ich  p re  
m ie r T u rc ji.  In o n u  za m ie rza  i i -  
Stąpić ze swego s ta n o w iska . Po 
w odem  te j d e c y z ji je s t n ik łe  
p oparc ie  przez p a r la m e n t jego  
p o li ty k i w  sp ra w ie  C y p ru .

d o  p o ls k ic h  h u t. Dz iś  
szczecińsk i a rm a to r  —  P o l 
ską  Żeg luga  M o rs k a  m a  
100 s ta tk ó w  i  rozporządza  
tonażem  t rz y  ra z y  w ię k ­
szym  n iż  ca ła  p rz e d w o je n ­
na  f lo ta  p o lska .

—  T o  u  w as  z a ło g a  z a in i  
c jo w a ia  r e m o n ty  s ta tk ó w  w ła s  
n y m i  s i ła m i?

— C H C IE L IŚ M Y  o d c ią ż y ć  
s to c z n ie . I  w ła ś n ie  t a k im  s y ­
s te m e m  w  1963 r .  w y re m o n ­
to w a l iś m y  12 s ta tk ó w ,  w  ty m  
r o k u  p o d o b n a  a k c ja  p o d ję ta  
w  c z y n ie  p r z e a z ja z d o w y m  
p r z y n io s ła  12,5 m in  z t oszczęd­
n o ś c i.

—  S z c z e c in  m o ż e  b y ć  d u m  
n y  ze  sw e g o  a rm a to ra ?  :

—  N IE  T Y L K O  z n ie g o . N a ­
sze m ia s to  w  o g ó le  ż y je  m o ­
rz e m . S to c z n ie , k o o p e r u ją c e  
z a k ła d y ,  r y b a c tw o ,  z n a czn a  
część a p a r a tu  z a o p a trz e n io w e ­
go , s z k o ln ic tw o ,  bez m a ła  
w s z y s tk o  z w ią z a n e  je s t  ze 
s łu ż b ą  n a  m o rz u .

—  P r z y  o k a z j i  k a p ita n ie :  b a r
d z ie j  o s o b is te  p y ta n ie ,  A  od  
k ie d y  m ie s z k a c ie  w  S zcze c i­
n ie ?  • '

—  O D  Z A W S Z E , tz n . o d  1945
r.

—  A  p rz e d te m ?
— U R O D Z IŁ E M  s ię  w  Poz­

n a n iu .  w  c z a s ie  w o jn y  w ra z  
z ro d z in ą  b y łe m  w y s ie d lo n y  
n a  L u b e ls z c z y z n ę . A  p o te m  
w ła ś n ie  b y ł  S z c z e c in ! T u  k o ń ­
c z y łe m  s z k o łę , t u  z d o b y łe m  
s z l i f y  o f ic e r s k ie ,  tu  ro z p o c z ą ­
łe m  p ra c ę  z a w o d o w ą  i  spo­
łe c z n ą ..

323 delegatów 
Ziem Zachodnich

P R Z E D S T A W IC IE L E  z ie m  
z a c h o d n ic h  i  p ó łn o c n y c h  s ta ­
n o w ią  p o w a ż n ą  g r u p ę  o b e c ­
n y c h  n a  s a l i  IV  Z ja z d u  P ^ P R . 
S ie d e m  w o je w ó d z tw  z a c h o d ­
n ic h . i  p ó łn o c n y c h  o k rę g ó w  
P o is k i r e p re z e n tu je  n a  Z je ź ­
d z ić  323 d e le g a tó w  w o je w ó d z ­
k ic h  o r g a n iz a c j i  p a r ty jn y c h .  
P o n a d to  p rz e z  c a ły  czas: o b ra d  
na  s a l i  z n a jd u je  s ię  g r u p a  o k o  
ło  MO z a p ro s z o n y c h  d o  u c z e s t­
n ic tw a  w  Z je ź d ź  ie  d z ia ła c z y  
p a r t y jn y c h  i  s p o łe c z n y c h  S lą s  
k a , Z ie m i L u b u s k ie j ,  P o m o ­
rz a , W a r m i i  i  M a z u r  o ra z  in ­
n y c h  o k rę g ó w .

P o s z c z e g ó ln e  d e le g a c je  w  
c z a s ie  t r w a n ia  Z ja z d u  u t r z y ­
m u ją  s ta lą  łą c z n o ś ć  ze s w y m i 
w o je w ó d z tw a m i.  T y lk o  w  c ią ­
g u  t r z e c h  p ie rw s z y c h  d n i  Z ja a  
d u  z z a c h o d n ic h  i  p ó łn o c n y c h  
o k rę g ó w  k r a j u  n a p ły n ę ło  d e  
d e le g a c j i  p o n a d  100 p is m  i  d e ­
pesz z m e ld u n k a m i o p o d ję ­
t y c h  z o b o w ią z a n ia c h , z ży c z e ­
n ia m i o w o c n e j p r a c y  w  W a r­
s z a w ie .

Kłopoty tłumacza
D E L E G A C I l  g o śc ie  z a g ra ­

n ic z n i  k o r z y s ta ją c  ze s p e c ja l­
n y c h  u rz ą d z e ń  z a in s ta lo w a ­
n y c h  w  P a ła c u  K u l t u r y  i  N a ­
u k i  s łu c h a ją  p rz e m ó w ie ń  w  
t łu m a c z e n ia c h  n a  o b ce  ję z y ­
k i .  P r z e k ła d ó w  d o k o n u ją  „ n a  
g o rą c o ”  w p r o s t  d o  m ik r o fo ­
n u  t łu m a c z e  w  z r a d io fo n iz o -  
w a n y c h  k a b in a c h .

z w r ó c i l i ś m y  s ię  d o  je d n e ­
g o  z ty c h  t łu m a c z y ,  p y ta ją c  
k ie d y  p ra c a  p rz y s p a rz a  m u  
n a jw ię c e j  t ru d n o ś c i?  O d p o w ie  
d z ia ł:
— G d y  t łu m a c z ę  a b s o lu tn ie  

„ n a  ż y w o ” , je s t  t r u d n o .  G d y  
o t r z y m u ję  te k s t  n ie c o  w cze ś ­
n ie j ,  a le  m ó w c a  w  t r a k c ie  
je g o  w y g ła s z a n ia  w p ro w a d z a  
z m ia n y ,  r ó w n ie ż  je s t  t r u d n o .

—  G d y  zaś  m ó w c a  t r z y m a  
s ię  w ie r n ie  te k s tu ?

— —w te d y  m ó w i t a k  s zyb ­
k o , że  n ie  sp o só b  za  n im  n a ­
d ą ż y ć . I  w te d y  je s t  n a j t r u d ­
n ie j .

Edward Kennedy ciężko ranny
N O W Y  J O R K  P A P . E d w a rd  K e n n e d y , b ra t  tra g ic z n ie  z m a r­

łego p re zyde n ta  S ta n ów  Z je d n o c z o n y c h  zos ta ł c iężko  ra n n y  w  
.k a ta s tro fie  m a łego  sam o lo tu , k tó r y  ro z b ił się w  p ią te k  w ie ­
czorem  w  S o u th a m p to n  w  a m e ry k a ń s k im  s ta n ie  M assa­
chusetts«. P o lic ja  pod a ła  do w ia d o m o ś c i, że w e w n ą trz  szcząt­
k ó w  sa m o lo tu  u w ię z ie n i są d w a j p o zo s ta li pasażerow ie. K e n ­
n e d y  zos ta ł ju ż  p rz e w ie z io n y  uo  s zp ita la .

Sukces administracji Johnsona

Senat amerykański
uchwalił projekt ustawy

0 prawach obywatelskich
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p ią te k  Senat a m e ry k a ń s k i po 83 

d n ia ch  d e b a ty  u c h w a lił p ro je k t  u s ta w y  o p ra w a ch  o b y w a te l­
sk ich  M u rz y n ó w . Za  p ro je k te m  g łosow a ło  73 se n a to ró w  (46 de­
m o k ra tó w  t  27 re p u b lik a n ó w ) , a p rz e c iw k o  27 (21 d e m o k ra tó w
1 6 re p u b lik a n ó w ) .

je dn a kow esswr fftzss&ss 'są
ty  przez S ena t p ro je k t  zostan ie  s t ia to ro m ’ a v f k f  ‘ ? - S n y m  f e je_ 
p rzes łany  te ra z  do  I z b y  R e p re - d y s k w a lif ik o w a n ia  o -
z e n ta n tó w  d la  osta tecznego u -  2 ?  „ p r u j ą c y c h  s ię  z p o w o - 
ch w a len ia , a n as tępn ie  p o d p i-  h  ? 1<fdćw ^  w ?~
sze .go  p re zyd e n t Johnson  n a j-  P li0 ; e k t
p ra w d o p o d o b n ie j -4 l ip c a , w  V ,2e ni lejEca
d n iu  Ś w ię ta  N ie p od le g łośc i. K i b l f ? " ' L  Aa^ le  Jak . rE3lauJ a;

Z a n im  p r o je k t  u s ś a w y  z o s ta ł p r z y  CẐ  “ O te le  p o w i n n y  byc
j ę ł y  p rz e z  S e n a t, r a s is to w s c y  s e n a - d o s tę p n e  w s z y s t k i m  o b y w a t e -  
to r z y  d e m o k r a ty c z n i  z P o łu d n ia  u -  lo m  b e z  w zg lę d u  na  rasę CZY 

r c l ig i * .  J e d y n y m  w y ją tk ie m  sąs z k o d z ić . Z g ło s i l i  c n i  p o n a d  100 p o -  * ' ' “ * * '* *  be*
p ra w e k ,  k tó r e  w  w ię k s z o ś c i z o s ta ły  m a ł e  p e n s j o n a t y ,  w  k t ó r y c h *  
p rz e z  S e n a t o d rz u c o n e . m ie s z k a  i c h  w ł a ś c i c i e l .



w U O id STRONA 2K
Zakończenie zjazdowej dyskusji

J A K O  P IE R W S Z Y  za b ra ł g łos 
I  sekre ta rz . K W  P ZP R  w  B ia ­
ły m s to k u  —  A R K A D IU S Z  ŁA ~  
SZEW 1C Z.

P o ś w ię c ił on swe w y s tą p ie n ie  
p ro b le m o m  w s i b ia ło s to c k ie j 
s tw ie rd z a ją c , że w  s tosu n ku  do 
©kresu p rze dw o je nn e go  znacz­
n ie  w z ro s ty  na  B ia łos to cczyzn  ie 
p io n y  zbóż i  p o g ło w ie  b y d ła , n ic  
m n ie j je d n a k  ro ln ic tw o  b ia ło ­
s tock ie  pozosta je  jeszcze d a le ­
k o  w  ty le  za p rz e c ię tn y m  po­
z iom em  w  k ra ju .  W  ty c h  w a ru n  
k a ch  in te n s y f ik a c ja  p ro d u k c ji i 
w y k o rz y s ta n ie  re z e rw  w  r o ln i­
c tw ie  b y ły  g łó w n y m i n u r ta m i 
d y s k u s ji p rzędz  ja zd  o w e j.

D la  ponad  7G0-tysięcznej Ł o -  
d ż i u tw o rz e n ie  po w y z w o le n iu  
7 w yższych  ucze ln i m ia ło  b a r ­
dzo pow ażne znaczenie  —  s tw ie r  
d z ił re k to r  U n iw e rs y te tu  Ł ó d z ­
k iego ,

Jflroff. S T E F A N  I łR A B E C .

Jest to , o ś w ia d c z y ł m ów ca, 
n a jd o b itn ie js z y  p rz y k ła d  tego, 
co s o c ja liz m  u c z y n ił d la  k la sy  
ro b o tn ic z e j w  zakres ie  m o ż li­
wośc i ksz ta łcen ia .

S tw ie rd z a ją c  na p od s taw ie  
w ła s n y c h  k o n ta k tó w  z ko le g a ­
m i, iż  n ie m a l ca ła  p ro fe s u ra  l i ­
zną je  p ro g ra m  p a r t i i  za sw ó j 
w ła s n y  i  c a ły m  sercem  p ra gn ie  
go re a lizo w a ć , m ów ca  p o d k re ­
ś l i ł ,  iż  p a r tia  m a p ra w o  i obo­
w ią z e k  dom agan ia  się od p ra ­
c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  je d n o ­
znacznego zaangażow ania  po 
s tro n ie  so c ja lizm u , ma p ra w o  
dom agać s ię  zdecydow anego 
w y b o ru  postępu,

W perspektywie
- energia atomowa
M in is te r  g ó rn ic tw a  i  e ne r­

g e ty k i

—  J A N  M IT R Ę G A

p o d k re ś lił,  że e n e rg e ty k a  
m u s i w  szerszym  s to p n iu  o - 
przeć s ię  o w ę g ie l b ru n a tn y . 
Ju ż  obecnie  n a le ży  s to p n io w o  
p rz y g o to w y w a ć  się do  w p rz ę - 
gan ia  d la  ce lów  e ne rg e tycz ­
n ych  —  e n e rg ii a to m o w e j. Ro 
snące zadania  o czeku ją  p rze ­
m y s ł n a f to w y  i  gazow y.

M in is te r  s tw ie rd z ił,  iż  w  
g ó rn ic tw ie  w ę g la  kam iennego  
bardzo  k o rzys tn e  re z u lta ty  
p rzyn o s i k o n c e n tra c ja  w y d o ­
b yc ia . N a jis to tn ie js z e  je s t:' 
w z m o c n ie n ie  sam odz ie lnośc i 
k o p a lń  i  z jednoczeń , dalsza 
m e ch an iza c ja  p rac, rozszerze­
n ie  a s o r ty m e n tu  m aszyn  g ó r­
n iczych . S p ra w a  w ie lk ie j w a ­
g i —  to  bezp ieczeństw o i h i ­
g iena  p ra cy . W  g ó rn ic tw ie  lic z  
ba w y p a d k ó w  spad ła  w  p o ró w  
n-aniu z 1960 r .  o 30 proc.

M ó w c a  za p e w n ił, że g ó rn i­
cy i e ne rg e tycy  do łożą  s tarań  
a b y  cele w y ty c z o n e  p rzez  IV  
Z ja z d  P au li i zo s ta ły  w  p e łn i 
z rea lizow ane .

I  s e k r e ta r z  K W  w  P o z n a n iu  —■

J A N  S Z Y D L A K

s tw ie r d z i ł ,  iż  w  W le ik o p o is c e  is t ­
n ie je  k o n ie c z n o ś ć  s tw o r z e n ia  do  
W>70 r .  d o d a tk o w y c h  90—ICO ty s . 
m ie js c  p r a c y .  M ó w c a  n a  p o d s ta w  e 
p r z y k ła d ó w  u ja w n io n y c h  w  d v s k u -  
s j i  p rz e d z ja z d o w e j w y k a z a ł  j a k  •- 
s ło tn e  m o c e  p r o d u k c y jn e  i r e z e rw y  
»»ożna je s z c z e  w y k o r z y s ta ć  w  w ie -  
łłw z a k ła d a c h  p r z e m v s io w v c h .  R o z ­
w ó j  u s łu g , c h a łu p n ic tw a  I r z e m io ­
s ła  p o w in ie n  da ć  w ie le  d a ls z y c h  
m ie js c  p ra c y .'

Z a  n a jw a ż n ie js z e  z a d a n ie  r o ln ic ­
tw a . w ie lk o p o ls k ie g o  J . S z y d la k  u -  
zw a ł p o d c ią g n ię c ie  p r o d u k c j i  w  p o ­
w ia ta c h  n a js ła b s z y c h  d o  p o z io m u  
p r z o d u ją c y c h .  D z ię k i  te m u  m o ż n a  
p o d n ie ś ć  w  197« r .  ś re d n ie  p lo n y  
w  W ie lk o p o ls c e  d o  25 q  z ł  h a . co  
d a ło b y  o k . 4;;0 ty s .  to n  zbo ża  w ię -  
eej., n iż  w  u b .  r .

Pozdrowienia 
od KP Finlandii

Z  k o le i serdeczne p ozd ro w ię  
ń ia  p rzekaza ła  Z ja z d o w i p rze 
w o dn iczą ca  d e le g a c ji K P  F in ­
la n d ii

—  H E R T T A  K U U S IN E N .

W a żn ym  os iąg n ię c iem  n a ­
z w a ła  ona fa k t ,  iż  zasady po­
k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  zosta

ły  uznane za w y ty c z n e  o f ic ja ł 
n e j p o l i ty k i  za g ran iczn e j F in ­
la n d ii i  p rz y p o m n ia ła , że je j 
k ra j je s t je d y n y m  spośród 
p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h , k tó ­
r y  z a w a r ł ze Z w ią z k ie m  R a­
d z ie c k im  u k ła d  o  p rz y ja ź n i i  
w z a je m n e j pom ocy.

H . K u u s in e n  w yso ko  oce­
n i ła  w k ła d  P o ls k i do sp ra w y  
u trz y m a n ia  p oko ju , ś w ia ta . Ze 
sw e j s tro n y  —  p o w ie d z ia ła  — 
w n ie ś liś m y  na R adzie  N o rd y c  
k ie j p ro p o zyc ję  u tw o rz e n ia  
s tre fy  beza tom ow e j w  E u ro ­
p ie  pó łn o cne j.

P rzew odn icząca  d e le g a c ji K P  
F in la n d ii n a p ię tn o w a ła  n a c jo ­
n a liz m  i  szo w in iz m  oraz  oś­
w ia d c z y ła . iż  to w a rz y s z e  f iń ­
scy z g łęb o ką  tro s k ą  obse rw u  
ją  b łę d n ą  i n iebezp ieczną  d ro  
gę K P  C h in . U w a ż a ją  o n i,  że 
dobrze  p rz y g o to w a n a  ko n fe re n  
c ja  m ię d zyn a ro d o w a  może za 
p ob ie c  rozsze rzen iu  się ro z ła ­
m u  i um o cn ić  jedność w  m ię ­
d z y n a ro d o w y m  ru c h u  ro b o tn i­
czym .

J s t f f l O Ś i

ze społeczeństwem
O rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  za w ­

sze s ta n o w iła  n ie za w o d n y  k o ­
ście  e id e o w y  s ił z b ro jn y c h , za 
ró w n o  w te d y  g dy  rep rezen to  
w a li  ją  je d y n ie  n ie l ic z n i w ó w  
czas k o m u n iś c i — P ? R -o w c y , 
ja k  i dz iś  —  g dy  s k u p ia  w  
sw ych  szeregach p ra w ie  co 
czw a rte go  „c z ło w ie k a  w  m u n ­
d u rz e ” . A k ty w n i c z ło n k o w ie  
p a r t i i  s ta n o w ią  w iększość p rzo ­
d u ją c y c h  dowódców7, a co d ru ­
g i cz łonek  p a r t i i  spośród żo ł­
n ie rz y  s łu ż b y  zasadniczej je s t  
przewiew m is iem  w y s z k o le n ia  — 
s tw ie rd z ił szef G łó w ne g o  Z a ­
rzą d u  F o li tycznego W P  —  gen. 
d y w .

W O J C IE C H  J A R U Z E L S K I.

M ó w ca  p o d k re ś lił,  iż  na g ru n  
cie p a tr io ty c z n e j,  o b y w a te l­
s k ie j p os ta w y  m as ż o łn ie rs k ic h  
w y ra s ta ją  n ie m a l codz ienn ie  
czyny  będące św ia d ec tw e m  
n a jw y ż s z e j o fia rn o ś c i i po­
św ięcenia . N a jb a rd z ie j znam  i en 
n y m  ryse m  ideow ego w y c h o ­
w a n ia  ż o łn ie rz y  je s t  n ie ro z d z ie l 
ność p a tr io ty z m u  i in te r^ a ^ to  
n a liz m u . W  'w a ru nka ch  w o j­
ska in te rn a c jo n a liz m  je ; t  prze 
de w s z y s tk im  poczuciem  b ra ­
te rs tw a  b ro n i z potężną A rm ią  
R a dz iecką  i w s z y s tk im i a rm ia ­
m i p a ń s tw  U k ła d u  W a rsza w ­
skiego.

L u d o w e  w o js k o  o p ie ra  ca ły  
proces w y c h o w a n ia  na pod s ta ­
w ie  m a rk s iz m u - le n k iiz rn u , k tó  
rv  j.est d rogow skazem  i  n a j­
c e nn ie jszym  orężem. T ro s k a  o 
sp raw ność tego oręża je s t d la  
w o js k a  kon iecznośc ią , śwuadó- 
m e je s t ono b o w ie m  d z ia ła n ia  
w ro g a  w  sferze  id eo lo g iczne j 
d y w e rs ji,  w  sferze  w o jn y  psy 
cho log iczńe j.

M ó w ią c  o p ra c y  z m ło d z ie ­
żą W . J a ru z e ls k i p o d k re ś li ł po 
trze bę  jeszcze b a rd z ie j h a rm o ­
n ijn e j „k o o p e ra c ji w y c h o w a w ­
c z e j”  w s z y s tk ic h  za in te resow a  
nyeh  o g n iw : szko ły , u cze ln i, o r 
g a m z a e ji m ło d z ie ż o w y c h , in s ty  
lu c j i  k u ltu ra ln y c h ,  w o jska .

Cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  na ­
szych s ił z b ro jn y c h  —  s tw ie r  
d z i ł  w  zakończen iu  sze f G łó w ­
nego Z a rzą du  P o lityczne go  W P  
—  je s t ich  p e łna  jedność ze 
społeczeństw em . S łu ż y m y  na ­
ro d o w i z a ró w no  w  je go  w y -  
s iłk u  o b ro n n y m , • ja k  i  w  po ­
k o jo w e j p ra cy . W y c h o w u je m y  
cz ło w ie ka , k tó r y  na ka żdy  zew  
p a r t i i  s tan ie  na n a j t r u d n ie j­
szym. p os te ru n k u . Nasze b o jo ­
w e  hasło , k tó re  m e ld u je m y  
Z ja z d o w i, b r z m i: , „ż o łn ie rz  — 
n ie z a w o d n y m  obrońcą , re z e rw  i  
s ta  —  a k iy w y m  b u d o w n ic z y m  
s o c ja liz m u ” .

A N T O N I K U L IG O W S K I

1 ( r ik M fa r z  K W  P Z P R  w  K o s z a li­
nie p -s re r is ta w ii 2 fM e .tn i d o r e b e k  w o  
Je w ó d z ;,w a  i  k ie r u n k i  je g o
r o z w o ju  na, t le  z a d a ń  o k r e ś lo n y c h  
w  te z a c h  p rz ę d z  a* i  o w y c h .  P o d ­
k r e ś l }  <m. iż  spoJecze ńs tw -o  Z ie m i 
K e e z a l i ł is lu e j  s k ła d a ją c e  s ię  z  a u -

t w h t e n ć w ,  o s a d n ik ó w ! i  re p a t. r ia n -  
tów !' H k s z la ł o w s ie  s ię  w  spo iceze ts - 
s iw o  je d n o l i t e ,  g łę b o k o  p a t r io ty c z ­
ne .

Wierni Ojczyźnie 
i socjalizmowi

O d rogach  p odw yższen ia  e fe k  
k ty w n o ś e i s tu d ió w  m ó w i z ko ­
le i p rze w od n iczący  R ady N a ­
cze lne j Z w ią z k u  S tu d e n tó w  
P o ls k ic h  —

J E R Z Y  K W IA T E K

W  szko łach  w yższych  k s z ta ł 
c i s ię  obecnie  b lis k o  200 tys . 
m łod z ie ży . P ań s tw o  ło ży  na 
w yk s z ta łc e n ie  każdego a bso l­
w e n ta  o i  150 do 500 tys. zł, 
chodzi w ię c  o zm n ie jsza n ie  po­
ważnego jeszcze o ds ie w u  w  to ­
k u  s tud ió w , o te rm in o w e  k o ń ­
czenie u cze ln i.

M ów ca  zw raca  u w agę  na po ­
trze bę  p e łn ie jszego  w y k o rz y ­
s ty w a n ia  p ra k ty k  w  okres ie  s tu  
d ió w , w iększego  z b liże n ia  szfeoły 
w yższe j do p ro b le m a ty k i p ro ­
d u k c y jn e j i  życ ia  społecznego, 
w ią z a n ia  p rac  d y p lo m o w y c h  i 
m a g is te rs k ic h  z k o n k re tn y m i 
p o trze b am i g o sp o d a rk i n a rod o ­
w e j.

J A N  C H Y L IŃ S K I

—  zastępca przew odn iczącego 
K o m ite tu  N a u k i i  T e c h n ik i 
m ó w ił o p ro b le m a ch  zaplecza 
n au kow o-badaw czego  p rze ­
m y s łu  w a rszaw sk iego .

„Tobie Ojczyzno"
G łó w n y m  zadan iem  h a r ­

ce rs tw a  —  o św ia d c z y ł

W IK T O R  K 1 N E C K I *

—  n a cze ln ik  G łó w n e j K w a te ry  
Z H P  —  je s t ks z ta łto w a n ie  pa ­
tr io ty c z n y c h  p os ta w  d z iec i i  
m łodz ieży. M ó w ca  p rz y p o ­
m n ia ł ro z w ija n e  o s ta tn io  in i­
c ja ty w y , po-przez k tó re  h a r ­
ce rstw o w łą c z a  dz iec i i m ło ­
dzież w  n u r t  życ ia  naszego 
k ra ju .  W szczególności szero­
k i zasięg m ia ła  h a rce rska  
a k c ja  p rze dz ja zd ow a  czynów  
społecznych pn . „T O B IE  O J ­
C Z Y Z N O ” .

W. K IN E C K I p o in fo rm o w a ł, 
iż  na p oczą tku  nowego ro k u  
szko lnego h a rce rs tw o  w  po­
ro z u m ie n iu  z m ią is tre m  o św ia  
ty  ro z w in ie  akc ję  pod hasłem : 
„F e isce  po trzeba  m ą d ry c h  i 
rz e te ln y c h  lu d z i” . P raca  ta  bę­
dzie  m is ia  na ce lu  k s z ta łto w a ­
n ie  w śród  u czn ió w  b a rd z ie j 
sum iennego stosunku  do 
s w y c h  o b o w ią zkó w  szko lnych .

M ów ca  p o d k re ś li ł znaczenie, 
ja k ie  d la dalszego ro z w o ju  
o rg a n iz a c ji h a rc e rs k ie j m a za­
w a rte  n iedaw no  p o rozu m ie n ie  
m ięd zy  Z H P , Z M S  i  Z M W . P o ­
z w o li ono zw ię kszyć  szeregi 
in s tru k to ró w  h a rc e rs k ic h  o 
w ie lu  a k ty w is tó w  b ra tn ic h  o r­
g a n iz a c ji m łod z ie żow ych .

I  se k re ta rz  K Z  Z a k ła d ó w  
P rze m ys łu  -B aw ełn ianego im . 
O broń có w  P o k o ju  w  Ł o d z i —

A L F R E D  K U R Z A W A

p o in fo rm o w a ł u cz e s tn ik ó w  
Z ja z d u , iż  ow ocem  d y s k u s ji 
p rze d z ja zd o w e j w  je go  fa b ry ­
ce b y ło  165 w n io s k ó w , z k tó ­
ry c h  70 z n a jd u je  s ię  ju ż  w  
re a liz a c ji. P o z w o liły  one m . 
in . na zw iększenie  o 100 proc. 
p ro d u k e ji e k s p o rto w e j.

Meldunek górników
O ro l i  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j 

w  dużym  za k ład z ie  m ó w ił n a ­
s tęp n ie  g ó rn ik  d o ło w y  k o p a l­
n i „M y s ło w ic e ”  — 

M IE C Z Y S Ł A W  M O L E N D A

W  k o p a ln i te j do p a r t i i  na ­
le ży  p ra w ie  22 p roc. za łog i.

W  k o p a ln i „M y s ło w ic e ”  
d z ię k i lepszej o rg an iza c ji; p ra ­
cy  i postępow i techn icznem u 
w y d o b y c ie  na dobę w z ro s ło  
w  o s ta tn im  5 -le e iu  o  134)0 ton , 
a ilo ść  w y p a d k ó w  z m n ie js z y ­
ła  się 4 -k ra tn ie .

K ończąc swe p rze m ów ien ie , 
g ó rn ik . p rz e k a z a ł, Z ja z d o w i 
m e ld u n e k  o w y k o p a n iu  p rzez

za łogę zobow iązan ia , k tó re  
p rz e w id y w a ło  w y d o b y c ie  do­
datkowo do d n ia  Z ja z d u  60 
ty *1, ten  w ęg ła . D z ię k i re a li­
za c ji tego zobow iązan ia  k o ­
p a ln ia  „M y s ło w ic e ”  zadania  
p ie rw sze go  p ó łrocza  w y k o n a ­
ła  do  16 czerwca.

P ro b le m o m  cza rne j m e ta ­
lu r g i i  p o ś w ię c ił swe w y s tą ­
p ien ie  zastępca m in is tra  p rze ­
m y s łu  c iężkiego  - do sp ra w  h u ­
tn ic tw a  —

F R A N C IS Z E K  K A IM .

Z w ró c ił on uwagę, że z a k ła ­
dane tem po  w z ro s tu  p ro d u k c ji 
s ta li je s t znaczn ie  m n ie jsze  
n iż  in n y c h  ga łęz i gospoda rk i. 
W  z w ią zku  z ty m  m ogą w  
nas tępne j 5 -la tce  w y s tą p ić  
tru d n o ś c i w  z a op a trzen iu  ró ż ­
n ych  d z ied z in  p ro d u k c ji w  w y  
re b y  h u tn icze , je ś li n ie  n as tą ­
p i znaczny w z ro s t oszczędno­
śc i s ia li.

Z d an ie m  m ó w cy, re a liz a c ja  
p la n ó w  pod n ies ien ia  p ro d u k c ji 
h u tn ic tw a  w ym ag a  zw ię ksze ­
n ia  tem pa  re k o n s tru k c ji te ­
ch n iczn e j h u t, s tw o rze n ia  od­
p o w ied n ieg o  .system u bodź­
ców , zach ęca j  ąc y  eh p rod  ucen - 
tó w  w ła śn ie  do ro z w o ju  p ro ­
d u k c j i  p o szu k iw a n ych  g a tu n ­
k ó w  s ta l i . '

Je dn ym  z w ę z ło w y c h  zadań 
h u tn ic tw a  je s t p op ra w a  gospo 
c ia rk i m a te r ia ło w e j —  pod ­
k re ś l i ł  m ów ca  —  obn iże n ie  
b ow iem  zużyc ia  m a te r ia łó w  
ty lk o  o 1 p roc. może p rz y ­
n ieść oszczędność rzędu  o ko ło  
500 m in  zł.

Telewizja bliżej 
dnia codziennego

S T A N IS Ł A W  S T E F A Ń S K I

—  d y re k to r  p ro g ra m o w y  T V  
p rz y p o m n ia ł,  że liczb a  je j abo­
n e n tó w  z 300 tys . przed  
trze m a  la ty  w z ro s ła  obecnie  
do b lis k o  1,5 m in . P ro g ra m y  
te le w iz ji,  tego n a jb a rd z ie j m a ­
sowego, obok  ra d ia , środka  o d ­
d z ia ły w a n ia  na społeczeństwo, 
og ląda  od 4,5-6 m in . osób. M ów ca  
p o d k re ś lił,  że obecne p ro g ra ­
m y  te le w iz y jn e  coraz w ię c e j 
t ro s k i i  u w a g i pośw ięca ją  p ro ­
b lem om  b u d o w n ic tw a  s o c ja l i­
stycznego, u k a z y w a n iu  lu d z i 
p ra c y  i  ic h  w y s iłk u .  R ozu ­
m ie m y  i coraz m o c n ie j .ug ru n ­
to w u je m y  w  zespole p rz e k o ­
n an ie  —  p o w ie d z ia ł S t. S te ­
fa ń s k i —  że o b o w ią z k ie m  n a ­
szym  je s t n ie  ty lk o  zb liże n ie  
p ro g ra m u  te le w iz ji do zadań, 
ja k ie  s ta w ia  p rzed  n a m i p a r­
t ia  w  d z ie le  soc ja lis tycznego- 
b ud ow an ia  społeczeństwa, a le  
u czyn ie n ie  z te le w iz ji p e łn o ­
p ra w ne g o  oręża w  k s z ta łto w a ­
n iu  a k ty w n y c h  p os taw  społecz­
nych.

M ó w ią c  o m edem agan ioeh  
S t. S te fań sk i w y m ie n ia  m. in. 
n iedos ta teczną  u m ie ję tn o ść  p ro ­
w a dze n ia  rz e c z y w is ty c h  d y ­
s k u s ji o raz  słabe d oc ie ran ie  
do m łodz ieży . Z d an ie m  m ó ­
w c y  w  p e w n y m  ty lk o  s top n iu  
p o p ra w i ten  stan p ro d u k c ja  
w ła s n y c h  f i lm ó w , m . in . o te ­
m a tyce  p rz y ja ź n i ż o łn ie rz y  
p o ls k ic h  i  ra d z ie c k ic h  w  o k re ­
sie w o jn y ,  o w a lk a c h  A L  i 
G L  W zakończen iu  z a jm u ją c  
się p ro b le m a m i te ch n iczn ym i 
m ó w ca  p ro p o n u je , aby s k ie ­
row ać g łó w n y  w y s iłe k  na u - 
z u p e łn le n ie  w yposażen ia  ośrod 
k ó w  ju ż  is tn ie ją c y c h , zapew n ić  
im  wyższą sp raw ność tech n icz  
ną  i  p ro g ra m o w ą .

G łó w n y m  p ro b le m e m  b u d o ­
w n ic tw a  w  p rz y s z łe j E -la tce  
—  p o d k re ś lił m in is te r  b u d o ­
w n ic tw a  i p rz e m y s łu  m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n y c h  —

M A R IA N  O L E W IŃ S K I,

je s t o bn iże n ie  ko s z tó w  i 
sk ró ce n ie  czasu, b u d o w y . W p ro  
w adzone now e  n o rm a ty w y  
u rb a n is ty c z n e  p ozw o lą  le p ie j 
w y k o rz y s ty w a ć  te re n y  pod za­
budow ę. N p . w  b u d o w n ic tw ie  
m ie s z k a n io w y m  oszczędność te ­
re n ó w  z  tego t y tu łu  szacuje

się na ok. 20 p roc. w  s to ­
s u nku  do p ie rw o tn y c h - zało-. 
żeń.

S k o n k re ty z o w a n y  z o s ta ł ta k ­
że p ro g ra m  b u d o w y  m ieszka ń  
o z ró żn ico w a n ym  s tan d a rdz ie  
w yposażen ia . Dla. każdego w o ­
je w ó d z tw a  o p ra co w yw a n e  są 
„z e s ta w y ”  p ro je k tó w  ty p o ­
w y c h .

Partia dzisiaj
Z E N O N  K L IS Z K O '

—  p rze m aw ia  jak©  p ie rw szy ; 
po p rz e rw ie  o b ia d ow e j.

P O D E J M U J Ą C  1 R O Z W IĄ ­
Z U J Ą C  k o le jn e  zadan ia  b u d ó w  
n ie tw a  so c ja lis tyczne g o  p a r t ia  
ro z w ija ła  się. i u m a cn ia ła  id e o ­
w o  i o rg a n iz a c y jn ie . O becnie  
P ZP R  lic z y  b lis k o  1 600 tys. 
cz łonków - i k a nd yda tów . Od 
I I I  Z ja z d u  szeregi p a r t i i  w z ro ­
s ły  o ponad  p ó ł m in . D z ia ła  64 
tys. p o d s ta w o w y c h  o rg a n iz a c ii 
p a r ty jn y c h  t j .  o 13 tys. w ię ­
ce j n iż  p rzed I I I  Z ja zd em . M oż 
na s tw ie rd z ić , że tzw . „b ia łe  
p la m y ”  zos ta ły  w  zasadzie z l i ­
kw id o w a n e .

M ię d z y  I I I  a j v  Z ja z d e m  dó
k o n a ły  się w  p a r t i i  is to tn e  p rze 
rn ia n y  ja kośc iow e . W śród  człon 
k ó w  i ’ k a n d y d a tó w  p rz y ję ty c h  
do P ZP R  w  ty m  o k re s ie  z n a j­
d u je  się ok. 400 tys . ro b o tn i­
ków , p rzeszło  100 tys. ch łopów , 
ponad 17 tys . in ż y n ie ró w , p ra ­
wne 40 tys. te c h n ik ó w , 46 tys . 
n a u c z y c ie li, ok. 30 tys. ekono ­
m is tó w  i  p lan is tó w ’ . 8 tys. a -  
g ro no m ó w , 4 tys . le k a rz y  i  in .

W iększość cz ło n k ó w  p a r t i i  —  
ro b o tn ik ó w  —  to  p rzo du ją ca  
ka d ra  w ie lk ie g o  p rzem ysłu ; so­
c ja lis tyczn eg o . _ W  p rzem yś le , 
b ud ew m ic tw ie  5 tra n s p o rc ie  m a 
m y  dziś b lis k o  700-uysięczną ka  
d rę  cz ło n k ó w  i k a n d y d a tó w  
p a r t i i .  K a d ra  ta  s tan o w i trz o n  
p a r t i i.

Z E N O N  K L IS Z K O  P O D K R E  
S L IŁ  ? N A S T Ę P N IE , iż p ra c o w ­
n ik  a r  a ra  tu  p a r ty jn e g o  m u s i 
być  dz ia łaczem . P a rtia  n ie  ad­
m in is tru je  rzeczam i, p a r t ia  k ie  
ru je  państwem ,, g ospoda rką  i 
z j’c iem  spo łecznym  poprzez 
lu d z i,  k tó ry c h  w y su w a  na s ta ­
n ow iska . N a leży  k s z ta łto w a ć
ta k i s ty l p ra c y  p a r ty jn e j., aby 
c z ło n k o w ie  p a r t i i ,  je j  a k ty w , 
c z u li się w s p ó łtw ó rc a m i dz ie ła  
p a r t i i.

C H A R A K T E R Y S T Y C Z N Ą  
C E C H Ą  w z ro s tu  p a r t i i  m ię d z y  
z ja zd a m i je s t w ie lk i n a p ły w  
m łodzieży. M o c n ie j n iż  p rze d ­
tem  s ta je  sp raw a  p og łę b ie n ia  
w  p a r t i i  p ra c y  id eo w -o-w ycho - 
wawrczej, zw łaszcza w ś ró d  m ło  
dych^ cz ło n k ó w  i  k a n d y d a tó w  
p a r t i i.  Jest to  m łod z ie ż , k tó ra  
w y ro s ła  w  Polsce L u a o w ę j, j.est 
ona w  sposób n a tu ra ln y  w ro ś ­
n ię ta  v /  so c ja lizm . B ra k  je j  te ­
go, co m a ją  starsze k a d ry  p a r­
t i i  —  dośw iadczen ia  w  w a lc e  
re w o lu c y jn e j,  w y c z u le n ia  na 
różne  p rz e ja w y * d z ia ła ln o śc i 
w ro g ie j s o c ja l iz m o w i M łod z ie ż  
ta  n ie  zna p ra w d y  o Polsce 
b u rż u a z y jn o -o b s z a rn ie z e j, d la ­
tego ta k  w ie lk ie  znaczenie  m ia  
ło  p o ró w n a n ie  w  tezach z ja z ­
d ow ych  20-leeiai P o ls k i L u d o ­
w e j z 20-le c ie m  P o ls k i p rz e d - 
w rz e ś n io w e j.

P orusza ją c  w  z w ią zku  ze 
w z ros te m  i u m a cn ia n ie m  się 
p a r t i i  p ro b le m  p os ta w y  cz łonka  
p a r t i i ,  Zenon E lis z k o  poda ł, że 
w  okres ie  m ię d z y  Z ja z d a m i 
sk re ś lo nych  i  w y d a lo n y c h  zosta­
ło  z p a r t i i  150 tys . c z ło n k ó w  
i  60 tys . k a n d y d a tó w . W śród! ok, 
40 tys. w y d a lo n y c h  z p a r t i i  —  
33 tys ., t j .  pomad 80 p ro c ., s ta ­
n ó w  l i  lu d z ie  ła m ią c y  zasady 
e ty k i p a r ty jn e j.  Z o s ta li o n i w y  
d a le n i za p ija ń s tw o , kra d z ieże , 
ła p o w n ic tw o , k lik o w o ś ć y  t łu m ie  
n ie  k r y t y k i  5 in n e  w y k ro c z e ­
n ia . O znacza to , że p a r t ia  o -  
czyszeza się z lu d z i p rz y p a d k o ­
w y c h . Jest to  b a rdzo  w a żna  
sp raw a. S w ó j a u to ry te t  w  n a ­
ro d z ie  p a r tia  b u d u je  na dw óch ' 
pod s taw a ch : p ie rw szą  z n ic h  
je s t  p ro g ra m  p a r t i i  I je go  re a ­
liz a c ja , a d ru g ą  —  k o n k re tn e  
p os tępow an ie  c z ło n k ó w  p a r t i i  
w  co dz ie n nym  życ iu , w y n ik i  ic h  
p ra c y  i  pos ta w a  m o ra ln a .

(D okończenie* n a  s ir .  3 }  •] _
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S po łeczeństw o , k tó re  w  d o ­
ro b k u  ca łego  X X - Ic c ia  P o ls k i 
L u d o w e j — ‘k o n ty n u o w a ł m ów ca  

—  w id z i p e łną  zgodność m ięd zy  
s ło w e m  a czynem  p a r t i i ,  m a p ra  
w o  żądać ta k ie j zgodności r ó w ­
n ież  Gd każdego cz ło nka  p a r t i i,  
w  je go  co dz ie n ne j p ra cy , w  
je go  życ iu . P rz y tła c z a ją c a  w ię k  
szość cz ło n k ó w  i  k a n d y d a tó w  
p a r t i i  s w o ją  pos taw ą  d a je  p rz y  
k ła d  zgodności s łow a  z czynem . 
Z d a rz a ją  się je dn a kże  w y p a d k i 
o dm ien n e, szkodzące im ie n iu  
p a r t i i .  N ie  w o ln o  tego to le ro ­
w ać.

P od k re ś la ją c , źe s iła  p a r t i i  
«a leży w  d e c y d u ją c y m  s to p n iu  
od  zw a rto ś c i id e o w e j i  zdyscy­
p lin o w a n ia  je j  c z ło n k ó w , m ó w ­
ca w ska za ł, że są pew ne, n ie ­
liczn e  w p ra w d z ie  o rg an iza c je , 
k tó re  n ie  p rz e ja w ia ją  a k ty w n o ­
ści id eo lo g iczne j, n ie  p o tra f ią  
Skuteczn ie  w y s tą p ić  w  o b ron ie  
p o l i ty k i  p a r t i i ,  g dy  je s t ona  a ta  
ko w a n a  z p o z y c ji o bcych  s o c ja ­
liz m o w i. W  ta k ic h  o rg a n iza c ja ch  
z n a jd u ją  s ię  n ie ra z  c z ło n k o w ie  
p a r t i i ,  k tó rz y  u w aża ją , że ic h  
zaw ód  czy p ozyc ja  in te le k tu a l­
na z w a ln ia  ic h  o d  w y m o g ó w  
s ta tu tu  p a r t i i,  od o b o w ią z k u  so 
lid a rn o ś c i z p a r tią  i je j  p o l i ty ­
ką . N ie  m ożem y tego to le ro ­
w a ć —  p o w ie d z ia ł Z . K lis z k o .

W  k o le jn e j  c z ę ś c i s w e g o  w y s tą ­
p ie n ia  m ó w c a  s tw ie r d z i ł ,  i ż  u c h w a ­
lo n y  n a  I t r  7.je ź d z ie  s ta tu t .z d a ł  e g z a ­
m in  ż y c ia  i  n ie  m a  p o tr z e b y  w p r o ­
w a d z e n ia  d o ń  ja k ic h ś  z a s a d n ic z y c h  
z m ia n .  I s tn ie je  je d y n ie  p o trz e b a  
w p r o w a d z e n ia  p e w n y c h  p o p r a w e k  
i  u z u p e łn ie ń  do  s ta tu tu ,  k tó r e  

k o m is ja  s ta tu to w a  I V  Z ja z d u  
p r z e d s ta w iła  d e le g a to m .

K o le jn ą  część swego w y s tą ­
p ie n ia  m ó w ca  p o ś w ię c ił p ro b le ­
m om  m ięd zyna ro d ow e g o  ru c h u  
robo tn iczego . S tw ie rd z i ł on. iż  
d ro go w ska zem  id e o w y m  p a r t i i,  
p la t fo rm ą  je j  w s p ó łp ra c y  z in ­
n y m i p a r t ia m i k c m u n is iy c z n y -  
m i są w sp ó ln ie  opracow ane  na 
n a ra d a c h  w  1057 i  1960 r .  za­
sady s tra te g ii i  t a k ty k i  ru c h u  
kom u n is tyczn eg o .

W  ro z ła m o w e j d z ia ła ln o ś c i i  
o d rę b n e j, p rz e c iw s ta w n e j ty m  
zasadom p la t fo rm ie  id eo lo g icz ­
n e j K P C h  —  o ś w ia d c z y ł Zenon 
K lis z k o  —  w odz im y w ie lk ie  n ie ­
bezp ieczeństw o d la  s p ra w y  p o ­
k o ju  i  soc ja lizm u .

M ówrca p o d k re ś li ł d a le j,  że 
je dn ą  z fu n d a m e n ta ln y c h  zasad 
p a r t i i  ty p u  le n in o w sk ie g o  je s t 
w a lk a  z fra k c y jn c ś c ią . N a ru sza ­
ją c  id eow ą  jedność św ia tow eg o  
ru c h u  ko m u n is tyczn eg o , p rz y ­
w ó d c y  K P C h  n ie  ty lk o  p rz e c iw ­
s ta w ia l i sw ą p a r tię  in n y m  p a r ­
t io m  k o m u n is ty c z n y m , lecz w  
dążen iu  do  zdobyc ia  h eg em on ii 
w  ru c h u  k o m u n is ty c z n y m  w e ­
sz li ró w n ie ż  na d rogę  g łoszenia  
f ra k c y jn o ś c i i  n a w o ły w a n ia  do 
ro z ła m u  w  ty c h  p a r tia c h .

M Ó W C A  Z A A K C E N T O W A Ł , 
że w  P o ls k ie j Z je d no czon e j P a r 
l i i  R o bo tn icze j, w o ln e j od  d o - 
g m a ty z m u  i  s k o s tn ie n ia , śm ia ło  
p o d e jm u ją c e j i p o m yś ln ie  ro z ­
w ią z u ją c e j w s zys tk ie  ważne p ro  
b ie rny  b u d o w y  so c ja liz m u , zwią. 
za ne j z narodem , n ie  m a w a ­
ru n k ó w  d la  szerszego o ddz ia ­
ły w a n ia  ideo log icznego s tan o ­
w is k a  K P C h . Je dyn ie  poszcze­
g ó ln i c z ło n k o w ie  p a r t i i  w  W a r 
szaw ie , re k ru tu ją c y  s:ę spośród 
d o g m a ty k ó w , a w  w iększośc i z 
e le m e n tó w  w a rc h o 's k ic h , ż y ­
w ią c y c h  d o  p a r t i i  p re te n s je  za 
w in y  p rzez  n ich  sam ych  p o p e ł­
n ione  —■ p o d ję li p róbę  „s p o l­
szczenia”  p la t fo rm y  id eo lo g icz ­
n e j K P C h  i  p rz e c iw s ta w ie n ia  
te j „p o ls k ie j”  w e rs ji „s c h iń -  
szczonego m a rk s iz m u ”  p o lity c e  
ł  ¡ideo log ii p a r ti i.

Zenon  K lis z k o  s tw ie rd z ił,  że 
uczes tn icy  te j g ru p k i,  k tó re j 
d z ia ła ln o ść  m ia ła  n ie w ie lk i za­
s ięg  i  k ró tk ie  życ ie , n ie  zn a le ­
ź l i  o d w a g i, a b y  sw e s tan o w isko  
o tw a rc ie  p rz e d s ta w ić  o rg a n iz a ­
c j i  p a r ty jn e j,  do k tó r e j należe­
l i ,  lecz g w a łcąc  zasady s ta tu tu  
w e s z li na d rogę  z a k e n s n iro w a - 
nego k o lp o rta ż u  p a s z k w ili p o l i­
ty c z n y c h  s k ie ro w a n y c h  p rz e c iw  
k o  p a r t i i ,  je j  p o lity c e  i  k ie ­
ro w n ic tw u .

M ó w ca  s tw ie rd z ił następn ie , 
iż  f r a k c y jn a  d z ia ła ln o ś ć  K P C h

w  m ię d z y n a ro d o w y m  ru c h u  k o ­
m u n is ty c z n y m  oznacza ró w n ie ż  
bezpośredn ie  m ieszan ie  się do 
w e w n ę trz n y c h  sp ra w  p a r t i i  k o ­
m u n is ty c z n y c h , z w ra ca n ie  się 
do ic h  c z ło n k ó w  p on ad  k ie ro w ­
n ic tw e m  ty c h  p a r t i i.

O d rz u c a ją c  k u J t o s o b y  S ta l in a  
X X  Z ja z d  K P Z R  o t w o r z y ł  d ro g ę  do  
p r z y w r ó c e n ia  le n in o w s k ic h  n o rm  
w  s .o s u n k a c h  m ię d z y  p a r t ia m i.  K a ż  
d a  p a r t ia  k o m u n is ty c z n a  je s t  s u ­
w e re n n a  i  n ie z a le ż n a  w e w n ę tr z n ie ,  
s a m o d z ie ln ie  u s ta la  sw ą  l in ię  p o ­
l i t y c z n ą .  J e d n o ś ć  i  w s p ó łd z ia ła n ie  
p a r t i i  o p ie r a ją  s ię  c a łk o w ic ie  i  bez 
re s z ty  n a  w s p ó ln o ś c i c e ló w  id e o ­
w y c h  i  w y n ik a ją  z  g łę b o k ie j  s o l i ­
d a rn o ś c i k la s o w e j.  P a r t ie  k o m u n i ­
s ty c z n e  d o b r o w o ln ie  z e s p a la ją  sw e  
w y s i łk i  na  p o d s ta w ie  u z g o d n io n e g o  
s ta n o w is k a  p o l i ty c z n e g o ,  n a  p o d s ta ­
w ie  m a r k s tz m u - le n in ie n tu .

M ó w ca  s tw ie rd z ił,  iż  zasady 
te , p rz y ję te  na obu n arad ach  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  ro b o t­
n iczych , są w  p ra k ty c e  u rz e ­
cz y w is tn ia n e  przez K P Z R  i in ­
ne p a r t ie  o ra z  s tw a rz a ją  p rz e ­
s ła n k i nowego, wyższego e tapu  
m ię d z y n a ro d o w e j je dn o śc i re w o  
lu c y jn e g o  ru c h u  k la s y  ro b o tn i­
cze j. Je d yn ie  ta k ie  fo rm y  je d ­
ności t ra fn ie  w y ra ż a ją  is to tn ą  
tre ś ć  z a w o ła n ia  „P ro le ta r iu s z e  
w s z y s tk ic h  k ra jó w  łączc ie  s ię” .

S T W IE R D Z A J Ą C , że o d rz u ­
cam y fa ta lis ty c z n ą  m y ś l o n ie ­
u ch ro n n o śc i ro z ła m u  w  ru c h u  
k o m u n is ty c z n y m , m ów ca  p o d ­
k re ś l i ł  na zakończenie , iż  h is to ­
ryczn e  in te re s y  k la s y  ro b o tn i­
cze j, n a ro d ó w  w a lczą cych  o w o l 
ność, n a ro d ó w  b u d u ją c y c h  so­
c ja liz m  są w spólne . W zro s t s ił 
s o c ja liz m u  i p o k o ju  to ru je  d ro ­
gę n o w y m  sukcesom  naszej 
s p ra w y  na a re n ie  m ię d z y n a ro ­
d o w e j. N a  p od s taw ie  ty c h  o b ie k  
ty w n y c h  p rzes łanek  m ożna i  na 
le ży  p ro w a d z ić  w a lk ę  o p rz y ­
w ró c e n ie  i  u m o cn ie n ie  je dn o śc i 
w  ru c h u  k o m u n is ty c z n y m  i o -  
s iągnąć w  te j w a lce  z w y c ię ­
stw o.

Właściwe proporcje
W iceprezes R a dy  M in is t ró w  

J U L IA N  T O K A R S K I

z a ją ł s ię  in w e s ty c ja m i, k o n ­
tro lą  i odpow ie dz ia ln ośc ią . 
S tw ie rd z i ł on, że is tn ie je  p o ­
trze ba  u s ta le n ia  w ła ś c iw y c h  
p ro p o rc ji m ię d z y  w ie lk o ś c ią  
ś ro d ków  k ie ro w a n y c h  na in ­
w e s ty c je  now o  pod e jm o w an e  i 
k o n ty n u o w a n e . R ea lizow ać n a ­
le ży  ty lk o  te  now e  in w e s ty ­
c je , k tó re  z n a jd u ją  pe łne  uza­
sadn ien ie  ekonom iczne . M ó ­
w ią c  o in w e s ty c ja c h  w  r o l ­
n ic tw ie  J. T o k a rs k i p o s tu lu je  
ro z s trz y g n ię c ie  s p ra w y  je d n o ­
l i t e j  o rg a n iz a c ji p rze ds ię ­
b io rs tw  re a liz u ją c y c h  in w e s ty ­
c je  ro ln e . W ic e p re m ie r p o d ­
k re ś l i ł  też znaczenie o d p o w ie ­
d z ia lno śc i za w y k o n y w a n ie  p o ­
d e jm o w a n y c h  u c h w a ł i  d e c y ­
z ji.

J A D W IG A  K O T K O W S K A

b ib l io te k a r k a  r. P rz a s n y s z a  n a  
p r z y k ła d n e  sw e g o  p o w ia tu  o m ó w i­
ła  r o z w ó j  ró ż n y c h  fo r m  u p o w s z e c h  
n ia n ia  k u l t u r y .

0  czystość  
szeregów partii

R O M A N  N O W A K

m ó w ił o p ostaw ie , zadaniach  
i o bo w ią zka ch  cz ło nka  p a r t i i.

S tw ie rd z i ł on, że ka m p an ia  
p rze dz ja zd ow a  p rz y c z y n iła  się 
do  ro zb ud zen ia  św iadom ośc i 
p o lity c z n e j w ie lu  ś ro d o w isk .

M ó w ca  os tro  p ię tn u je  to le ­
ro w a n ie  przez cz ło n k ó w  p a r t i i  
p rzes tępców  szkodzących  do ­
b re m u  im ie n iu  p a r t i i  i p od ­
k re ś la  po trzebę  zw a lcza n ia  ta ­
k ic h  p rz y w a r ja k  d y g n ita r -  
s tw o , lib e ra liz m . Są u  nas —  
m ó w i R. N o w a k  —  jeszcze 
a m a to rz y  w y s ta w n e g o  życ ia  i 
bogacenia  s ię  kosztem  in n y c h . 
K o m is je  K o n t ro l i  P a r ty jn e j 
p oc ią g nę ły  w ie le  osób o ta ­
k ie j p os ta w ie  do o d p o w ie d z ia l­
ności. C z ło n ek  p a r t i i  —  s tw ie r ­
dza R. N o w a k  d a le j —  p o ­
w in ie n  s ta le  daw ać p rz y k ła d  
s w y m  pos tę po w a n iem  i  p racą, 
z w ą tp liw o ś c ia m i p o w in ie n  
zw racać s ię  do p o d s ta w o w e j 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  J e ś li

czyn i to  poza o rg a n iz a c ją  i 
ro zp oczyn a  dz ia ła ln o ść  poza 
p a r t ią  to  znaczy, że n ie  je s t 
m u  b lis k a  s p ra w a  so c ja lizm u .

W  O S T A T N IM  C Z A S IE  —  
s tw ie rd z a  m ó w ca  —  C K K P  
w y c ią g n ę ła  su ro w e  konsekw en  
c je  aż do w y k lu c z e n ia  z 
p a r t i i  w łą c z n ie  w  s tosu n ku  do 
osób, k tó re  czy to  w  d og m a ­
ty c z n y m  za ś lep ie n iu  czy też 
p o w o d u ją c  się w y b u ja łą  a m b i­
c ją  d z ia ła ły  p rze c iw  in te reso m  
p a r t i i  i  so c ja lis tyczne g o  b u ­
d o w n ic tw a . O soby, k tó re  u z n a ­
ły  swe b łę d y  i szczerze chcą 
n a p ra w ić  w yrządzorte  p a r t i i  
k rz y w d y , pozos taw iono  w  p a r ­
t i i  u d z ie la ją c  im  s u ro w y c h  k a r  
p a r ty jn y c h .

Zadania kolei
W  n a jb liż s z y c h  la tach  n ie  p rze ­
w id u je  s ię  ro zb u d o w y  s iec i k o ­
le jo w e j —  o ś w ia d c z y ł m in is te r  
k o m u n ik a c ji —

P IO T R  L E W IŃ S K I.

P rzysz łe  zadan ia  będą w ię c  
re a lizo w an e  g łó w n ie  przez in ­
te n s y f ik a c ję  p rze w ozó w .

J A N  M A R C IN IA K

ze w s i D o b ra n y  (w o j. p ozn ań ­
sk ie ) s c h a ra k te ry z o w a ł p rz e m ia ­
n y  ja k ie  n a s tą p iły  w  jego  w s i 
od  czasu, g d y  p ra cow a ł p rze d  
w o jn ą  ja k o  ro b o tn ik  w  p o b lis ­
k im  fo lw a rk u .

Prezes w y d a w n ic tw a  „K s ią ż ­
ka  i  W iedza ”

S T A N IS Ł A W  W R O Ń S K I

p rz e d s ta w ia  d o ro b e k  tego n a j 
starszego w  k ra ju  w y d a w n ic ­
tw a  l i te ra tu ry  s p o łe czn o -p o li­
ty c z n e j, k tó re  d a je  23 proc. ca ­
łe j p ro d u k c ji k s ię g a rs k ie j w  
Polsce. N a w ią z u ją c  do za rzu tu  
o b ra k u  p a p ie ru  w  zn an ym  l iś ­
c ie  34, m ów ca  s tw ie rd za , że 
fa k ty  te m u  przeczą. W  la ta c h  
1944— 1955 k s ią ż k i A n d rz e je w ­
sk ie go  o s iąg n ę ły  n a k ła d  197 tys . 
egzem p la rzy , zaś w  la ta c h  
1956— 63 —  268 tys . egzem p la ­
rz y . W  ty c h  sam ych okresach  
k s ią ż k i M a r i i  D ą b ro w s k ie j osiąg 
n ę ły  o d p o w ie d n io : 398 tys . eg­
ze m p la rzy  i  1 072 tys.

Ha spotkanie wyżu
P ie rw s z y  zastępca p rz e w o d n i,  

czącego K o m is ji P la n o w a n ia  
p rz y  R adzie  M in is tró w

T A D E U S Z  G ED E

p o d k re ś lił,  że je d n y m  z g łó w ­
n ych  zadań p rz y s z łe j 5 - la tk i 
je s t za pe w n ie n ie  pełnego i  ra ­
c jo na ln e go  z a tru d n ie n ia  m ło ­
dzieży. 80 p roc. całego p rz y ro ­
s tu  z a tru d n ie n ia  sk ie ro w a ne  bę 
dz ie  do s fe ry  p ro d u k c ji m a te r ia ł 
n e j. W  p rze m yś le  zasadniczą 
sp ra w ą  je s t lepsze w y k o rz y s ta ­
n ie  m o cy  w y tw ó rc z y c h , p rze su ­
n ięc ie  w  s tru k tu rz e  p ro d u k c ji 
—  z m a te r ia ło c h ło n n e j na p ra ­
coch łonną . P rz y  ty m  za łożen iu  
w z ro s t z a tru d n ie n ia  w  p rze m yś­
le  w y n ie s ie  w  la tach  p rz y s z łe j 
5 - la tk i o k o ło  600 tys. osób, a w  
b u d o w n ic tw ie  i  poszu k iw a n iach  
geo log icznych  —  oko ło  170 tys. 
osób.

Po p o d k re ś le n iu , iż  na leży 
d ążyć do s tw o rze n ia  ja k  n a j­
w ię ksze j l ic z b y  m ie jsc p ra c y  na 
w s i, T . G ede w skaza ł, że re a li­
zac ja  p la n u  pełnego z a tru d n ie ­
n ia  n ie  p o w in n a  oznaczać b y ­
n a jm n ie j re z y g n a c ji z dążenia  
do  w z ro s tu  w yd a jno śc i p ra cy . 
P oszu ku jąc  ta n ic h  m ie jsc  p ra ­
cy  n ie  trze ba  ró w n ie ż  u m n ie j­
szać znaczenia  postępu te ch ­
n icznego.

M in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  

W Ł A D Y S Ł A W  W IC H A

o m ó w ił p ro b le m y  w a ’k i  z d y ­
w e rs ją  ideo log iczną  i d z ia ła l­
nośc ią  w y w ia d ó w  s k ie ro w a n ą  
p rz e c iw  p ań s tw om  s o c ja lis ty c z ­
n ym , w  ty m  —  p rze c iw  Polsce; 
w s k a z a ł na u d z ia ł w  te j d z ia ła l­
nośc i w ro g ic h  ś ro d ow isk  e m i­
g ra c ji.

MóW ca ' p o d k re ś li ł, ; że agenci 
w y w ia d ó w  ż e ru ją  n ie k ie d y  na

lu d z k ie j n a iw n o śc i i  g łupoc ie . 
R o zm o w y w y ja ś n ia ją c e  i  ostrze 
żenią u c h ro n iły  n ie jed n eg o  o b y  
w a te ła  p rze d  w k ro cze n ie m  na 
d rogę  p rze s tę p s tw a  p rz e c iw  w ła  
snem u k ra jo w i.  M o ż liw o ś c i dz ia  
ła n ia  w y w ia d ó w  w  Polsce k u r ­
czą się, czem u s p rz y ja  za rów no  
cgó lna  s y tu a c ja  w  k ra ju ,  ja k  
i  w z ros t z a u fa n ia  do w ła d z y  o -  
ra z  p rze kon an ie , że in s ty tu c je  
p ow o ła n e  do o ch ro n y  bezp ie ­
czeństw a p ań s tw a  i o b y w a te li,  
ła d u  i p o rzą d ku  w e w n ę trzn e go  
p rze s trzeg a ją  z ca łą  surow ością  
zasad lu d o w e j p ra w orząd n ośc i. 
T rze b a  pow iedz ieć, że w s z y s tk ie  
o rgana  M S W  d z ia ła ją  zgodnie 
i  w  o p a rc iu  o o bo w ią zu jące  
p rz e p is y  p ra w n e . D z iś  n ik t  w  
apa ra c ie  M S W , k io  n a ru szy łb y  
o bo w ią zu jące  w  Polsce p ra w a , 
n ie  może T c zyć  na pob łażan ie  
i  bezkarność.

O m a w ia ją c  d z ia ła ln o ś ć  M O , m in .  
W ic h a  w s k a z a ł n a  w z ra s ta ją c ą  
s p ra w n o ś ć  m i l i c j i  i  w y s o k ie  w s k a ź ­
n i k i  w y k r y w a ln o ś c i  w  n ie k tó r y c h  
d z ie d z in a c h  p rz e s tę p s tw .

K a te g o rią  p rze s tę p s tw , k tó rą  
na obecnym  e ta p ie . n a le ży  u -  
znać za szczególn ie  szko d liw ą , 
są p rzes tęps tw a  gospodarcze. 
S iuszne w ię c  je s t n ie c ie rp liw e  
d om agan ie  s ię  ze s tro n y  społe­
czeństw a, b y  p o d ją ć  s k u te c z n ie j 
s?.ą w a lk ę  ze z ło d z ie ja m i m ie n ia  
narodow ego, żądan ie  su row ego  
i  bezw zg lędnego ic h  k a ra n ia .

S p raw a  ty m  b a i'd z ie j zas ługu ­
je  na uw agę, że w ś ró d  a fe rz y ­
s tów  n iep o ś le dn ią  ro lę  o d g ry ­
w a ją , a czasem są n a w e t g łó w ­
n y m i o rg a n iz a to ra m i a fe r  —  
o d p o w ie d z ia ln i p ra c o w n ic y  apa­
ra tu  p ań s tw ow eg o ; z d a rza ją  się 
w ś ró d  n ic h  ró w n ie ż  cz ło n ko w ie  
p a r t i i .

W a lk a  z p rzestępczośc ią  gospo 
darczą  s ta je  się za tem  je d n y m  
z g łó w n y c h  zadań M O  i  całego 
re s o rtu  s p ra w  w e w n ę trz n y c h .

W a lk a  o  p la n  —  to  ró w n o ­
cześnie w a łk a  o  s o c ja lis tyczn ą  
św iadom ość n a ro d u  —  o ś w ia d ­
czy ł m .in .

A R T U R  S T A R E W IC Z .

P e rs p e k ty w a  ro z w o jo w a , k tó ­
rą  w y ty c z y  Z ja zd , tw o rz y  osno 
w ę  p ro g ra m u  ca łe j p a r t i i ,  a 
w ię c  i  osnow ę ca łe j ideo lo g icz ­
n e j i w y c h o w a w c z e j d z ia ła ln o ­
ści p a r ti i.

M ó w ca  p o d k re ś lił,  iż  nasze 
p la n y  b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty c z  
nego re a liz u je m y  w  św ie c ie  ro z  
d a r ty m  przez n a jw ię k s z y  w  h i 
s to r ii k o n f l ik t  k la s o w y , k o n ­
f l i k t  d w ó c h  system ów . U czest­
n ic z y m y  w  te j w a lce  ja k o  pań 
s tw o  b u d u ją c e  s o c ja lizm . O - 
g ro m na  w iększość n a ro d u  z ro ­
s ła  się s w y m  życ ie m  i św ia d o ­
m ością  z so c ja lizm e m . Jednakże  
t rw a  wra lk a  w  sferze św iadom o 
ści i  m o ra ln o śc i, w ie rz e ń  i  p rzy  
zw ycza jem  P rz e c iw n ik  —  s iły  
wsteczne, k le ry k a lń e , w ro g ie  
s o c ja liz m o w i, w s p ie ra n e  z zew 
n ą trz  p rzez o ś ro d k i im p e r ia l i­
s tyczne , sw o je  ude rze n ie  k ie ru  
ją  przede w s z y s tk im  p rz e c iw k o - 
p a r t i i ,  p rz e c iw k o  naszej je d n o ­
ści, chcą posiać n ie w ia rę  w  per 
sp e k ty w ę  soc ja lis tyczne g o  ro z ­
w o ju .

W Y S T A R C Z Y Ł O  —  k o n ty n u u je  
m ó w c a  — p rz e jś c io w e  o g ra n ic z e n ie  
w z ro s tu  z a t ru d n ie n ia ,  a b y  ro z g ło ś ­
n ie  z a c h o d n ie  p o d n io s ły  w rz a s k  
o  k lu s c e  b e z ro b o c ia  w  P o ls c e . J e d ­
n o c z e ś n ie  ts  Sam e ro z g ło ś n ie  u t r z y ­
m y w a ć ,  że na  Z a c h o d z ie  o d c z u w a  
s ic  b r a k  r ą k  d o  p r a c y .  O  t y r a  j a k  je s t  
n a p ra w d ę  n a  Z a c h o d z ie , ja k ie  p a ­
n u je  ta m  b e z ro b o c ie , n a j le p ie j  m ó w ią  
f a k t y .  B e z ro b o c ie  w ś ró d  m io d z ie ż y , 
to  je d n o  z  n a jb a r d z ie j  z a p a ln y c h  
z a g a d n ie ń  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  
w  U S A . U  p o d s ta w  t y c h  te n d e n ­
c j i  —  w e d łu g  z e s z ło ro c z n e g o  o rę ­
d z ia  K e n n e d y ’ cg o  do  K o n g re s u  —  
le ż v  z ja w is k o  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o .

M ó w c a  s tw ie r d z a  w  z w ią z k u  z 
ty m .  że  w  n a s z y m  k r a ju  n ie  d o  p o ­
m y ś le n ia  je s t  „ p r z e k le ń s tw o ”  a u to ­
m a ty z a c j i .  Im  s z y b s z y  b ę d z ie  p o e tę p  
te c h n ic z n y ,  t y m  w y ż s z y  b ę d z ie  p o ­
z io m  ż y c ia  n a ro d u . P rz e d  m ło d y m  
p o k o le n ie m  P o ls k i  s to ją  o tw o r e m  
w s z y s tk ie  d r o g i.

Program usprawnień
N astępnie  za b ra ł g łos w  d y ­

s k u s ji

JÓ Z E F  C Y R A N K IE W IC Z .

P re m ie r o ś w ia d c z y ł na  w s tę ­
p ie , że d y s k u s ja  przed  Z ja z ­
dem , ja k  i  w  te k u  jego  o b ra d

w y k a z a ła  n iedw uznaczne , o k re ­
ś lone  s ta n o w isko  k la s y  ro b o tn i 
czej i  ca łego n a rod u  wobec 
n a jż y w o tn ie js z y c h  zadań, s ta ­
w ia n y c h  p rzez  p a r tię . D ysku s ja  
d o w io d ła  pełnego i  czynnego 
p op a rc ia  w obec naszych żarn ie  
rżeń  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z i­
nach, do tyczą cych  b u d o w y  so ­
c ja liz m u , za pe w n ie n ia  p erspek­
ty w  ro z w o jo w y c h  P o ls k i L u d o ­
w e j,  je j  bezp ieczeństw a, za­
p e w n ie n ia  p o k o ju  na św iec ie .

J O Z E F  C Y R A N K IE W IC Z  S T W fE R  
D Z IŁ ,  że je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  
n a s z y c h  k S p i ta łó w  je s t  k a d r a  lu d z ­
k a  — ta ,  k tó r a  w y ro s ła  w  c ią g u  o -  
s ta 'n ie g o  2 0 - le c ia  i  ta ,  k tó r a  o b e c ­
n ie  w p ły w a  ze s z k ó ł i  u c z e ln i do  
u k s z ta ł to w a n y c h  ju ż  z a łó g . T r a d y ­
c je  ś r o d o w is k a  r o b o tn ic z e g o  z o s ta ­
ł y  jeszcze  ra z  p o tw ie rd z o n e .

Są je szcze  o c z y w iś c ie  z ja w is k a  
u je m n e :  n a le ż y  d o  n ic h  n ie w ła ś c i­
w y  s to s u n e k  d o  p r a c y  czę śc i za łó g , 
z b y t  d u ża  ic h  f l u k t u a c ja  i t d .  P rz e ­
w a ż a ją c a  je d n a k  w ię k s z o ś ć  na sze j 
k a d r y  — te  lu d z ie  o d d a n i bez re sz ­
t y  s p r a w ie  b u d o w y  s o c ja l iz m u ,  po d  
n -e s ie n ia  n a s z e j g o s p o d a rk i na  w y ż  
s z y  p o z io m . U ja w n i ło  s ię  to  w  ca ­
łe j  p e łn i  w  c z a s ie  d y s k u s j i  p rz e d -  
z ja z d o w e j —  w  p o s ta c i ty s ię c y  z g ło ­
s z o n y c h  w n io s k ó w , t. k t ó r y c h  w ie le  
p o s tu lo w a ło  w y ż s z e  z a d a n ia , n iż  to  
p ie r w o tn ie  u s ta lo n o .

T A  W Y J Ą T K O W A  R Z E C Z O W O Ś Ć  
D Y S K U S J I ,  g o s p o d a rs k a  t r o s k a  k ia  
s y  r o b o tn ic z e j  i  in te l ig e n c j i  te c h ­
n ic z n e j  d o w io d ły  je s z c z e  ra z , że 
n ie  t y l k o  p o d  w z g lę d e m  i lo ś c io ­
w y m ,  a le  i  ja k o ś c io w y m  d y s p o n u ­
je m y  ta k ą  k a d r ą  j a k ie j  jeszcze  n i ­
g d y .  w  s w e j h i s t o r i i  P o ls k a  n ie  
m ia ła .

W y k o r z y s ta n ie  w ie lk ie g o  d o r o b k u ,  
j a k i  s ta n o w ią  w n io s k i,  p o s lu ia iy  i  
p r o p o z y c je  z a łó g , w y s u n ię te  w  cza 
s ie  d y s k u s j i  p rz e d  Z ja z d e m  i  tu  n a  
s a l i  — to  p o d s ta w o w e  d z iś  z a d a n ie  
o r g a n iz a to rs k ie  n a s z y c h  o r g a n iz a c j i  
i  in s ta n c j i  p a r t y jn y c h ,  nas w s z y s t­
k ic h .

P R O B L E M  N IE  K O Ń C Z Y  
S IĘ  N A  W N IO S K A C H , zgłoszo 
n ych  w  czasie obecne j d y s k u s ji 
—  m ó w i p re m ie r. —  P o w in n iś  
m y  w y p ra c o w a ć  s ta le  fo rm y  
ana lizo w a n ia ’ i  o pe ra tyw ne g o  
z a ła tw ia n ia  w y p ły w a ją c y c h  w  
to k u  codz ienne j p ra k ty k i gospo 
d a rc z e j p ro p o z y c ji i  uw ag.

Jó ze f C y ra n k ie w ic z  p rzyp o ra ! 
na  o procesach d e c e n tra liz a c ji,  
k tó ry c h  d o k o n a liś m y  w  o p a rc iu  
o  w n io s k i z te ren u . N a leży  tę  
p race  k o n ty n u o w a ć  i  pog łęb iać.

Z a począ tkow ane  zosta ło  b a r ­
dzo  is to tn e  n o v u m  w  naszej go 
spodarce —  m ó w i p re m ie r. —  
C hodzi o  k o o rd y n a c ję  poz iom ą : 
b ra nżo w ą  i  te renow ą.

P re m ie r zw raca  uw agę na po 
trze bę  ry g o ry s ty c z n e j i syste ­
m a ty c z n e j k o n tro li w y k o n a n ia  
u c h w a ł, zarządzeń i  d e c y z ji. W 
coraz w ię ksze j m ie rze  n a le ży  
s ię  w  te j p ra c y  o p ie ra ć  na czyn  
n ik a c h  społecznych.

Te re ne m , gdzie  na leży zdecy­
d o w a n ie  w zm ocn ić  a k c ję  k o n ­
tro ln ą , je s t w a lk a  z przestępczo 
ścią  gospodarczą. Je dn ym  z ele 
m e n tó w , k tó r y  m oże je j zapo­
b iec, je s t u s p ra w n ie n ie  gospo­
d a r k i  m a te r ia ło w e j i  roz liczeń .

N ie d ług o  s tw o rz o n y  będz:e 
obsze rny p ro g ra m  u sp ra w n ie ń  
o rg a n iz a c y jn y c h  w e  w s z y s tk ic h  
dz ied z in a ch  naszego życia . M a ­
m y  ju ż  zgrom adzonych  271 te ­
m a tó w , p od sun ię tych  p rzez ra ­
d y  n arod ow e  i  292 te m a ty  —  
przez re s o rty . P ro po zyc je  są 
bardzo  is to tn e : do tyczą  m .in . 
łą czen ia  p rz e d s ię b io rs tw  i  n ie ­
k tó ry c h  zjednoczeń, l ik w id a c j i  
p ew n ych  w y d z ia łó w , szybszego 
t r y b u  uzga dn ia n ia  d e c y z ji,  l i ­
k w id a c ji .części sp raw ozdaw czo  
ści itd . Na dużą  uw agę za s łu ­
g u ją  w n io s k i w  s p ra w ie  u p ro ­
szczenia i  u ła tw ie ń  w  z a ła tw ia ­
n iu  sp ra w  o b y w a te l i p rzez na­
sze u rzędy.

O stateczne  o p ra co w a n ie  tego 
p ro g ra m u  u s p ra w n ie ń , co je s t 
u w zg lęd n ion e  w  p ro je k c ie  u -  
c h w a ły  z ja zdu  —  p ro g ra m u  o  
b a rdzo  sz e ro k im  zasiągu, je s t 
je d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  ża­
d en  na ro k  b ieżący i  p rzysz ły . 
O k re s  te n  w  ogó le  trze ba  w y ­
k o rz y s ta ć  —  na  w s z y s tk ic h  o d ­
c in k a c h  —  d o  p rz y g o to w a n ia  
ja k  na jlepszego s ta r tu  do  na ­
s tępne j 5 - la tk i.  M a  to  o g ro m ­
ne znaczenie d la  u zyskan ia  wr 
nadchodzących  la ta c h  m o ż liw ie  
n a jlep szych  e fe k tó w .

K O Ń C O W A  CZĘŚĆ PRZE7 "O  
W IE N IA  pośw ięcona  b y ła  p ro ­
b lem om  p a r t i i ,  je j  za da n iom  i 
o dp ow ie dz ia ln ośc i, genezie i źró  
d io m  h is to ry c z n y m , z k tó ry c h  
cze rp ie  sw e tra d y c je  i  sw ą  siłę .
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P o ls k a  k o n ce p c ja  zam rożen ia  z b ro je ń  n u k le a rn y c h  w  ś ro d ­

k o w e j E u rop ie , p ro w ad zą ca  do z a h a m o w a n ia  w yśc ig u  zb ro jeń  
w  n a jb a rd z ie j n e w ra lg ic z n y m  re jo n ie  naszego k o n ty n e n tu  
s p o tk a ła  się w  św ie c ie  na o g ć l z p rz y c h y ln ą  oceną. H A R O L D  
W IL S O N  n a zw a ł nasz p la n  „c e n n y m  k ro k ie m  w e  w ła ś c iw y m  
k ie ru n k u ”  i  w łą c z y ł do o fic ja ln e g o  p ro g ra m u  p o li ty k i ' za gra ­
n ic z n e j p rzysz łego  rz ą d u  la b o u rz y s to w s k ie g o , je ś l i  P a r t ia  P ra ­
c y  ytfygra w y b o ry .

O  P L A N IE  G O M U Ł K I d y ­
s k u tu je  s ię  żyw o  także  w  k o ­
ła c h  k o n s e rw a ty w n y c h  W ie lk ie j 
B ry ta n ii .  O p in ię  k ra jó w  ska n ­
d y n a w s k ic h  w y r a z i ł  n ied a w n o  
n o rw e s k i m in is te r  sp ra w  z a g ra ­
n iczn ych , m ó w ią c , że „p o lska  
in ic ja ty w a  m a  c h a ra k te r k o n ­
s t r u k ty w n y ” . R ó w n ież  i  w  S ta ­
n ach  Z je d no czon ych  p ro po zyc ja  
F o ls ik i n ie  p rzeszła  bez echa.
¡W W a szyn g to n ie  p od k re ś la  się, 
że p la n  G o m u łk i n ie  narusza  
ró w n o w a g i s ił w  E u ro p ie  i  n ie  
ona c h a ra k te ru  osta tecznego d o ­
k u m e n tu  co s tw a rza  m o ż liw ość  
s z e ro k ie j nad  n im  d y s k u s ji.

Je dyn ie , ja k  b y ło  zresztą  do  
¡p rzew idzen ia , rząd  b oń sk i u - 
z n a ł p o ls k i p ia n  za m ro żen ia  
z b ro je ń  n u k le a rn y c h  w  ś ro d ko ­
w e j E u ro p ie  za bezpośredn ie  
zagrożenie  s w e j p o l i ty k i  i  z . 
m ie js c a  p rz y p u ś c ił na n iego  a - 
ta k .  W  a id e -m e m o ire , p rz e k a ­
z a n y m  a m b asa do ro w i P R L  w  
N e w  D e lh i, rząd  fe d e ra ln y  
¡tw ie rd z i, że s iły  z b ro jn e  U k ła ­
d u  W a rszaw sk iego  zagraża ją  
c z ło n k o m  P a k tu  A tla n ty c k ie g o .
N R F  w y s u w a  p on ad to  ■ a rg u ­
m e n t, że w s z e lk ie  posun ięc ia  
dotyczące  zw ię ksze n ia  bezp ie ­

czeństw a E u ro p y  p o w in n y  być  
uza le żn io ne  od ro z w ią z a n ia  p ro  
b le m u  n iem ie ck ieg o , ściś le  — 
od z jednoczen ia  N ie m iec ;

A  p rz e c ie ż  n ie  k to  in n y ,  j a k  
w la ś r . ie  r z ą d  k o ń s k i ,  p o p rz e z  f o r ­
s o w a n ie  z b r o je ń  i  w s k rz e s z a n ie  
t r a d y c j i  m i l i t a r y s t y c z n y c h ,  p o p rz e z  
c iąże n ia  d o  z d o b y c ia  b r o n i  n u k le a r  
n e j.  p o p rz e z  w y s u w a n ie  ro szcze ń  
te r y t o r ia ln y c h  i  s y s te m a ty c z n e  o d ­
r z u c a n ie  in i c ja t y w  p o k o jo w y c h  — 
s .w a rz a  w  ś r o d k o w e j E u ro p ie  s ta n  
c h ro n ic z n e g o  n a p ię c ia .

N a w e t s a m i s o ju s z i I c y  N R F  z a ­
c z y n a ją  to  d o s trz e g a ć , o c z y m  
ś w ia d c z y  c h o ć b y  g ło ś n a  w y p o w ie d ź  
p r e z y d e n ta  U S A  w  cza s ie  p o p r z e d ­
n ie j  w iz y t y  k a n c le r z a  N R F  w  W a ­
s z y n g to n ie .

J e ż e l i  zaś c h o d z i o ro z w ią z a n ie  
s p r a w y  z je d n o c z e n ia  N ie m ie c ,  to  
m o ż e  s ię  o n o  d o k o n a ć  je d y n ie  w  
a tm o s fe rz e  w z a je m n e g o  z a u fa n ia  
i .o d p rę ż e n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o . 
K a ż d a  p ró b a  s p a r a l iż o w a n ia  w y -

s i lk ó w  z m ie r z a ją c y c h  d o  u z d r o w ie ­
n ia  s y tu a c j i  w  E u ro p ie ,  p e r s p e k ty ­
w y  te  o d d a la . W  te n  spo sób  p o w ­
s ta je  b łę d n e  k o lo ,  s tw o rz o n e  w ła ś ­
n ie  p rz e z  sam  rz ą d  b o ń s k i.

J a k  p o w ie d z ia ł w  G enew ie  
m in is te r  N a szkow sk i, d y s k u s ja  
nad  p lanem  za m ro żen ia  zb ro jeń  
ją d ro w y c h  m o g ła b y  ro z w ia ć  za­
s trzeżen ia  w y s u w a n e  przez n ie ­
k tó re  rzą d y  zachodn ie , je że li 
p ode jdą  one do ro k o w a ń  z d o ­
b rą  w o lą . W  sw o im  o s ta tn im  
a id e -m é m o ire  rząd  b oń sk i za­
d e m o n s tro w a ł w y ją tk o w o  zła 
w o lę , p o tw ie rd z a ją c  ra z  jeszcze, 
że m o to re m  jego  poczynań  bę­
dzie  w  d a lszym  c iągu  ko n s e k ­
w e n tn e  p rz e c iw d z ia ła n ie  o d p rę ­
żeniu .

„F.z?d P R L  uw aża  —  s tw ie r ­
dza os ta tn ie  a id e -m é m o ire  rz ą ­
d u  p o lsk iego  do  rzą d u  N R F  —  
że w  in te re s ie  p o k o ju  i  bez­
p ieczeńs tw a  w  E u ro p ie  n a le ża ­
ło b y  ja k  n a jp rę d z e j sp row adz ić  
d yskus ję  nad  p o ls k im  p lanem  
za m ro żen ia  zb ro jeń  ją d ro w y c h  
na to r y  rze czo w e j w y m ia n y  
zdań ” .

M A K IA  J A W O R N IC K A

ORGANIZACJA 
założona przez

(Korespondencja z Londynu)Domy towarowe 
-  na przedmieścia

L
T R A C Ą C E  K L IE N T E L Ę  

w s k u te k  tru d n o ś c i z za p a rko ­
w a n ie m  sam ochodów  w  d z ie l­
n ic y  h a n d lo w e j, p a ry s k ie  w ie l­
k ie  d o m y  to w a ro w e  zaczęły 
za p rz y k ła d e m  a m e ry k a ń s k im  
o tw ie ra ć  f i l ie  na p rze dm ieś­
c ia ch .

K o n c e rn  „P r in te m p s ”  na 
p rz y k ła d  w y b u d o w a ł w  d z ie l­
n ic y  N a tio n  w ie lk i  p ię c io p ię ­
t ro w y  dom  to w a ro w y , w  k tó ­
ry m  na p a r te rz e  m ieszczą się 
¡stoiska z a r ty k u ła m i ż yw n o ś ­
c io w y m i, z a ins ta lo w a ne  w  spo­
sób  p rz y p o m in a ją c y  m a ło m ia ­
s te c z k o w y  ry n e k . (j. o.)

LO TNISKO 
N A  DACHU
N a  dachu  5 9 -p ię lro w e g o  

b u d y n k u  P an a m erica n  A i r ­
lin e s  za in s ta lo w a n o  lo tn i­
sko  d la  h e lik o p te ró w . M a ­
ją  one p rze w oz ić  pasaże­
ró w  z  lo tn is k a  do  ś ró d m ie ­
śc ia  N ow ego J o rk u .

N a  z d ję c iu : P ró bn e  lą d o ­
w a n ie  h e lik o p te ra  na lo t ­
n is k u  um ieszczonym  na 
daehu  d ra pa cza  ch m u r.

C A F

15 L IP C A , w  d n iu  w o d o w a ­
n ia  p ie rw szego  o k rę tu  o  napę­
dz ie  n u k le a rn y m , s k o n s tru o w a ­
nego w  ra m a ch  w ie lo s tro n n y c h  
s il N A T O  odbędzie  się w  N o r­
fo lk ,  w  s tan ie  V irg in ia ,  w ie lk a  
d e m o n s tra c ja  k o b ie t, zo rg an izo ­
w a na  p rzez M ię d z y n a ro d o w y  
R u ch  K o b ie t w  O b ro n ie  P o k o ­
ju .  R uch  te n  za łoży ła  a m e ry ­
kańska  gosp od yn i d om ow a , pa ­
r i  D a g m a r W ils o n , z 'k tó rą  n ie ­
d a w n o  ro z m a w ia łe m  podczas 
je j  p o b y tu  w  L o n d y n ie .

P a n i W ils o n  o po w ia d a , że o r ­
g an iza c ję  s w o ją  za łoży ła ... p rzez 
te le fo n . P rze d  d w o m a  la ty  za­
częła b o w ie m  d z w o n ić  do  k o ­
b ie t w  ró ż n y c h  m ias ta ch , p ro ­
p o n u ją c  im  tw o rz e n ie  lo k a l­
n ych  o rg a n iz a c ji w  o b ron ie  p o ­
k o ju . A p e l le n  n ie  p ozos ta ł bez 
echa. K o b ie ty  zaczę ły  u rządzać 
m arsze i  ze b ran ia , s k ła d a ły  w i ­
z y ty  o f ic ja ln v m  osob is tośc iom  i 
z w ró c iły  s ię  do rz ą d ó w  z w e ­
zw a n ie m : „L e p ie j po łożyć  k re s  
w y ś c ig o w i zb ro je ń , a n iż e li r o ­
d z a jo w i lu d z k ie m u ” .

O b e c n ie  r u c h  u z y s k a ł  w  O N Z  
s ta tu t  o r g a n iz a c j i  d o ra d c z e j.  w  
U S A  d z ia ła  o n a  w  4« s ta n a c h . K o l ­
p o r tu je  u lo t k i  i  m e m o ra n d a , w y ­
d a je  b iu le t y n y  —  k r a jo w y  i  lo ­
k a ln e .  K o b ie ty  n a le ż ą c e  d o  r u c h u  
— p ik ie tu ją  g m a c h y  rz ą d o w e , za ­
b ie ra ją  g lo s  w  d y s k u s ja c h  p u b l ic z ­
n y c h ,  u m ie s z c z a ją  p o k o jo w e  n a p i­

s y  n a  s a m o c h o d a c h , o r g a n iz u ją  w ie  
cc  w  b lo k a c h  m a e s iska ln ych  (n a z y ­
w a n e  „ w ie c a m i  s ą s ia d ó w ” ), m a ją  
n a w e t  s w o je  s to is k a  w  sk lep ach ," 
g u z ie  ro z d a ją  u lo t k i  i  e m b le m a ty  
o r g a n iz a c j i.  W y s tę p u ją  ta k ż e  czę ­
s to  w  a u d y c ja c h  r a d io w y c h  i  te le ­
w iz y jn y c h .

O b e c n ie  u c z e s tn ic z k i r u c h u  „ w y ­
c h o d z ą  n a  s z e ro k ie  w o d y ”  o rg a ­
n iz u ją c  d e m o n s tra c je  n a  s k a lę  m ię  
o z y  n a ro d o w ą . P ie rw s z a  te g o  ro d z ą  
j u  d e m o n s tra c ja  c d b y la  s ię  w  H a ­
d ze , w  czas ie  p o s ie d z e n ia  R a d y  
N A T O .

P o m y s ł t e j  im p r e z y  z r o d z ił  s ię  
p o d cza s  p o b y tu  g r u p y  d e le g a te k  
w  O N Z , n a  z e s z ło ro c z n e j s e s ji j e ­
s ie n n e j.  R o z m a w ia ły  w ó w c z a s  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i k i l k u  p a ń s tw  — 
c z ło n k ó w  N A T O  i  o k a z a ło  s ię , że 
lu d z ie  c i  w c a le  n ie  ż y w ią  w ie lk ie g o  
e n tu z ja z m u  d la  a m e ry k a ń s k ic h  p la ­
n ó w  z b r o je n io w y c h ,  c h o c ia ż  o f ic ja l ­
n ie  n ie  o d w a ż a ją  s ię  p r z e c iw  n im .  
w y s tę p o w a ć . A m b a s a d o r  je d n e g o  z 
ty c h  k r a jó w  p o w ie d z ia ł d o  s w e j 
r o z m ó w c z y n i:  „ W y  k o b ie ty ,  c h cą c  
n ie  c h cą c  je s te ś c ie  te ż  w c ią g n ię te  
do  N A T O . P o w in n iś c ie  coś z r o b ić ” .
I  t a k  p o w s ta ł p r o je k t  u rz ą d z e n ia  
d e m o n s tra c j i  - w  H a d z e .

D e m o n s tra c ja  u d a ła  s ię  z n a k o m i­
c ie . B y ły  w p r a w d z ie  tru d m o ś c i — 
m . in .  w ia d z e  h o le n d e rs k ie  o d m ó ­
w i ł y  zezwro Ie n ia  n a  w ja z d  d o  H a ­
g i p a n i  .E w ie  H e le n ie  P a u lin g ,  żo ­
n ie  la u re a ta  n a g r o d y  N o b la , p r o ­
fe s o ra  L in u s a  P a u lin g a .  J e d n a k ż e  
g d y  s p ra w ę  p o ru s z o n o  w  p a r la ­
m e n c ie  h o le n d e rs k im  i  k o m ite c ie  
n a g ró d  N o b la , p a n i  P a u l in g  o t r z y ­
m a ła  w iz ę .

S p o ś ró d  1 500 u c z e s tn ic z e k  d e m o n ­
s t r a c j i  h a s k ie j,  aż 700 p r z y b y ło  
z N ie m ie c  z a c h o d n ic h . „ M ia ły ś m y  
o k a z ję  s ię  p rz e k o n a ć  —  p o w ie d z ia ­
ła  je d n a  z d e le g a te k  — ja k  b a rd z o

Afrykanie protestują

telefon
n a r ó d  n ie m ie c k i  p r z e c iw n y  je s t  
r e m i l i t a r y z a c j i  k r a ju ” . W  s ie r p n iu ,  
w  p ię ć d z ie s ią tą  r o c z n ic ę  w y b u c h u  
p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to w e j  i  w  
p r z e d e d n iu  d w u d z ie s te j p ią te j  ro c z ­
n ic y  w y b u c h u  d r u g ie j  w o jn y ,  k o ­
b ie ty  z a e h o d n io n ie m ie c k ie  z ło ż ą  rz ą  
d o w i b o ń s k i e m u  p e ty c ję ,  z a w ie ra ­
ją c ą  t r z y  ż ą d a n ia : o d m o w y  u c z e s t­
n ic tw a  w  w ie lo s t r o n n y c h  s iła c h  
N A T O , u tw o r z e n ia  s t r e f y  b e z a to ­
m o w e j w  E u ro p ie  ś r o d k o w e j i  p o ­
w o ła n ia  w  N ie m c z e c h  k o m ite tu  ro z ­
b r o je n io w e g o .

G O R D O N  S C H A F F E R

P o  s k a z a n iu  p r z y w ó d c ó w  
A f ry k a ń s k ie g o  K o n g re s u  N a ­
ro d o w e g o  n a  d o ż y w o tn ie  w ię ­
z ie n ie ,  w  P r e t o r i i  o d b y ła  s ię  
d e m o n s tra c ja  p r o te s ta c y jn a  
lu d n o ś c i a f r y k a ń s k ie j.  R a s is ­
to w s k i  r z ą d  Y e rw o e r d a  n ie  
z w ra c a ją c  u w a g i na  u c h w a ły  
O N Z  a n i na  p r o te s t y  ś w ia to ­
w e j  o p in i i  p u b l ic z n e j  n ie  t y l ­
k o  s to s u je  n a d a l za s a d y  „ a p a r  
t h e id u ”  i  t e r r o r  w o b e c  lu d ­
n o ś c i k o lo r o w e j ,  a le  n a d a l 
a re s z tu je  w s z y s tk ic h  u c z e s tn i­
k ó w  p o l i ty c z n e g o  r u c h u  m u ­
r z y ń s k ie g o  i  p r z e c iw n ik ó w  ra  
s iz m u  s to s u ją c  w o b e c  n ic h  
d r a k o ń s k ie  k a r y .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  d e m o n  
s t r a c j i  m u r z y ń s k ie j  p o d  P a ­
ła c e m  S p ra w ie d liw o ś c i w  P r e ­
t o r i i .  (C A F )

Z prac komis]i 
branżowych

W  O S T A T N IM  o k re s ie  o b r a d o ­
w a ły  l ic z n e  k o m is je  b ra n ż o w e  
R W P G , p o d e jm u ją c  sze re g  is to t ­
n y c h  za le c e ń  i  u e c y z j i .  W  P ilz n ie  
(C S R S ) d e b a to w a ła  K o m is ja  P rz e  
m y  s tu  M a s z y n o w e g o , p o s ta n a w ia ­
ją c  m .  in .  p o d ją ć  n ie z b ę d n e  k r o k i  
w  c e lu  w y k o n a n ia  z a d a ń  u s ta lo ­
n y c h  p rz e z  K o m i te t  W y k o n a w c z y  
R W P G  o ra z  a p r o b u ją c  za le c e n ia  
d o ty c z ą c e  s p e c ja l iz a c j i  1 w z a je m ­
n y c h  d o s ta w  m a s z y n  w d z ie d z in ie  
g o s p o d a rk i le ś n e j na  o k re s  do  
1970 r .  O b ra d u ją c a  n ie d a w w o  w  
P ra d z e  K o m is ja  P rz e m y s łu  L e k ­
k ie g o  r o z p a t r z y ła  n ie k tó r e  za g a d ­
n ie n ia  do t>  czące k o o r d y n a c j i  p la  
n ó w  r o z w o ju  p o d s ta w o w y c h  b ra n ż  
p r z e m y s łu  le k k ie g o  w la ta c h  19*6 — 
1970. J e d n o c z e ś n ie  k o m is ja  o m ó ­
w i ła  n ie k tó r e  p r o b le m y  w s p ó łp ra  
c y  g o s p o d a rc z e j i  n a u k o w o - te c h ­
n ic z n e j w  p r .  e m y ś le  w łó k ie n n i ­
c z y m . s k ó rz a n y m , d r z e w n y m  i  po  
ł ig r a f le z n y m .

„Intermetat“
P R Z F .I)  k i l k u n a s tu  d n ia m i zos ta  

ło  p o d p is a n e  w  B u d a p e s z c ie  po ^o  
z u m ie n ie  w  s p ra w ie  u tw o r z e n ia  
p rze z  P o ls k ę . C z e rh o s lo w a c  >ę i  W e  
g r y  w s p ó ln e j o r g a n iz a c j i  d ’s k o o r ­
d y n a c ie  p r o d u k c j i  w  h u tn ic t w ie  że 
la z a  p n . . . I n te r m e fa l ”  z s 'e d r» h ą  
w  B u d a p e s z c ie . „ I n t e r m e t a l ” . b ę ­
dz ie  z m ie rz a ł d o  s k u te c z n ie js z e ?  
e k s p lo a ta c j i  u rz ą d z e ń  h u tn ic z y c h  
p o ^ r  ez p o g le b ‘ e n ie  s p e c ja l iz a c j i '  
z a jm ie  s ię  ta k ż e  o p ra c o w a n ie m  
w n io s k ó w  w  z a k re s ; e z a m ie rz e ń  
i n w e s ty c y  in  v c b . u jo d  n n l i.r en5em
n o rm  te c h n ic z n y c h ,  le rw z a e o  w y ­
k o r z y s ta n ia  re z e rw ,  za p a s ó w  w v r o  
b ó w  h u tn ic z y c h  i t n .  N a m a r g in e ­
s ie  w a r to  d o d a ć  że P o ls k a . Cz*1- 
c h o d o w a ć  »a i  W ę g r» ' p  ro d u  h u  
łą c z i r e  o k o ło  20 m in  to n  s ta l i  
ro c z n ie .

PooS wactonów 
od 1 lipca

Z  D N IE M  1 l ip c a  b r .  ro z p o c z ­
n ie  d z ia ła ln o ś ć  w s p ó ln y  p a r k  w a ­
g o n ó w  to w a r o w y c h  z u d z ia łe m  
k r a jó w - c z ło n k ó w  R W P G : B u łg a r i i .  
C S R S . N R D . P o ls k i.  R u m u n i i ,  łV r  
g ie r  1 Z S R R . T w o r z ą c y  s ię  w s p ó ł 
n y  p a r k  w a g o n ó w  b ę d z ie  n a  p o ­

c z ą tk u  d y s p o n o w a ł 103 (KM) w a g o n ó w  
k r y t y c h  i  w ę g la  r e k .  P o n ie w a ż  P o l­
s k a  p o s ia d a  n a jw ię c e j  w a g o n ó w  o 
p rz e b ie g u  m ię d z y n a r o d o w y m  na  
te re n ie  e u r o p e js k ic h  k r a jó w  s o c ja  
l i s t y  c z n y c h  — u u z ia ł  P K P  b ę d z ie  
w y n o s i ł  12 ty s .  w a g o n ó w  i  24 ty s .  
w ę g la r e k .  N ic  n a  ty m  n ic  t r a ­
c im y ,  p o n ie w a ż  d o ty c h c z a s  n a ­
s z y c h  w a g o n ó w  za g r a n ic ą  p rz e b y  
w a ło  o k o ło  ¿9 ty s .  J e d n o c z e ś n ie  
n a  te re n ie  k r a ju  b ę d z ie m y  u ż y ­
w a ć  w a g o n ó w  O P W , n ic  za  t o  n ie  
p ła c ą c . P o d o b n y  w s p ó ln y  p a r k  
w a g o n ó w  is tn ie je  i  d z ia ła  ju ż  w  
E u ro p ie  z a c h o d n ie j o>d 1953 r o k u .

W „Problemach 
Pokoju i Socjalizmu"

W C Z E R W C O W Y M  n u m e rz e  <«) 
„P R O B L E M Ó W 7 P O K O J U  1 SO ­
C J A L IZ M U ”  — te o r e t y c z n y m  i  i n -  
f o rm a e y jn y  m  m ie s ię c z n ik u  p a r t i i  
k o m u n is ty c z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h  u -  
k a z a l s ię  in te r e s u ją c y  a r t y k u ł  p o i 
s k ie g o  e k o n o m is ty  i  d z a ła c z a  g o ­
s p o d a rc z e g o  S ta n is ła w a  K U C IŃ ­
S K IE G O  p t .  „ P r o b le m y  s p e c ja lis ta  
c .ji p r o d u k c j i  w  ś w ia to w y m  s y s te  
m ie  s o c ja l is t y c z n y m ” , w  k tó r y m  
u z a s a d n ia  o n  p o tr z e b ę  p o g łę b ia n ia  
t e j  s p e c ja l iz a c j i ,  w y k a z u je  k o r z y ­
śc i ż n ie j  p lv n ą c e  o ra z  o m a w ia  
n ie k tó r e  a k tu a ln e  s in a w y  z w ią z a ­
ne z p r a k ty k ą  s p e c ja l iz a c y jn ą .  D la  
i r / e r  p s u ją c y c h  s ie  p r o b le m a ty k ą  
R W P G  je s t  to  p o z y c ja  n a  p e w n o  
g o d n a  p r z e c z y ta n ia .  ( € E T )

M iłość
e lek tro n iczn a

N O W Y  J O R K . Z  o g ło s z e n ia  n o w o ­
jo r s k ie g o :

„ J e ś l i ,  c ie r p is z  n a  s a m o tn o ś ć , u d a j 
s ię  n a  w y s ta w ę  d o  N o w e g o  J o r k u ,  
g d z ie  z n a jd z ie s z  m a s z y n ę , k tó r a  p o ­
m a g a  n a w ią z a ć  p r z y ja ź ń ,  a n a w e t 
w z b u d z ić  g łę b sze  u c z u c ie . J e s t to  
re w e la c y jn a  m a s z y n a  e le k t r o n o w a ,  
k tó r a  w  syyej p a m ię c i m a  z a r e je ­
s t r o w a n e  n a z w is k a , a d re s y , z a w o ­
d y , u p o d o b a n ia  i j ę z y k i  m ło d y c h  
o só b  z c a łe g o  ś w ia ta . W rz u c a s z  p o  
p r o s tu  d o  m a s z y n y  p e r fo r o w a n ą  k a r  
tę  z tw o im i  d a n y m i i  p o  c h w i l i  
m a s z y n a  w s k a z u je  c i b e z b łę d n ie  na  
z w is k o  i  a d re s  tw e j  b r a tn ie j  d u s z y , 
k tó r a  cz e k a  g d z ie ś  n a  c ie b ie  n a  sze 
r o k im  ś w ie c ie ” .
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N I  O KRĘTACH

P O R A N N A  m g ie łk a  z a sn u w a ła  jeszcze słońce, g d y  w cze­
s n y m  ra n k ie m  zespół śc lgaczy opuszczał h e ls k i p o r t w o ­
je n n y , m a ja c  na p o k ła d z ie  g ru p ę  d z ie n n ik a rz y . P oczą tkow o  
ścigacze p ły n ą  szyk ie m  te ro w y m , p óźn ie j p rzechodzą  w  
szyk  czo łow y . Cdzi-eś w  g łę b in ie  czai się łó d ź  podw odna . 
T rze b a  ją  odnaleźć i  zn iszczyć.

d a l p o z o s ta je  s y m b o le m  wojskowej 
d y s c y p l in y .  N ie  d o s tr z e g a c n y ^ - ja -  
k o ś , że te  d w a  p o ję c ia  —  n o w o ­
czesna te c h n ik a  i  k a p r a łs k i  d ry l 
— w y k lu c z a ją  s ię  n a w z a je m . Z a -  
s tr a c h a n y ,  d rż ą c y  p rz e d  „ k a p r a ­
le m  — z u p a k ie m ”  ż o łn ie r z  c z y  m a ­
r y n a r z  n ie  b y łb y  p rz e c ie ż  w  s ta -

D ow ódca  zespołu  « rz ą d c a  a - k rę tu  fla go w e go  Ze w zg lę du  ” 1 ' " T T ,  i  ! n r m  Kn ir»™ -ir W o p - .. , 5  s  w u  RCg o  i  b a rd z o  s k o m p lik o w a n e g o
la rm  b o jo w y . Na o .t re o e  f ia -  na obecnoso „w ro g a ’ w  e te rze  s p rz ę tu  b o jo w e g o , 
g o w y m  co e h w a a  na m a s z t w ę - m u s i p anow ać cisza. S tąd  też
d ru ją  in ne  f la g i kodu . dow ódca  o k rę tu  polega na  b y -  a  w ię c  z m ie n i ły  s ię  cz a s y , zmie-

, iy n ę  na ściga cza DS-362, s try m  w z ro k u  sw o ich  s y g n a ł!-  n ia ją  s ię  ta k ż e  p o g lą d y  na  m e to d y  
k to re g o  za łoga w  je d n ą  z o - stów . Z le  o dczy ta n ie  ro zka zu , s z k o le n ia  i  w y c h o w y w a n ia  ż o tm e -  
\v y c h  s tra sznych  nocy z im y  nadanego f la g a m i kodu , może r z a , tym b a r d z ie j  że nasze w o js k o  
s tu le c ia  u ra to w a ła  życ.e  m a ry -  spow odow ać n ieo b licza ln e  s k u t-  je s t  w o js k ie m  s o c ja l is ty c z n y m , vr 
n a rzom  ze szw edzkiego  f ra c h -  k i.  P rz y  ro b ie n iu  zw ro tó w ' czy k tórym  d y s c y p l in a  p o w in n a
tow ca  „V e 3 te n h a v ” , k tó r y  za ­
to n ą ł n ied a le ko  naszego w y ­
brzeża.

S to ją c y  na k io s k u  syg na liśc i 
o d c z y tu ją  ro zka zy  daw a n e  z o -

Rezerwy d o  wykorzystania

Portowy kolos - leniuchuje ?
N A L E Ż Y  do n a jw ię k s z y c h  dą  się k s z ta łto w a ły  zgodnie  z datkowy magazyn zboża. Nasuwa 

w  E u ro p ie  i  —  ch yba  s tosu n - p la n e m  —  co je s t przec ież z<*o- si-ę vvięc Pytań is> czy w te j sytuacji 
k o w o  n a jm n ie j w y k o rz y s ta -  dne  z in te re s a m i e oso od a rk i n n,*s , należałoby raczej pomyśleć 
n v c h  Wio.Ura n - m - n  „ A in ^  J W M a r K i  0 - przede wszystkim o racjonalnymn ycn . w ie lk a ,, p a n u .a  s j lw e t -  g o ln o n a ro d o w e j —  p o r t n ad a l wykorzystaniu powierzchni składo-
Ka szczecińskiego  e le w a to ra  d op łacać  będzie  d o  e le w a to ra  elewatora?... Przypomnieć jesz
zbożowego d o m in u je  nad  c a - A b y  b o w ie m  b y ł on re n to w n y  S*«„??€ba’ iż w . kraj,u .«Czuwamy 
ły m  p o rte m . M ożna  b y ło b y  m u s i p rz e ła d o w y w a ć  50— 60 tys . magazynów zbożowych,
p rzypuszczać, iż  w ła ś n ie  on to n  m ies ięczn ie . A  w ię c , ja k  M O Ż N A  tu  m ie ć  jeszcze za- 
na rzuca  Szczecinow i s tru k U i-  ro zw ią za ć  p ro b le m ?  s trzeżen ia , czy , obce”  wagony
•rę p rz e ła d u n k ó w . O czyw iśc ie , n rze chn dza rp  nr - o 7
ta k  n ie  je s t. M in ę ły  ju ż  c?asv N iewątpliw ie sprawa była już wie • <lzące p Fzf z. , f n p o r-

“  Z J  „  . - ■ - * < ,  ,y ’ lokro tn ie  rozważana przez zainte- tu  n ie  s p ra w ia ły b y  k ło p o tó w
g y  p o r t u  U jścia  G a ry  spe l- resowane osoby i przedsiębiorstwa. Z P S  i  czy o ds tąp ien ie  e le w a -
m a ł w  ok re s ie  p rz e u w o je n - Szkoda jednak że do tej pory nie to ra  P Z Z  n ie  u tru d n iło b y  b^e- 
n y m  s k rc m n m tk a  ro lę  bazy znaleziono mozliwsci pozytywnego i 3 t,V(,h n ryp la H u n W .,, " , t , 
p rz e ła d u n k o w e  i d»a ro i-d c ? -c o  3ej zaiatwienia. Wydaje się. iż w * ą,c ych  P rze ładum cow  z loza . 
„ „ I . . , . ,  , • r J , ' a i CV >  łej  chw ili najkorzystniejszym w y j- A ie  —  p rzec ież do b ud u jące j 

1 1 a5 iy i i l ' l0vv byłoby eksploatowanie ele- się w  p o b liż u  e le w a to ra  ch łodn i
S p w y w M iC h  c.la s to l ic y  E ze - wat ora jako- dłagoternunowego ma- r 6 w n ie ż  n rz y rh o d r ió  hoda oh 
szy i  je j  o k o lic  W  t - c h  to  * * * * “ “  zbożowego, będącego w „  p rzycn oa z ic  Dędą oD- 

. w ła ś n ie  m a * a e h n n - s t n ł  ń w  gestii, zakładów -Z b o ż o w y c h . Tym ce w a go n y, zas zapew m ertie  
• w ™ ™ *  *, 2®“  ,P 1 ł  J L  bardziej, że przedsiębiorstwo to ’ i  m o ż liw o ś c i p rz e ła d u n k o w y c h  

b e to n o w y  b u d yn e k  —  zresztą  tak korzysta z u s łu g  elewatora ce- d la  p o r tu  bodzie  n ie w r tn l iw ie  
ja k o  je d n a  z n ie w ie lu  w a ż n ie j le;m magazynowania zboża, a ©stat- „  _ j  • •
szych in w e s ty c j i ' p o r tu  szcze- n i ? wydzierżawiło o d  p ż m  w y- ra ftzh w e  P °  u z g o d n ie n iu  przez 

. . .  . J - porwa s^cze cofany z eksploatacji statek ,;Ko- o-bie s tro n y  w a ru n k ó w  tech -
palnia Siemianowice'’, k tó ry  zacu- n ic z n y c h  i  f in a n s o w y c h  
mowany na stałe-w  porcie sźczećiń . •

c iń s ld eg o  w  o kre s ie  r i iię d z y -
w o je n n y m .

Dziś  z m ie n iła  się zasadniczo 
s t r u k tu r  a a p rz e ła d u n k ó w  nasze­
go- p o r tu . '; D o m in u ją  a r ty k u ły  
.p rzem ys łow e  "i (, su row ce  d la  
p rz e m y s łu i - I  chociaż P o lska  
jeszcze zboże im p o rtu je ,  a ta k -  
żb  p r  z m a to w  u je m y ' n ie k tó re  ła ­
d u n k i;  .s y p k ie  : w  tra n z y c ie  —  
p o r to w y  ko los  n ie  : jęS t w y k o ­
rz y s ty w a n y  w  dos ta tecznym  
stop n iu .

N a tu r a ln ie ’ n ie '  m a m y  p r z y n a j ­
m n ie j  w . tę ^ i.ć ti-w i- ii r -  . a s p ir a c j i  do  
r y w a l iz ó w a n ia  z  ta k  • o g ro in n -y m i 
p o r t a m i . ■ z b o ż o w y m i = E u r o p y  -sak 
R o t te r d a m , k tó ry ,  mt, r ę k u  .¿073 p rz e ­
ła d o w a ł  p o n a d  5 m in  to n  te g o  a r t y ­
k u łu ,  c z y  A n tw e r p ia  i H a m b u r g  z 
p r z e ła d u n k a m i z n a c z n ie  p r z e k r a ­
c z a ją c y m i w  , ty m  cząsj,e 2 m in  to n . 
S z c z e c in  z a ś 'w  t y n ié e ' f o k u  p r z e ła ­
d o w a ł  418 ty s .  to n . W  la ta c h  n a ­
s tę p n y c h  s y tu a c ja  .k s z ta ł to w a ła  s ię  
p o d o b n ie , w  z w ią z k u  z z á k íá d a -  
n y m  z m n ie js z e n ie m  im p o r tu  zbo ża  
w  vskali .o g ó ln o k r a jo w e j  'p ia n  p o r tu  
s z c z e c iń s k ie g o  n a  n a jb l iż s z ą  .-p ié c io ^  
łą t k ę  p r z e w id u je  s to p n io w e ; k u r c z e ­
n ie  .s ię  p r z e ła d u n k ó w  zbb ża  d o  200 
tys-. to n  w  r o k u -  1970.

. i P O W IE D Ź IE L IŚ M Y  i na - - po ­
czą tku , iż  -e le w a to r nie- je á t ’W y- 
kö rzys ta 'r iy  w  . ddsta tepznym  
s tp p ń iu . ¿ a k ie  są tego e fe k ty  Z 
i T rze b a  -s tw ie rd z ić  bez osło­

n e k , ' iż  w ' tę j s y tu ä c ji- 'ob’iekti 
te jí  p rz y n o s i Z a rz ą d o w i' P o r tu  
10 m in  z\ ro czn ie  s tra t. Jeś li 
zaś w  n a jb liż s z y m  czasie 'p rz e ­
ła d u n k i zboża w  S zczecin ie  bię-

s k im  m a  s łu ż y ć  w ła ś n ie  j a k t j  d o - W . A N D R Z E J E W S K I

zm ia n ie  sz y k u  może spowo-d-o- k a ć  ze ś w ia d o m e j p o s ta w y  żołnie-
w a ć zderzen ie  id ą c y c h  p e łną  rz a  a n ie  ze  s t r a c h u  p r z e d  p r z e to ,
szybkośc ią  ścigaczy. ż o n y m .

Ale sygnaliści, c h o ć  m ło d z i ,  sa Z M IE N IA  s ie  takżp  ka,dra o -
świadomi swojej odpowiedzialności ® A ? , “  - r *  .°^
i dowódca im ufa. Ufają też kole- l  p o d o fice rska , z m ie -
rizy, Z których każdy spełnir na n ia ją  p ew ne  p rz y z w y c z a je n ia  £ 
okręcie określoną rolę, wymaga- pog lą dy  w ś ró d  w ychow aw ców ,

' t t r t l S S y  ‘ w 2 S : żo ła ie j zy  1 m a ry n a rz y . Z a c z n ij-
czyi bowiem do marynaTki wojen- m y  Od tego, Że n p . obecn ie  ,10 
nej. o to  pracuje radiofofcator, któ- proc. o fic e rs k ie g o  s k ła d u  m a ry -

w o je n n e j -  to  lu dz ie  z  
chaó suche trzaski wysyłanych fal. w ytcsz ta łcen iem , i  CO
<:'bsiuga tego urządzenia wymaga c iekaw sze, n ieko n ie czn ie  w o j-  
r ie ty lko  znajomości techniki. a!< s k o w ym . W iększość z n ich  r i ie -  
rowntez pierwszorzędnego słuchu? x . , .„  * . , : ,
gdyż marynarz musi wyczuć każdą p-0 u k o ń c z y ła  wyzsze stlW  
zmianę tonacji fa l radiołokatora. d ia  na zu pe łn ie  c y w iln y c h  U-i 

„ ,  . , Czeln iach, ta k ic h  ja k  Wyższa'Gdy wreszcie radsolokatory od- r 7>r . ; „  r s ^ J , -
najdują lódż podwodna „wroga” , Szkoła . Pedagogiczna w  G d a n - 
pada rozkaz rzucenia bomb glę- S-lcu, W yższa S zko ła  E k o n o m ić z - 
bi no wy eh. i  tu leż zmieniło się co na  w  Sonecie czy u n iw e rs y te ty  
nieco. Oprócz tradycyjnego spo- w  p 07na‘n ;P ; T o ru n iu  n f r ^ J  sobu rzucania bomb głębinowych . an u , iO ru n iu .  U trce 
Z ru fy , stosuje się w nasiej m ary- ro w ie , oprocz  m a ry n a rs k ie j 
narce wojennej rakie ty głębino- w ie d zy , z d ob y te j w  szko łach  O- 
we. Ustawienie pocisku na wyrzut- f ic e rs k ic h , m a ją  soory  zasób’ 
m, podłączenie go do instalacji „  • , , J J , ■
elektrycznej i odpalenie wymagają W iedzy ekon om iczn e j, pedagOn 
opanowania e lektrotechniki. Ra kie- g iczn e j czy h is to ry c z n e j. W ie -  
ta z sykiem wyla tu j«  w powietrze <jza ta  w ła ś n ie  pom aga im  
odległości. Po ^h w lf i nast°ęp^UeZ°wy- k s z ta łto w a ć  n ow e  s to ś u n k i m ię -i 
buch. „ a zy  o fic e re m  a m arynarzem ^

. . .  . N ie  są to  p rz y  ty m  ja k ie ś  in -.
Z m ie n iły  się czasy, z m ie n iły  d y w id u a ln e  p os z u k iw a n ia  je d -  

•;ię p og ią dy  ró w n ie ż  w  d z ie d z i-  nestek le cz  zo rgan izow ane  d z ia ­
n ie  t a k t y k i  w a lk  m o rs k ic h . ła n ie  k o le k ty w u . P rz y  d ow ó d z­

tw ie  M a ry n a r k i. . W o je n n e j w  
Wiemy na ogół — szczegóły sta- G d y n i d z ia ła  b o w ie m  . zespół

S T K E ’ Pedagogów w  s k ła d , k tórego
ne zmiany- w wyposażeniu naszego W«.nodzą ta'kze p s y c h o lo d z y , i 
wojska, w tym  i m arynarki w o je n - soc jo lodzy . Z e spó ł ten  p rO w ą- 

* 1  » « re g  badań  nad m e tod a m i
fa łs z y w y  p o g lą d  n a  k w e s t ię  tv o js k o
w  ego .ż y c ia .  , ; k a p r a l  —  z t ip a k ”  n a  f D p k .  n a  s t r .  n a s t ę p n e j )

O D Z W IE R C IE D L E N IE M  
ra n g i nasze j g osp od a rk i 
m o rs k ie j w  ekonom ice  P ó l 
s k i je s t IV  Z ja z d  r Ż P I t .  
Jeszcze na  ‘ża dn ym  Z je ż -  
dz ie  o rg a n iza c je  p a r ty jn e  
p rz e d s ię b io rs tw  m o rs k ic h  
n ie  b y ły  ta k  lic z n ie  re p re ­
zen tow ane  ja k  na. . obec­
n ym . W  o brad ach  u czes tn i­
c z y " 'łą c z n ie  -z caSe-go' p o l­

eskiego w yb rze ża  2li. de le - 
- g a tó w , ; zw ią za nych  bezpo­

śre d n io  Z f lo tą  h an d low ą , 
gęŚpOdaritą : ry b p ą , p o r ta m i 
oraz- s to c z n ia m i p ro d u k ­
c y jn y m i i  ręn?on tow ym i.

W o je w ó d z tw o  szczeciń­
sk ie  re p re z e n tu je  na  IV  
Z je źd z ie  6* de le g a tó w  p ra ­
c u ją cych  b cżpęśred itio  w  
gospodarce 'm o rs k ie j.  P rz y -  
p o r t ln ijh ry  ic h  ‘ haz tv iska : 
w ic e m in is te r  ż e g lu g i —  
J. M A CHINO , k p t.  ż. w . —  
A . D O W N A R  z P Ż M , k tó ­
r y  zasiada w  P re z y d iu m  
Z ja z d u , k p t.  ż. w . ry b a c -  
k ie j - j-  S. -.SZCZEP A R  A  ze 
ś w in o u js k ie j „C d f.y ” ,- i  se­
k re ta rz  K Z  ■pZPlR .-w, '.Za­
rządzie; P o r ta 4 Szczecin —  

‘ "T.- ^ O L C Ż ^ Ń S ^ I ,  's-i,o'czhjo

w ie c  od W a rsk ieg o  —  Si. 
S Z E N B O R N  oraz  in ż y n ie r 
—  k o n s tru k to r  o k rę to w y  z 
C B K O  —  J . P IS K O R Z - 
N A Ł Ę C K I.

O  R A N D Z E  g ospoda rk i 
m o rs k ie j św ia d czy  także 
uw aga , ja k ą  Z ja z d  pośw ię ­
c i ł  te m u  d z ia ło w i naszej 
gosp od a rk i. P rz y p o m n ijm y , 
co p o w ie d z ia ł w  re fe rac ie  
sp raw ozdaw czo  -  p ro g ra ­
m o w y m  I  s e k re ta rz  K C

sk ładow ego  ora® p o te n c ja ­
łu  p rz e ład u nko w e go , a  ta k ­
że sk ró c e n ia  p rzec ię tnego  
czasu p rz e s to ju  s ta tk ó w  
pod p rz e ła d u n k ie m . S tocz­
n ie  re m o n to w e  p o w in n y  
zw ię kszyć  s w ó j ' p o te nc ja ! 
o o ko ło  65 proc. oraz po­
d w o ić  u s łu g i na rzecz ob­
cych  a rm a to ró w .

F lo ta  nasza p o w in n a  o - 
s iągnąć w  1970 r .  co n a j­
m n ie j 1650 —  1750 tys .

lo rz e  na IV Zjeździe
P Z P R  W ła d y s ła w  GO­
M U Ł K A : -

„P o te n c ja ł p rz e ła d u n k o ­
w y  p o r tó w  m u s i wzrastać 
w  ś lad  za z w ię ksza ją cym i 
s ię  o b ro ta m i h a n d lu  zagra­
n icznego o ra z  za rosnącym  
tra n z y te m . Z a łożen ie  po­
w ię ksze n ia  p rz e ła d u n k ó w  
w  n aszych  p o r ta c h  w  1970 
r .  d o^p ko ło  £7 m in  ton  w y ­
m a g a  ro z b u d o w y  zaplecza

D W T . P rz y ro s t tonażu  o 
459 tys . D W T  w  s tosu n ku  
do 1985 r .  p rz y n ie s ie  o ko ło  
10D m in  d o la ró w  oszczęd­
ności. P ro g ra m u  ro zb ud o ­
w y  f lo ty  n ie  m ożna  je d n a k  
uw ażać za za łożen ie  os ta ­
teczne.

Z a da n ie  os iągn ięc ia  499 
tys . to n  p o ło w ó w  r y b  m o r­
s k ic h  (w z ro s t o o ko ło  60 
p roc. w  s tosu n ku  do p rz e ­

w id y w a n e g o  w y k o n a n ia  
1985 r.) uw ażać na leży za . 
m in im a ln e . F lo ta  ry b a c k a  
u leg n ie  o d p o w ie d n ie j ro z ­
b u d o w ie  i  u p rz e m y s ło w ię - \. 
n iu ” .

G O S P O D A R C E  m o rs k ie j 
p o św ię c ił sw o je  p rzem ó­
w ie n ie  d e le g a t Z ie m i G dań 
s k ie j,  I  se k re ta rz  K W  
P Z P R  w  G da ń sku  —  Jan 
P T A S U Ń S K I. M ó w ią c  - o 
p rze m yś le  o k rę to w y m  J. 
F la s iń s k i p o d k re ś lił,  że w  
p o s z u k iw a n iu  re z e rw  p ro ­
d u k c y jn y c h  n a le ży  zw ró c ić  
szczególną uw agę na go­
spodarkę  m a te r ia ło w ą , a 
zw łaszcza oszczędność s ta ­
l i .  J. P ta s iń s k i p o in fo rm o ­
w a ł też d e lega tów , że r y ­
bacy  w o je w ó d z tw a  g da ń ­
sk iego  p o s ta n o w ili z w ię k ­
szyć p rzyp ad a jące  na p rzed 
się}> iorsttva ry b a c k ie  W y -- 
b rżeża  W schodn iego  p o ło ­
w y  ry b  w  1870 r .  o 50 tys , 
ton .

Z A G A D N IE N IA  f lo ty  
-h a nd le w e j o m ó w i! w  sw ym  
w y s tą p ie n iu  na  IV  Z je ź -

<Dok. n a  s tr .  n as tę pn e j)



Przybrzeżna 
linia żeglugowa PŻM

iu A fryce  Zachodniej
•

J A K  ju ż  d o n o s iliśm y , w  o s ta tn ic h  d n ia c h  p o w ró c il i do 
k ra ju  z t rw a ją c e j p rzeszło  m ie s ią c  pod róży , w  czasie k tó ­
re j o d w ie d z ili 13 p a ń s tw  a fr y  k a ń s k ic h : w ic e m in is te r Ż e - 
ff lu ę i —  J a n  W IŚ N IE W S K I 1 d y re k to r  P Ż M  —  R ysza rd  
K A R G E R . B ezpośredn io  po  p rz y b y c iu  do Szczecina p o in ­
fo rm o w a li o n i p rz e d s ta w ic ie li p ra sy  o  ce lu  i  e fe k ta ch  sw e j 
podróży.

*' Mukntenkowie 
na okrętach

(D ok. z p o p rz e d n ie j s tro n y )
W y c h o w y w a n ia  m a ry n a rz y , w y ­
d a je  w ła sn e  p ism o, je d n y m  sło 
twem n ie  ogran icza  s ię  je d y n ie  
do  p ra c  n a u k o w y c h  lecz w iąże  
te o r ię  z p ra k ty k ą . Są to  —  ja k  
o k re ś l i ł  k o n tra d m ira ł G rze n ia - 
R o m a n o w s k i: M a k a re n k o w ie  w  
m a ry n a rs k ic h  m u n d u ra c h . P o­
s z u k u ją  n o w y c h  m e tod  w y c h o ­
w a w c z y c h , d os tosow anych  do 
z m ie n io n y c h  w a ru n k ó w  spo­
łe c z n o -p o lity c z n y c h  i  te c h n ic z ­
n ych .

N IE  są t o  z re s z tą  je d y n i  M a k a ­
r e n k o w ie  w  m a r y n a rc e  w o je n n e j.  
P r z y  d o w ó d z tw ie  d z ia ła  te ż  k o lo  
w o js k o w e  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  
E k o n o m ic z n e g o , k tó r e  z a jm u je  s ię  
b a d a n ia m i z z a k re s u  e k o n o m ik i  w c  
je n n e j .  D z ia ła  w re s z c ie  k o ło  P o l ­
s k ie g o  T o w a rz y s tw a  H is to ry c z n e g o , 
p ro w a d z ą c  b a d a n ia  h is to r y c z n e  n a d  
p rz e s z ło ś c ią  p o ls k ie j  m a r y n a r k i  w o  
je n n e j .

J e d n y m  s ło w e m , n a s tę p u je  h u ­
m a n iz a c ja  n a sze g o  M a r w o ju .  H u ­
m a n iz a c ja  ta  n ie  g r e z i je d n a k  spa - 
c y f iz o w a n ie m  w o js k a . O d w r o tn ie ,  
c e le m  j e j  d z ia ła ln o ś c i je s t  p o d n ie ­
s ie n ie  g o to w o ś c i b o jo w e j  f l o t y  w o ­
je n n e j ,  z s y n c h r o n iz o w a n ie  n o w o ­
cze s n e g o  s p rz ę tu  b o jo w e g o  z n o w o ­
c z e s n y m i m e to d a m i w y c h o w a w c z y ­
m i  i  s z k o le n io w y m i m a r y n a r z y .  I 
d la te g o  t r z e b a  ż y c z y ć  M a r w o jp w i 
j a k  n a jw ię c e j  M a k a re n k ó w  ns. o k rę ­
ta c h .

A . K IL N A R

Je dn ym  z je j  zasadniczych  słudze d u ż y c h  je dn o s te k , co W 
ce lów  b y ło  z o rg an izo w an ie  l i -  e fe kc ie  zw ię kszy  częs to tliw ość  
n i i  p rzyb rze żn e j m ię d z y  p o r ta -  ic h  re js ó w , u m o ż liw ia ją c  p rz e - 
m i Z a c h o d n ie j A f r y k i ,  o b s łu g i-  w ie z ie n ie  w ię k s z e j ilo ś c i la d u n - 
w a n e j przez s ta tk i P o ls k ie j Ż e - k ó w  p rz y  pom ocy ta k ie j sam ej 
g lu g i M o rs k ie j.  L in ia  ta ka  p o - l ic z b y  s ta tk ó w . Jednocześn ie  
z w o li w  p ie rw s z y m  rzędz ie  na  m a łe  s ta tk i p ły w a ją c e  w  ka b o - 
lepsze w y k o rz y s ta n ie  a k tu a ln ie  la żu , będą m o g ły  d oc ie ra ć  do  
p ływ a jące g o  do  Z a ch o d n ie j A l -  p o r tó w , k tó re  d o tychczas, ze 
r y k i  ton a żu , d z ię k i szybszej o b -  w z g lę d u  na swe położenie, n ie  

p rz y jm o w a ły  ła d u n k ó w

O L D R IC H  T R O J A N

„Pelagpczny“  
przeładunek ryb

O R G A N IZ A C J A  
m e g o  ry b o łó w s tw a

.  .  ----------------------- —, o p u b lik o w a n a  p rz e z
o p ie ra  się na  d z ia ła ln o ś c i f lo -  ir .ż .  C . B i r k h o f  fa  z  B re m e rh a v e n  
t y l l i  s ta tk ó w  łow czych , w sp ó ł p r z e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o :  w po- 

p ra c u ją c y c h  ze s ta tk a m i-b a -  X lS t " *
*a m i. Poło-w y ry b  p rz e m y s ło - u k o ń c z e n iu  t r a łu  c a la  s ie ć  p o d - 
fw ych  na ło w is k a c h  o d le g ły c h  c ią g a n a  je s t  p o d  b u r tę ,  a n a s tę p n ie  
od  p o r tó w  m a c ie rzys tych  " , ra z  ze  r y *?A w e ia g a -

__ • • • n a  n a  p o k ła d .  W s p o m n ia n a  w y ż e j
p rz e b ie g a ją  m n ie j W ię c e j  ta k :  m e to d a  „p e la g ic z n a ”  p o le g a  n a  ty m , 
je d r. o s tk i ło w cze  ( lu g ry , t r a w -  Że p o  p o d c ią g n ię c iu  w ło k a  do  k u r ­
ie ry ,  k u t r y  p e łn o m o rsk ie ) p ro  l y  k is z k o  w a ta  m a tn ia  w y p e łn io -  

J ™ * *  p o ło w y  „ a  o k re ś lon ych  “  S T Ä f o  W S M S  
ło w is k a c h  w  zależności od n o  z a w ia z a n a  p o z o s ta je  w  w o d z ie , 
w y s tę p o w a n ia  ła w ic  ry b . O d - C ię ż a r  k i l k u  to n  r y b  u t r z y m u je  na
ło w io n a  ry b a  pod da w a n a  je s t s*?1" * « * »  e m io w y p iy-
__ . . , -V , . ,  w a k  n o ś n y , do  m e g o  zas w  o d le g -
’W stępnej Obróbce bezposred- ło ś c i k i l k u n a s tu  m e t r ó w  d o w ią z a ­
n i  o na s ta tk u , następn ie  s k ła -  n y  je s t  p o d o b n y  p ły w a k  m a ło w a -  
d o w a n a  w  lu k a c h , a  po za pe ł- fa rb ą  ś w ie c ą c ą , z a o p a trz o n y  w

■__ . . .  . ,  , , . .  . ,  . la m p ę  s z to rm o w a , a n a w e t  m a ły
n ie m u  ty c n  o s ta tn ic h  je d n o s t-  n a d a jn ik  k ie r u n k o w y .  H o la  s ia t ­
k a  ło w c z a  o dchodz i z ło w is k a  k ó w  -  baz lu b  je d n o s te k  łą c z n i-  
do  s ta tk u -b a z y  gdz ie  n a s tę - k o w y c h  p o le g a  n a  w y ła w ia n iu  p o ­
mnie » rze ia d u n e k  r v h  z o s ta w io n y c h  w  w o d z ie  i w o ln op u j e  p rze iaa u ne a  ry o .  d r y fu ją c y c h  w y p e łn io n y c h  r y b ą

W  letn ich  spokojniejszych " „ " f p r z e p r o w a d z o n e  do 
miesiącach ta k a  cyk liczn o sć  świadczenia, nawet przy najsilniej- 
pracy, jeśli n ie  liczyć bezpro- szej fali i wietrze możliwa jest 
duiktyw nie straconego  czasu na wyciągnięcie sieci z wody. Ten pro 

j  i . . . sty stosunkowo systam przynosi
OOjfeCie do bazy l  m anipu lacje  znaczne korzyści. Dzięki wymianie 
zw iązane Z prze ładunkiem , matni na jednostkach łowczych 
przebiega spraw nie, bez specjał skr6cony zostaje czas trwania po- 
¡nvch zakłóceń Trudności nato - **czególnych zaciągów, a wszystkie ¡nycn zakłóceń. íruanO aCl nato czynności związane z obróbką ryby 
m ia s t  W ystępują W w arunkach  mogą być skoncentrowane wylącz- 
¡niasipokojnego m orza, i to  za- nie »»a statku - bazie, gdzie są w 
rów no przy  cum owaniu s tatków  st°PnłU zmechanizowa-
ido bazy, ja k  i sam ym  przeła-

NIM POPŁYNĄ
DO SZCZECINA...
(Korespondencja własna z Czechosłowacji)

K A Ż D Y  zaw ód  m a  su>oją ro -  L ic z n y  sztab dośw iadczonych  ry m  za.noluje w s zys tk ie  szcze- 
m an tykę . R zem ios ło  w o d n ia c - w ilk ó w  w o d n ych  n ie  szczędzi g ó ły  z trasy. N a s w o je j m apie  
k ie  p rzyc ią ga  szczególn ie m lo - w y s iłk ó w , a by  ch łopcy  ze szko o d n o tu ą  każdą  odnogę p ly c iz -  
d ych  lu d z i. Jest ono b ow iem  ly  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j w  D ę c i- nę, każdy m ost i  śluzę. N a 26 
zw iązane nie ty lk o  z  czarem  i  n ie  w y n ie ś li ja k  n a jw ię c e j w ie  n a jlepszych  u c z n ió w  szko ły  w  
egzo tyką  d a le k ich , n iezn a nych  dzy n iezbędne j w  ty m  za w o- D ecin ie  czeka ją  p e rs p e k ty w y  
krabów , ale przede  w s z y s tk im  dzie. N a czele szko ły  s to i k a p i-  że g lo w a n ia  na  m o rs k ic h  s ta t-  
z tw a rd ą , męską, uczc iw ą  p ra - tan  że g lu g i ś ró d lą d o w e j —  kach. W p ie rw  je d n a k  będą m u  
cą. A le  p ra g n ie n ie  zostan ia  m a  V ac lav  U nger, k tó r y  ju ż  37 la t s ie li ukończyć W yższą Szkolę  
ryn a rzem , n a w e t „ t y lk o ”  s lo d - je s t zw ią za ny  z wodą... M o rską  w  Odessie lu b  Szkole
ko w od n ym , ju ż  d aw n o  p rz e s ia - G dy  w  rco ln ych  c h w ila c h  ka  M o rską  w  Szczecinie. “ *
lo  być w y łą c z n ie  kw e s tią  chę- p ita n  U n ge r o po w iada  o  sw ych  
ci. W ym aga ono  b o w ie m  g ru n -  przygodach , żaden z  470 pod- 
to w n e j w iedzy . Są to  t rz y  la ta  op iecznych  n ie  m ru g n ie  t ia -  
u c zc iive j n a u k i, p o d a w a n e j w et ok iem . A le  kp t. U nge r m a  
ch łopcom  w  ta k i sposób, że m i o czym  opow iadać. N a  p o k ła ­

dzie b a rk i za s te rem  lu b  na  
s tan o w isku  dow odzen ia  p rze je ­
cha ł ty c h  628 m o k ry c h  k i lo ­
m e tró w , d z ie lących  D ecin . od 
H am burga , ty le  ra zy , ze trasę  
tę zna  na  pam ięć. R ó w n ie  do­
brze ja k  Łabę, zna. trasę w o d ­
ną z M agdebu rga  do Szczecina.

S łu cha ją  w ię c  u czn io w ie  opo  
w ia d a ń  k p t  U n ge ra  z z a p a r­
ty m  tchem , szczególn ie c i z  
pierwszego ro k u , gdyż w o dn ia c  
k ie  re js y  szko len io w e  po Ł a b ie  
i O drze są d op ie ro  p rzed  n im i.
O becnie o p a no w u ją  naukę  te­
ore tyczną, na k tó rą  sk ła da  się 
jedeziaście p rz e d m io tó w , m .in . 
fizylca, to w a rozn aw s tw o , k re ­
ślen ie  techn iczne , techno log ia  
prze ladunlcu  i  ję z y k i:  p o ls k i, ro  
s y jsk i, n ie m ie c k i.

Po d ru g im  ro k u  ch łop cy  po 
raz p ie rw s z y  id ą  na. wodę.
P rz y d z ie le n i n a  poszczególne  
je d n o s tk i p ły w a ją c e , po dw óch  
lub  czterech  pod  k ie ro w n ic ­
tw e m  n a jb a rd z ie j dośw iadczo­
nych fachow ców .

m o e ry  zd o b y v x m ia  kosm osu i 
b u d ow an ia  cz te ros to pn io w ych  
ra k ie t, 'w z b u d z a  ic h  pe łne  z a in ­
teresow anie .

W S p ó ło z e -  u s p r a w n ie ń  p o ło w ó w  e k s p e d y c y j-  
d a le k o - n y c i l  j e s t  s y s te m  „ p e la g ic z n e g o ’

d u n ‘k u  ry b . W ów czas n iespo ­
d z ia n k i a tm o s fe ryczn e  m ogą 
zn iw e czyć  n a jb a rd z ie j szczegó­
ło w o  o p ra c o w a n y  p ia n  p ra c y  
¡s ta tku -b a zy , n a ra ż a ją c  je dn o s t 
■ki ry b a c k ie  na da lsz  
trz e b n ą  s tra tę  czasu.

W  O S T A T N IC H  la ta c h  w  r y b o ­
łó w s tw ie  ś w ia to w y m  p r z e p r o w a d z o ­
n o  s z e re g  p r ó b  c e le m  u le p s z e n ia  o r  
g a n iz a c j i  p r a c y  p o ło w ó w  d a le k o ­
m o r s k ic h .  J e d n y m  z  c ie k a w s z y c h

e. N a d to , p rz e z  l i k w id a c ję  
n ie ra z  g o d z in , p r z e z n a c z o n y c h  na  
z e jś c ie  z ło w is k a  i  d o jś c ie  d o  b a ­
z y ,  z w ię k s z a  s ię  w  z n a c z n y m  s to p ­
n iu  o p e ra ty w n o ś ć  je d n o s te k  ło w ­
c z y c h .

P O W S T A J E  je d n a k  p y ta n ie ,  j a k  
z a c h o w u ją  s ię  r y b y  w  te g o  r o d z a ju  

Z  d o ty c h c z a s o w y c h  
że z a r ó w n o  d o rs z o -  

w a te  j a k  i  r y b y  t łu s te ,  a w ię c  ś le ­
d z ie  i  s z p r o ty  zn o s z ą  d o s k o n a le  
w ie lo g o d z in n e  d r y fo w a n ie  m a tn i  
i  n ie  p o d le g a ją  ż a d n y m  d z ia ła n io m  
fa l,  n a w e t  p r z y  s i ln ie  w z b u rz o n y m  
m o r z u .

,W . K A C Z M A R E K

P R Z Y J E M N IE  je s t odczuw ać  
w ib ra c ję  p o k ła d u , g dy  ry tm ic z ­
nie p ra c u je  s iln ik .  G dy  sy­
rena d a je  sygna ł, w o d n ia cy  na 
dziob ie  s k ła d a ją  ko m in , żeby  
w yszedł ca ło  spod dec ińsk iego  
m ostu. W  ty c h  d n ia c h  uczucie  
to po ra z  p ie rw s z y  o dczuw a ją  
na p ok ła d z ie  „S o k o lo v a ”  u czn io  
w ie  d rug iego  ro k u :  V la d im ir  
J irm us , V ac lac  D rahos, B re i i-  
slav C u p r i  V ac lav  J ira s  N ie ­
rozłączna b u jn a  czwórlca sze­
snas to la tków , k tó ry c h  rodz ice  
ju ż  d aw n o  s tra c i l i  n ad z ie ję  w y  
chow an ia  ic h  „n a  lu d z i” .

Za łoga  b a rk i pod  dow ódz­
tw e m  ka p ita n a  P obo rsk iego  —  
któ ra , naw iase m  m ó w ią c  m a za 
sobą 20 o d p ły w a n y c h  la t  —  od- 
d z ia ly w u je  n a  ch łop có w  w  spo 
sób w id o czny . Z a p o m n ie li o n i 
o ch łop ię cych  w y b ry k a c h , prze  
k s z ta łc ili się w  z d y s c y p lin o w a ­
nych cz ło nkó w  za łog i. C zw ó rka  
adeptów  w o d n ia c tw a  n ie c ie rp li 
w ie  lic z y ła  czas, d z ie lą c y  ją  od 
podnies ien ia  k o tw ic y . N a  t ra ­
sie o d rz a ń s k ie j do Szczecina  
czeka ic h  m n ó s tw o  ro b o ty . K aż  
dy .z  n ic h  będzie p ro w a d z ił 
sw ó j d z ie n n ik  o k rę to w y , w  k tó

W i-N a  z d ję c iu : w ic e m in . J. 
ś n ie w sk i i  d y r. R. K a rg e r

Fot. S t. C ieś lak  n ie j A f r y k i ,  (w a)

g ilugi oceaniczne j.
W p ły n ie  to  n ie w ą tp l iw ie  z  je d ­

n e j s t r o n y  n a  d a lsze  ro z s z e rz e n ie  
w y m ia n y  h a n d lo w e j P o ls k i z k r a ja ­
m i Z a c h o d n ie j A f r y k i ,  z d r u g ie j  
zaś p r z y n ie s ie  in n e  b e z p o ś re d n ie  k o  
r z y ś c i r ó w n ie ż  p a ń s tw o m , d o  k tó ­
r y c h  p o r tó w  d o t r ą  nasze je d n o s tk i ,  
g d y ż  n o w a  l in ia  k a b o ta ż o w a  p o ­
m o ż e  w  u s p r a w n ie n iu  k o m u n ik a c j i ,  
t a k  to w a r o w e j  j a k  i  p a s a ż e rs k ie j 
m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i r e jo n a m i t.e 
go  w y b rz e ż a . I s tn ie je  te ż  m o ż liw o ś ć  
w s p ó łp r a c y  z n a r o d o w y m i l in ia m i  
ż e g lu g o w y m i A f r y k i ,  c ze g o  d o w o ­
d e m  je s t  b a rd z o  d u ż e  z a in te re s o w a  
n ie  p o ls k im i  k o n c e p c ja m i ż e g lu ­
g o w y m i ze s t r o n y  p a ń s tw  a f r y k a ń ­
s k ic h ,  a ta k ż e  o b s łu g iw a n ie  p rz e z  
p o ls k i  k a b o ta ż  ła d u n k ó w  o b c y c h , 
d o c ie r a ją c y c h  d o  A f r y k i  s ta tk a m i 
o c e a n ic z n y m i z re jo n u  M o rz a  Ś ró d ­
z ie m n e g o , D a le k ie g o  W s c h o d u , A m e  
r y k i  i E u ro p y .

N a  p r z y b rz e ż n e j l i n i i  z a c h o d n io -  
a f r y k a ń s k ie j  p ły w a ć  b ę d ą  p o c z ą tk o ­
w o  t r z y  s ta t k i  o n o ś n o ś c i fifiO D W T . 
W e jś c ie  do  e k s p lo a ta c j i  p ie rw s z e g o  
z n ic h  s p o d z ie w a n e  je s t  j u ż  w  k o ń ­
c u  l ip c a .

U ru c h o m ie n ie  a fry k a ń s k ie g o  
ka b o ta żu  je s t jeszcze je d n y m  
k ro k ie m  na d rodze  szybk iego  
ro z w o ju  naszych k o n ta k tó w  że­
g lu g o w y c h  i  h a n d lo w y c h  z 
C za rn ym  Lądem . W a rto  tu  p rzy ­
toczyć w y p o w ie d ź  w ic e m in is tra  
W iśn ie w sk ie g o  na ten  te m a t: 
,,L in ia  za c h o d n io a fry k a ń s k a  m a 
w s ze lk ie  dane  by na ró w n i z 
in d y js k ą  stać się n a jlepszą  l i ­
n ią  P M H ” . T rzeba  p rzy  ty m  
dodać, iż  l in ia  in d y js k a  is tn ie ­
je  ju ż  cd la t  p ię tn a s tu  zaś za­
c h o d n io a fry k a ń s k a  —  z a le d w ie  
od n ieciu...

W IC E M IN IS T E R  W iś n ie w s k i o ra z  
d y r e k to r  K a rg e r  p r z e p r o w a d z i l i  w  
A f r y c e  ta k ż e  sze re g  ro z m ó w  n a  i n ­
n e  te m a ty .  M . in .  o m ó w io n o  za g a d ­
n ie n ie  s z k o le n ia  m ło d y c h  A f r y k a ­
n ó w  n a  p o ls k ic h  u c z e ln ia c h , ta ­
k ic h  j a k  P o l it e c h n ik a  G d a ń s k a , 
s z k o ły  r y b o łó w s tw a  m o r s k ie g o  i  
s z k o ły  m o r s k ie ,  a ta k ż e  p o m o c y  
p o ls k ic h  s p e c ja l is tó w ,  b a rd z o  w y ­
s o k o  t u t a j  c e n io n y c h , w  n ie k tó ­
r y c h  d z ie d z in a c h  g o s p o d a rk i p a ń s tw  
a f r y k a ń s k ic h .

W  S U M IE  n a le ży  s tw ie rd z ić , 
iż  p od ró ż  naszych  p rz e d s ta w i­
c ie li b y ła  bardzo  ow ocna  i  po ­
ka za ła  ra z  jeszcze ja k  sze ro k ie  
m o ż liw o ś c i w s p ó łp ra c y  is tn ie ją  
w  ty c h  dz ied z in a ch  z a ró w n o  
d ła  P o ls k i, ja k  i k ra jó w  Z achód

Morze na IV Zieździe
(D ok. ze s tr .  p o p rz e d n ie j)

dzie  d e le g a t szczeciński, 
k p t.  ż. w . A n d rz e j D O W - 
N A R .

„G łó w n y m  p rze d m io te m  
d y s k u s ji p rze d z ja zd o w e j w  
o rg a n iza c ja ch  p a r ty jn y c h  
P Ż M  —  s tw ie rd z ił A . D o w - 
n a r  —  b y ło  zna lez ien ie  od ­
p o w ie d z i ja k  le p ie j w y k o ­
rzy s ta ć  re z e rw y , ja k  m a k ­
s y m a ln ie  w y k o rz y s ta ć  po ­
s ia d a n y  p o te n c ja ł p rze w o ­
zow y. Ze w zg lę du  na spe­
c y f ic z n y  c h a ra k te r p ra c y  
f lo ty ,  na  szerok ie  p o w ią ­
zanie  i  je j  w spółzależność 
od w ie lu  k o n tra h e n tó w  —  
w n io s k i do ja k ic h  d o s z li­
śm y  m ożna  p od z ie lić  na 
d w ie  zasadnicze g ru p y .

W  g ru p ie  re z e rw , k tó ­
ry c h  w y k o rz y s ta n ie  za leży 
od nas sam ych, na czo ło  
w y s u w a  się d z ia ła ln o ść  re ­
m o n to w a  w y k o n y w a n a  
przez za łog i... Z a ło g i w ie ­
lu  je d n o s te k  w ła s n y m i s i­
ła m i p rz e p ro w a d z a ją  re ­
m o n ty , d z ię k i czem u ty lk o

w  P Ż M  n ie  w y c o fa liś m y  z 
e k s p lo a ta c ji w  19G3 r .  11 
s ta tk ó w , a w  rb . p la n u je ­
m y  s a m o re m o n ty  na 30 je d  
n os tka ch .

O b n iża m y  ko sz t eksp lo a ­
ta c j i  s ta tk ó w  poprzez 
zm n ie jsze n ie  w y d a tk ó w  de­
w iz o w y c h  za g ra n icą , osz­
czędność p a liw a , m a te r ia ­
łó w  s z ta u e rrk ic h  o raz s k ró  
ce n ią  p o s to ju  s ta tk ó w  w  
p o rta c h . •

W  d ru g ie j g ru p ie  re z e rw  
w id z im y  m o ż liw ość  p o le p ­
szenia  p ra c y  i  e fe k tó w  
f lo ty  poprzez zac ieśn ien ie  
w s p ó łp ra c y  z n aszym i ko n  
t ra h e n ta m i” .

W  d a lszym  c iągu  swego 
p rz e m ó w ie n ia  k p t.  D o w n a r 
p o d k re ś lił po trzebę  zo rg a ­
n iz o w a n ia  sp ec ja ln e go  p ro ­
g ra m u  ra d io w e g o  d la  m a ­
ry n a rz y  i  ry b a k ó w , gdyż 
za łog i w ie lu  s ta tk ó w  p ły ­
w a ją c y c h  na lin ia c h  d a le ­
k ie go  zasięgu czy w  t r a m ­
p in g u  są przez d łu g ie  m ie ­
siące o d e rw a n e  o d  k ra ju .



Porty naszyoh
sąsiadów

GANDAWA
G A N D A W A  je s t -d ru g im  co 

do  w ie lk o ś c i p rz e ła d u n k ó w  
p o rte m  B e lg ii. O czyw iśc ie  n ie 
może p oku s ić  się o d o ró w n a n ie  
sw em u w ie lk ie m u  sąs iadow i — 
A n tw e rp ii.  G dy A n tw e rp ia  prze 
ia d o w u je  obecnie  roczn ie  o ko ło  
40 m in  ton  to w a ró w , to  p rz e ła ­
d u n k i G a n d a w y  n ie  s ięga ją  na ­
w e t 4 m in  ton . Z  tego około  
2/3 w  im p o rc ie , m im o  że w  
m ieśc ie  i  o k o lic a c h  z n a jd u je  
się w ie le  za k ła d ó w  p rz e m y s ło ­
w y c h  z p rzew agą  fa b ry k  te k s ­
ty ln y c h . N a leży  je d n a k  p o d k re ­
ś lić , iż  w  c iągu o s ta tn ic h  p ię t­
nas tu  la t  o b ro ty  G an d aw y  m i­
m o  pew n ych  w a ha ń , znacznie 
w z ro s ły , co św ia d czy  iż p o r t 
ten , m im o  n ie z b y t dogodnego 
po ło że n ia  w  g łęb i lą du , o k o ło , 
50 'km  od A n tw e rp ii w  g ó rn y m : 
b ieg u  rz e k i S k a ld y  —  ro z w ija , 
s ię  d y n a m ic z n ie . Do to w a ró w  
p rz e ła d o w y w a n y c h  tu  w  n a j­
w ię k s z y c h  ilośc ia ch  na leżą : że­
lazo , s ta l, su p e rfo s fa ty , cem ent, 
w ę g ie l, d re w n o , b a w e łn a , len, 
ru d y ,  o le je .

Sam o m ias to , nazyw ane  n ie ­
k ie d y  „g ro de m  k w ia tó w ”  z po­
w o du  lic z n y c h  i św ie tn ie , u t r z y ­
m a n y c h  og rod ów , s ta n o w i w ie l­
ką  a tra k c ję  tu ry s ty c z n ą , szcze­
g ó ln ie  d la  m iło ś n ik ó w  ś re d n io ­
w ie c z n e j a rc h ite k tu ry .  D o je j 
n a js ta rs z y c h  z a b y tk ó w  na leży 
„Z a m e k  h ra b io w s k i”  zbudow a­
n y  w  ro k u  1180. G an d aw a  d la . 
P o la k ó w  w iąże  się o s ta tn io  ze- 
szczególn ie  m i ły m  w sp o m n ie ­
n ie m . W  czasie ś w ia to w e j w y ­
s ta w y  w  B ru k s e li o db yw a ła  się 
tu  ró w n o le g le  w y s ta w a  n a js ta r 
szych m ia s t E u ro p y . _ P ie rw sze  
m ie js c e  zdoby ła  na n ie j ekspo­
z y c ja  K ra k o w a .

Polskie motorówki 
dla Pakistanu
M O T O R O W IE C  „L e le w e l” , 

p ły w a ją c y ^  zawsze do  A m e ry k i,  
t y m . razem  uda  się  do  Z a to k i 
B e n g a ls k ie j. „L e le w e l”  zabie­
ra  w  p od róż  m . in . 2 m o to ró w ­
k i h y d ro g ra fic z n e  zbudow ane  w  
G d a ń s k ie j S toczn i Rzecznej w  
P le n ie w ie , a p rzeznaczone d la  
P a k is ta n u . P onadto  do K a lk u ­
t y  s ta te k  d o s ta rczy  k o n s tru k ­
c je  żelazne. P o lska , Czechosło­
w a c ja  i  W ę g ry  b u d u ją  w  I n ­
d ia c h  szereg o b ie k tó w , a p re ­
fa b ry k a ty  do n ic h  w ożą  p o lsk ie  
s ta tk i.  (ZA P )

W  H O L E N D E R S K IC H  z a k la  
d a c h  G u s to  w  S c h ie d e m  s k o n  
s tru o w a n o  p o n to n o w y  d ź w ig  
o  w y m ia ra c h  7© x  25 x  4.30 m , 
k t ó r y  p r z e t ra n s p o r to w a n y  z o ­
s ta n ie  do  I jm u id e n ,  g d z ie  z a ­
s to s u je  s ię  go  d o  p ra c  w  p o r -

Wyspa-dźwig
c ie  p r z y  p rz e d łu ż a n iu  m o la . 
P la n u je  s ię , "  że w y d a jn o ś ć  
d ź w ig u  w y n ie s ie  o k . 40,1 to n  
k a m ie n ia  n a  g o d z in ę . „ W y s p a -  
d ź w ig ”  o p ie ra ć  s ię  b ę d z ie  na  
p a la c h  w b i t y c h  w  d n o  m o r ­
s k ie .  C A F

W  służbie

Szczecińska afrykanistyka
na księgarskich pólkach
Z  K O Ń C E M  m a ja  ub. r .  od ­

b y ła  się w  Szczecin ie  —  ja k  
p a m ię ta m y  'w szyscy —  sesja 
n a u k o w a  pośw ięcona  za ga dn ie ­
n io m  A f r y k i  Z a c h o d n ie j i  R ó w ­
n ik o w e j.  S zczecińscy i  n ie  t y l ­
k o  szczecińscy n a u k o w c y  za­
p re z e n to w a li w  je j tra k c ie

t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j p r o f .  P . Z a ­
re m b a  —  in ic ja t o r a c h  s e s ji.

J .  B A B .

Z e s z y ty  N a u k o w e  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j N r  51, P ra c e  M o n o ­
g r a f ic z n e  N r  18, M a te r ia ły  S e s ji 
N a u k o w e j  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j  P o ś w ię c o n e j Z a g a d n ie n io m  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j i  R ó w n ik o w e j  
2(5—23. V.1953 r .  Z a g a d n ie n ia  T e c h ­
n ic z n e , S z c z e c in  1964 s t r .  164.

polskiego armatora
P L O  w c ią ż  d y s p o n u ją  zbyt 

szczup łym  tonażem  d la  po trzeb  
naszego h a n d lu  zagran icznego i 
szeroko  ro z b u d o w a n e j s iec i l i ­
n i i  żeg lugow ych . U z u p e łn ia  się 
w ię c  tonaż  d z ie rż a w a m i. O bec­
n ie  P L O  w y d z ie rż a w ia  s ta tek 
b a n d e ry  p a n a m s k ie j m /s  „L o ­
y a lty ”  lic z ą c y  8 949 to n  nośno­
ści. M o to ro w ie c  p o p ły n ie  w  

• cze rcw u  z G d y n i d o  Z a to k i 
P e rs k ie j i  będzie m a k s y m a ln ie  
w y k o rz y s ta n y , bo za b ie ra  po ­
nad  6 tys . ton  ła d u n k ó w . Będą 
to  przede  w s z y s tk im  to w a ry  
p o lsk ie .

ŚREDNIOWIECZNA 
„UMOWA ZBIOROWA“

D Z IŚ , k ie d y  m aszyna  w sze chw ład n ie  opa no w a ła  p rze ­
s trze n ie  oceanów  i  g dy  ła tw ie j czasem w y trz y m a ć  u p a ły  
tro p ik ó w  w  m a szyn ow n i nowoczesnego s ta tk u  n iż  na  po ­
k ła dz ie , w sp o m n ie n ie  o „że la zn ych  lu d z ia c h ”  na d re w n ia ­
n ych  s ta tka ch  sprzed p a ru  w ie k ó w  zawsze w y d a je  się 
być „w ie lk ą  e gzo tyką ” . S zczegó ln ie  zaś n ie z w y k le , n aw e t 
d la  w spółczesnych  m a ry n a rz y , b rz m ią  ówczesne p rzep isy , 
o k re ś la jące  p ra w a  i  o b o w ią z k i s ta tk o w y c h  za łóg. Je dn ym  
z n a jb a rd z ie j znanych  ś re d n io w ie czn ych  d o ku m e n tó w  t r a k ­
tu ją c y c h  in . in . i  o pow yższych  sp ra w ach  je s t tż w . K o n s u la t 
M o rs k i,  k tó r y  p ow sta ł ja k  to  dziś powszechnie  je s t uzna­
w ane  w  B a rce lo n ie . W  ks iędze  te j w ie lo k ro tn ie  w sp om in a  
się o zagadn ien iach  zw ią za nych  z p racą, p łacą i  angażow a­
n ie m  m a ry n a rz y . Z a p o zn a jm y  się choć z k ilk o m a  fra g m e n ­
ta m i o w ych  p rzep isów .

„O b o w ią z k ie m  p a tro n a  (ka p ita n a  lu b  a rm a to ra ) w obec 
m a ry n a rz a  —  m ó w i K o n s u la t M o rs k i —  je s t w y p ła c a n ie  
m u  w yn ag ro d zen ia . P rz y jm u ją c  m a ry n a rz a , złego czy dob­
rego, znającego zawód czy też n ic  n ie  um ie jącego, p a tro n  
m u s i w y p ła c ić  m u  jego  w ynag rodzen ie ... D a le j —  je ś li m a ­
ry n a rz  u g o d z ił się z p a tro n em  s ta tk u  za w y s o k ie  w y n a ­
g rodzen ie  a p a tro n  zn a jd z ie  innego  za niższe, n ie  będzie 
m ó g ł go w y d a lić  o  ile  u g o d z ił s ię  p rzez podan ie  r ę k i” .

„ P a t r o n  s ta tk u  o b o w ią z ą n y  je s t  z a p ła c ić  m a r y n a rz o m  w y n a g r o ­
d z e n ie  z f r a c h tu  k t ó r y  o t r z y m a .  G d y b y  f r a c h t  n ie  w y s ta r c z y ł ,  m u  
s i z a c ią g n ą ć  p o ż y c z k ę . G d y b y  zaś p o ż y c z k i n ie  d o s ta ł,  n a le ż y  s p rze  
da ć  s ta te k  i  z a p ła c ić  m a r y n a r z y  p rz e d  k im k o lw ie k  in n y m . . .  M a ­
r y n a r z o w i b o w ie m  n a le ż y  z a p ła c ić ,  n a w e t  g d y b y  n a  z a p ła c e n ie  g o  
p o z o s ta w a ł t y l k o  je d e n  g w ó ź d ź .. . ”

O w y ż y w ie n iu  zaś :

„ K a ż d y  p a t r o n . . .  m u s i d a w a ć  w s z y s tk im  m a r y n a rz o m  n a s tę p u ­
ją c e  w y ż y w ie n ie :  t r z y  r a z y  w  t y g o d n iu  m ię s o , to  z n a c z y  w  
n ie d z ie lę ,  w to r e k  i  c z w a r te k ;  w  in n e  d n i  ty g o d n ia  zu p ę , a c o d z ie ń  
w ie c z o re m  d o d a te k  d o  C h le b a ; r ó w n ie ż  t r z y  r a z y  w  ty g o d n iu  
ra n o  o ra z  c o d z ie n n ie  w ie c z o re m  m u s i im  d a w a ć  w in o . D o d a te k  
do  c h ic h a  zaś p o w in ie n  b y ć  n a s tę p u ją c y :  s e r  a lb o  c e b u la , a lb o  
s a r d y n k i  lu b  in n e  r y b y . . .  P a t r o n  m u s i p o d w o ić  r a c ję  m a r y n a rs k ą  
w  u ro c z y s te  d n i  ś w ią te c z n e .. . ”

N a to m ia s t z d z ie d z in y  ówczesnego „B H P ” :
„P a tro n  s ta tk u  n ie  p o w in ie n  w y s y ła ć  m a ry n a rz a  w  m ie j­

sce n iebezp ieczne; je ż e li m a ry n a rz  n ie  chce się ta m  udać, 
p a tro n  n ie  może go d o  tego zm us ić ” .

S zeroko p o tra k to w a n e  są s p ra w y  m a ry n a rs k ic h  o bo w ią z ­
ków’. M . in . c zy ta m y  w  b a rc e lo ń s k im  d oku m e nc ie :

,M a ry n a rz  n ie  p o w in ie n  się rozb ierać... g d y b y  zaś to  uczy­
n ił,  n a le ży  za ka żdym  razem  trz y k ro tn ie  za nu rzyć  go w  
m o rz u  na l in ie ;  g d y b y  u c z y n ił to  t r z y k ro tn ie ,  s tra c i w y n a ­
g ro dze n ie  i  pos iadane na s ta tk u  rzeczy.

T O  D O S C  d z iw a c z n ie  w y g lą d a ją c e  t r a k to w a n ie  s p ra w  higieny 
m a  je d n a k  b a rd z o  is to tn ą  ge n e zę . C h o d z iło  p rz e c ie ż  o  to  b y  z a ło ­
ga  w  k a ż d e j c h w i l i  b y ła  g o to w a  d o  p r a c y  p r z y  ż a g ia c h . R ó w n ie  
n ie c o d z ie n n ie  ro z w ią z a n o  t u  s p ra w ę  s to s u n k ó w  m ię d z y  za ło g ą  
i  k a p i ta n e m :

„ m a r y n a r z  z o b o w ią z a n y  je s t  zn ie ś ć  o b e lg ę  ze s t r o n y  p a tro n a . 
G d y b y  p a tr o n  r z u c i ł  s ię  n a  n ie g o , m a r y n a rz  p o w in ie n  u c ie k a ć  a ż  
na  d z ió b  i  p rz e jś ć  za ła ń c u c h  ( k o tw ic z n y ) .  J e ż e l i  p a t r o n  za  n im  
p r z e jd z ie  m u s i u c ie k a ć  n a  d r u g ą  s tro n ę , g d y b y  je d n a k  p a t r o n  go  
i  ta m  ś c ig a ł, m a r y n a rz  b ę d z ie  m ó g ł s ię  b r o n ić ,  b ic r ą c  ś w ia d k ó w  
że  p a t r o n  ś c ig a ł g o , g d y ż  { ta t ro  n o w i n ie  w o ln o  p rz e jś ć  za  ła ń ­
c u c h ” .

J a k  w ię c  c h o ć b y  z t y c h  k i l k u  c y to w a n y c h  f r a g m e n tó w  w y n ik a ,  
d z is ie js z a  u m o w a  z b io ro w a  d la  m a r y n a r z y  s ię g a  s w y m i t r a d y c ja ­
m i  ś re d n io w ie c z a .. .  (A n d .)

s w ó j d o ro b e k  a fry k a n is ty c z n y . 
S esja  ocen iona  zosta ła  w ysoko  
ja k o  dow ód , że tu te jsze  śro d o ­
w is k o  n ie  t r a k tu je  fa k tu ,  iż  
Szczecin je s t „p o ls k ą  b ra m ą  na 
A fr y k ę ” , t y lk o  w ą sko  u ty l i t a r ­
n ie .

D o s ło w n ie  w  r o c z n ic ę  t e j  s e s ji 
u k a z a ł  s ię  n a  r y n k u  k s ię g a r s k im  
k o le jn y  Z e s z y t N a u k o w y  P o l i t e c h ­
n i k i  S z c z e c iń s k ie j,  p o ś w ię c o n y  częś 
c i  m a te r ia łó w  p r z e d s ta w io n y c h  
p rz e d  r o k ie m  w  czas ie  o b ra d  na  
Z a n ik u .  Z n a jd u je m y  w  n im  z a ró w -  
* io  o p ra c o w a n ie  z a g a d n ie ń  o g ó ln y c h  
J a k  „ T ł o  g e o g ra f ic z n e  i  g e o p o li­
t y c z n e  g o s p o d a rc z y c h  p ro b le m ó w  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j ”  —  S T . Ż A J -  , 
C H O W S K 1 E J , „ Z a s o b y  s u ro w c ó w  , 
h u tn ic z y c h  A f r y k i  Z a c h o d n ie j i 
R ó w n ik o w e j  ja k o  c z y n n ik  a k t y w i ­
z u ją c y ”  —  S T . P R O W A N S A , „ Z a ­
s o b y  w ó d  p o d z ie m n y c h  pa sa  p r z y ­
b rz e ż n e g o  A f r y k i  Z a c h o d n ie j i  R ó w  

M ik o w e j”  — K .  S C H O E N E łC H A  ja k  
i  s p e c ja l is ty c z n y c h  w  r o d z a ju  „ C e ­
lo w o ś ć  i  m o ż l iw o ś ć  z a s to s o w a n ia  
w łó k ie n  c h e m ic z n y c h  w  k l im a c ie  
t r o p ik a ln y m ”  — T .  R O S N E R A , c z y  
„ B u d o w a  z a p o r y  w o d n e j n a  rzece  
W o lc ie  ja k o  ro z w ią z a n ie  p ro b le m u  
e le k t r o e n e r g e ty k i  G h a n y ”  —  A . 
J E Z IE R S K IE G O . D la  s z c z e c iń s k ie ­
g o  o ś ro d k a  m o r s k ie g o  s z c z e g ó ln ie  
in te r e s u ją c e  są o p ra c o w a n ia  A .  K A  
D Z IK O W S K IE G O :  „ N o w e  p o r ty
A f r y k i  Z a c h o d n ie j ”  i  I { .  Z A R E M ­
B Y  „ P r o b le m y  e k s p lo a ta c j i  p o r tó w  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j i  R ó w n ik o w e j” . 
O s o b n e g o  p o t r a k to w a n ia  ze w z g lę  
d u  n a  s w ó j c ię ż a r  g a tu n k o w y  w y ­
m a g a  p ra c a  P . Z A R E M B Y :  —  
„ W s p ó łc z e s n e  p r o b le m y  u r b a n is ­
ty c z n e  A f r y k i  Z a c h o d n ie j i  R ó w ­
n ik o w e j ” .
. W  s u m ie  na sza  m ło d a  a f r y k a n is -  
t y k a  w z b o g a c i ła  s ię  o  to m  p u b l ik a ­
c j i  n a u k o w y c h  n ie z m ie rn ie  in te r e ­
s u ją c y c h  i  p o t r z e b n y c h .  P o l i t e c h -  
In ice  S z c z e c iń s k ie j —  w s p ó ło r g a n i­
z a t o r o w i s e s j i  —  n a le ż ą  s ię  n a ­
p r a w d ę  s ło w a  u z n a n ia  za p o d ję c ie  
te g o  t r u d u  e d y to rs k ie g o .  S zko d a  
t y l k o ,  że w  e fe k c ie  r e d a k to r s k ic h , 
n ie d o p a tr z e ń  d o  te k s tu  p rz e d o s ta ło  
s ię  s z e re g  ż e n u ją c y c h  b łę d ó w . Ż a l 
r ó w n ie ż ,  że  w y d a w c a  u w a ż a ł za 
m o ż l iw e  w  c a ły m  to m ie  n ie  w s p o m  
n ie ć  a n i  je d n y m  z d a n ie m  o  T o w a ­
r z y s tw ie  P r z y ja ź n i  P o ls k o  -  A f r y ­
k a ń s k ie j  i  je g o  R a d z i"  S p o łe c z n o -  
N a u k o w e j,  k t ó r e j  p rz e w o d n ic z ą c y m  
Jest nic kto inny jak rektor Połi-

L u d z ie  z  d a le k ic h  m ó r z

P o b y t w  J a p o n ii b y ł d la  
za łog i „T e r r ib le  R asca l”  
okresem  n ieu s tan n ych  ta ­

ra p a tó w  fin a n s o w y c h . Z ło ż y ły  
s i i  na to  z  je d n e j s tro n y  n ie ­
re g u la rn e  w y p ła ty  poborów , z 
d ru g ie j zaś liczne  p o k u s y  na 
lądz ie , p rz y b ie ra ją c e  ra z  po­
stać p re cyzy jne g o  m ik ro o d b io r-  
n ik a , ra z  ła d n iu tk ie j gejszy, 
k a m e ry  f i lm o w e j,  czy w ie lk ie j 
b u te lk i sake. M a ry n a rz e  b y li 
za d łu że n i po uszy, z a ró w no  
m ięd zy  sobą ja k  i  u  o fic e ró w . 
W  c h w il i  p rz y b y c ia  do  Kobe, 
s tan  f in a n s ó w  za ło g i b y ł ju ż  
zu pe łn ie  o p ła ka ny . „ B a n k ru c i”  
s n u li s !ę p on u ro  po p ok ła d z ie  
o czeku jąc  z  u tę s k n ie n ie m  na ­
s tępne j w y p ła ty , zaś szczęśliw i 
posiadacze su m  z b liż o n y c h  do  
s tu  je n ó w  (oko ło  0*3 do la ra ), 
ic y b ie ra li się d o  k in a  lu b  na  
p iw k o .

A le  d o ta rc ia  na lą d  s ta n o w i­
ło  zn ów  p ro b le m . S kąd  w y ­
trzasnąć d a rm o w ą  m o to ró w kę ?  
Po p ra cy , p rz e b ra n i u s ie d liś m y  
na c z w a rte j ła d o w n i, o czeku jąc  
cudu.

„C u d ”  z ja w i ł  się ze s tro n y  
n a jm n ie j sp od z ie w a ne j, u c ie le ­
śn ia jąc  się w  b a rczys te j i  b a r­
dzo cza rn e j osob ie  G eorga. 
Nasz messboy p o c h o d z ił z  Ja ­
m a jk i,  w y c h o w a ł się w  g w a r­
n y m  Soho, p ó ź n ie j im a ją c  się 
ro z m a ity c h  za jęć  z a w ę d ro w a ł, 
n ie w ą tp liw ie  d z ię k i w ro d z o n e ­
m u  tu p e to w i, do  p ra c o w n i ju ­
b ile rs k ie j na B ond  S tre e t w  
L o n d y n ie , k tó rą  n ie d a w n o  z  
n ie ja s n y c h  p rz y c z y n  m u s ia ł w  
p rzysp ieszonym  tem p ie  opuścić. 
Z a m u s tro w a w s z y  na  nasz sta­

tek, w  czasie re js u  do A f r y k i  
z n ie b y w a łą  pasją  o dd aw a ł się 
fo to g ra fo w a n iu  m ie js c o w e j lu d  
ności. P óźn ie j p o sy ła ł zd jęc ia  
ro zn eg liżo w a nych  k o b ie t i  męż 
czyzn p rz y  p ry m ity w n y c h  na­
rzę d z iach  do ro d z in y  w  L o n ­
d yn ie . —  N iech  p om yślą , że na  
św ię c ie  is tn ie ją  jeszcze p ra w ­
d z iw i ludożercy!... —• m ó w ił 
p rz y  ka żde j p odobne j p rze sy ł­
ce, zanosząc się p rz y  ty m  n ie ­
z w y k le  donośnym  śm iechem .

u c z c iw y m  in te reso m , p os iada ł 
on zawsze p ien iądze  —  d la  sie­
b ie. P rz y  ty m  w rod zon y, iście  
d ia b e ls k i s p ry t, p o p a rty  dużą  
dozą tu p e tu  i  szczęścia, u tr z y ­
m y w a ł osobę G eorga w  k w it ­
n ące j s y tu a c ji m a ją tk o w e j, 
o lim p ijs k ie j k o n d y c ji f iz y c z n e j 
i  b e z tro s k im  hum orze .

T y m  razem , u jrz a w s z y  sm ęt­
ną g ru pę  na ła d o w n i, u śm ie ch ­
n ą ł »¡ę z wyższością i  m ach ­
n ąw szy n ied b a le  ozdobioną syg

J t iM le i*  
S t r e e t

O becnie  George b y ł je d y -  
n y m  cz ło nk iem  za łog i nie  
obciążonym  zm o rą  d łu ­

gów . N ie  d latego, że n ie  k o ­
rz y s ta ł z  p ien ię d zy  ko legów , 
lecz d la tego  —  że n ie  pożyczał. 
Is tn ie je  w  tych p o ję c ia ch  za­
sadnicza różn ica. G eo rg o w i bo­
w ie m  s ię  n ie  pożyczało. G eor­
g o w i się „ s ta w ia ło ” , gdyż z  za­
sady d łu g ó w  n ie odd aw a ł. Dzię  
k i te j m etodzie , o ra z  w ie lu  in ­
n y m  n iew zru szon ym  geo rgow - 
s k im  zasadom , ja k  p a le n ie  w y ­
łą czn ie  cudzych p ap ie rosów , 
n ac iągan ie  na „ fu n d y ”  p rz y ­
p a d ko w o  poznanych  w  p o rta ch  
lu d z i, u m ie ję tn e  w y k o rz y s ty w a  
n ie  s łabych  s tro n  c h ie f-s te w a r-  
da, p o ką tn a  sprzedaż „zaoszczę  
dzonych ”  w  messie p o rc j i  ż y w ­
nośc iow ych , a także w ie lu  in ­
n y m , n ie  zawsze k ry s z ta ło w o

n e ta m i d ło n ią , o z n a jm ił:
—  D o n t w o rry ... Z a ra z  w a m  

zo rg a n izu ję  m o to rów kę ...
W z ru s z y liś m y  o bo ję tn ie  ra ­

m io n a m i, n ie  łudząc się p rze­
cież n a d z ie ją  iż  George za nas 
za p ła c i. Je dn ak  w  dziesięć m i­
n u t  p ó ź n ie j w y tw o rn y m  gestem  
w s k a z a ł je d n ą  z  o czeku jących  
p rz y  tra p ie  w o d n ych  taksów ek.

—  P o p ły n ie m y  tą  m o to ró w k ą  
na  lą d , a  potem  do  m ias ta  ta k ­
só w kam i. T e n  g en te lm an  p ła c i 
za  wszystlco... —  k iw n ą ł g łow ą  
w  k ie ru n k u  gnącego się w  u -  
k lo na ch  Japończyka .

Po drodze  o p o w ie d z ia ł m i z 
d um ą  ja k  z a ła tw i ł g ra tis o w y  
p rze jazd . P o t ra f i ł  w  Sposób 
p rz e k o n y w u ją c y  w y ja ś n ić  k rę ­
cącem u się po s ta tk u  w ła śc ic ie ­
lo w i dużego s k le p u  z  p a m ią t­
k a m i, iż  d  s m u tn i m a ryn a rze

za s ta n aw ia ją  się w ła śn ie  g łębo  
k o  w  ja k i  sposób w yd ać  o trz y ­
m aną przed  c h w ilą  pokaźną  za­
liczkę . D a le j ju ż  m a r tw ił  się o  
ivszys tko  Japończyk . Po d łu ż ­
szej o ra c ji u da ło  m u się „ na-  

rm ó w ić ”  G eorga, by zapropono ­
w a ł n am  o be jrze n ie  m agazyn iu l 
Poza ty m  ob ieca ł o b ro tn e m u  
m essboyow i, że za ta ką  p rzy --  
sługę n ie  m in ie  go n a g ro d a .J  
G d y  s ie dz ie liśm y  ju ż  w  pędzą-, 
ce j ku  c e n tru m  K obe  tafcsóto- 
ce, G eorge szepnął m i, w s k a -' 
ż u ją c  n a  zadow o lonego Ja po ń -\ 
czyka : i

—  Zobaczysz, on  m i z a fu n ­
d u je  jeszcze d z is ia j dużego  
d rin k a ... j

P a m ią tek  n ik t  z  nas n ie  
k u p ił .  N a to m ia s t na  d ru g i 
d z ień  G eorge sp ó źn ił się  

na śn iadanie  i  m a ryn a rze  m u ­
s ie li o bs ług iw ać się sam i. N a  
w ita ą c ą  go la w in ę  dosadnych  
e p ite tó w , w rzasn ą ł k rz y w ią c  
się z  n iesm ak iem  nad  n aszym  
b ra k ie m  ta k tu :

—  A  k to  za icas p ła c i ł wczo  
r a j  m o to ró w k ą  i  ta k s ó w k i?  Za  
p om n ie liśc ie? ! M ó j n o w y  teść!...

Potem  w y b u c h n ą ł s ic ^ m  p rze  
ra ź liw ie  d u d n ią c y m  c :a rc im  re  
chotem  i  p o w o łu ją c  na  ś w ia d ­
k ó w  obu  ku cha rzy , o p o w ie d z ia ł 
o p rzyg od ach  u b ie g łe j nocy.

O m o ta n y  je g o  k ra so m ó w -  
s tw e m  bogaty sprzedaw ca pa ­
m ią te k . n ie  ty lk o  że p o s ta im ł 
m u k ilk a  d użych  d r in k ó w , lecz  
ró w n ie ż  za p ro s ił do d om u  na  
obiad. G ościnne p ro g i George  
opu śc ił po p a ru  godzinach, a le  
—  ju ż  w  to w a rz y s tw ie  d orod ­
n e j có ry  gospodarza, u & a jąc  
się z  n ią  n a  danc ing . K osz ty  
o czyw iśc ie  p ok ryuxU  ta tu ś*.

W IE S Ł A W
A N D R Z E J E W S K I



Na J. Dąbskim

ŻEGLARSTWO 
w MHD...?

„Ż E G L A R S T W O  u  w y ś c ig i na ja c h ta c h  w y s z k o liły  sze­
re g  k a p ita n ó w  i  że g la rzy  ja c h to w y c h , lu d z i u ro dzo nych  
i w ych ow an ych  na m orzu ... W a lk a  ty c h  m a ry n a rz y  o z w y ­
c ię s tw o  -podniosła  że g la rs tw o  d la  ro z ry w J d  do godności 
sz tu k i...”  —  p is a ł Józef C o n rad .

Gd s z tu k i że g lo w a n ia  n ie d a ­
le k a  je s t d ro ga  do  „s z tu k i”  m o r 
sk iego  m yś len ia , w  ty m  specy­
f ic z n y m  znaczeniu, w  k tó ry m  
ro z u m ie m y  re a ln e  p o jm o w a n ie  
zagadn ień  g osp od a rk i m o rs k ie j 
i za in te re sow an ie  n ią  ja k  Chle­
bem  pow szedn im , c z y li po p ro ­
s tu  do  tego, co po toczn ie  n a ­
z y w a m y  — w y c h o w a n ie m  m o r­
sk im . M im o  p e w n y c h  sukce ­
só w  na  ty m  p o lu , w  d a lszym  
c iągu  pozo s taw ia  ona  jeszcze 
w ie le  do życzenia . Jedną z 
d ró g  p ro w ad zą cych  d o  p ra k ­
ty c z n e j re a liz a c ji w y c h o w a n ia  
m o rsk ie g o  je s t  w ła ś n ie  że g la r­
s tw o . N ie  m y ś lim y  w  te j c h w ili 
o n im  ja k o  o e k s k lu z y w n y m  
sporc ie  w y c z y n o w y m , lecz ja k o  
o m a so w e j i  codz ienne j fo rm ie  
obcow an ia  z ż y w io łe m  w o d ­
nym .

P a n u je  je d n a k  w  P o ls c e  o p in ia ,  
d a tu ją c a  s ię  z re s z tą  je s z c z e  o d  o -

k r e s u  m ię d z y w o je n n e g o ,  iż  ż e g la r ­
s tw o  ja k o  s p o r t  m a s o w y  i  fo rm a  
tu r y s t y k i  k r a jo w e j  i z a g ra n ic z n e j 
j e s t  w  n a s z y m  k r a j u  m a ło  p o p u la r ­
n e . O c z y w iś c ie ,  w  te j  c h w ifc  g w a ł­
to w n ie  z a p r o te s tu ją  je g o  e n tu z ja ś c i,  
c is k a ją c  l ic z n y m i d o w o d a m i,  p rz e d ­
s ta w ia ją c  lu d z i  m ło d y c h  i s ta ry c h  
z  r ó ż n y c h  r e jo n ó w  P o ls k i,  c h ę tn ie  
g a r n ą c y c h  s ię  p o d  ż a g le . D o w o d y  
n ie w ą tp l iw ie  b ę d ą  p r a w d z iw e ,  lecz  
n ie  p rz e k o n y w a ją c e .  D la c z e g o ? ... 
B o  c h o d z i n a m  o p o p u la rn o ś ć  m  a- 
s o w ą ,  ta k ą ,  ja k ą  m a  m o to c y k l  
c z y  c h o ć b y  k a ja k .  {Masowe u p r a ­
w ia n ie  ż e g la rs tw a , k tó r e  b y ło b y  rz e  
czą  t a k  p o s p o li tą  i  p r o s ta  ja k  n ie ­
d z ie ln a  w y c ie c z k a  d o  la s u  lu b  n a  
p la ż ę , p r a k ty c z n ie  u nas n ie  is tn ia ­
ło ,  n ie  is tn ie je  i  d łu g o  jeszcze  is t ­
n ie  n ie  b ę d z ie , je ś l i . . .

W ła ś n ie  je ś l i . . .  C óż t u  m o ż n a  je sz  
cze  n o w e g o  w y m y ś l ić  d la .  p o p u la ­
r y z a c j i  r o z m a ity c h  o d m ia n  łó d k i  
z ż a g le m ?  W ia d o m o  p rz e c ie ż , że w  
t e j  c h w i l i  je s t  to  z b y t  k o s z to w n a  
p rz y je m n o ś ć  ja k  n a  k ie s z e ń  p r z e ­
c ię tn e g o  o b y w a te la  o  p rz e c ię tn y m  
z a in te r e s o w a n iu  tą  d z ie d z in ą .

KATAMARANY
A L E  D L A C Z E G O  sp rzę t żeg­

la rs k i je s t d ro g i?  N a to, w y d a ­
w a ło b y  s ię  n ieco  może n a iw ne  
p y ta n ie , m ożna odpow iedzieć 
p ro s to : bo p ra k ty c z n ie  n ie  p ro ­
d u k u je  s ię  u  nas do tąd  d łu g ic h

IE D Z IA L E M  k ie dyś  w  Ixz 
gos na p o k ła d z ie  s ta tku , 
zagapiony iu  w o d y  la gu ­

n y . W tem , gdzieś k i lk a  m i l  d a ­
le j.  w y k w i t l  b ia ły  żag ie l. N ie  
z w ró c iłe m  n ań  sp ec ja ln e j n -  
'w a g i. N ie  b y l na  ty c h  wodach  
rza d kośc ią . G dy  je d n a k  po pa­
r u  m in u ta c h  o d w ró c iłe m  g ło ­
w ę  —  z d u m ia łe m  się. Ż a g ie l 
b y l ju ż  p ra w ie  pod ru fą  s ta t­
k u . Po c h w il i  ś m ig n ą ł bezsze­
le s tn ie  w zd łu ż  b u r ty , ro z w ija ­
ją c  szybkość m o to row e g o  ś liz ­
gu. K a ta m a ra n .

Ża g low e  ja c h ty  d w u k a d łu b o -  
w e, zw ane  leatam aranam i, s ta ­
ły  się w  o s ta tn ich  la tach  sen­
sac ją  w  ś w ia to w y m  ż e g la rs tw ie  
s p o rto w y m  i  tu rys tyczn ym . 
P rzede  w s z y s tk im  ze w zg lędu  
ya. osiągane p rzez  n ie  w ie lk ie

ną nad  w odą n a d bu d ów ką . K a  
tam aran  B ro w n a , nazw a n y  , Ma  
n u  K a i” , m ia ł w yp orno ść  1.35 
tony , 45 m  krw. żagla , d ługość  
c a łk o w itą  12 m , szerokość oko­
ło  4 m, lecz  —  szerokość je d  
nego p ły w a k a  ty lk o  53 cm , zaś 
zanu rzen ie  —  je d y n ie  36 cm. 
Ż a g lo w ie c  ten  olzazał się re w e ­
la c y jn y  pod w zg lę de m  d z ie lno ­
ści m o rs k ie j,  zdo lnośc i m anew  
ro w e j i  szybkości. „K la s y c z n y "  
ja c h t  b a la s tow y  o .te j sam ej 
p o w ie rz c h n i żagla  m a  oko ło  6 
le n  w yp o rno śc i, a  je go  m a ksy ­
m a ln a  szybkość n ie  p rzekracza  
w  n a jlep szych  n a w e t w a ru n ­
ka ch  12 w ę z łó w . N a tom ias t 
„M a n u  K a i”  w a ż y ł za led w ie  
H4 (k o n s tru k c ja  ze s k le jk i) ,  
zaś je go  szybkość dochodziła  
do 30 w ę z łó w , c z y li o ko ło  56 
km lgo dz .!

ŻAGLOWCE

s e rii p o p u la rn y c h  ło dz i ża g lo ­
w ych . Cena choćby „C a d ę ta ”  
je s t n ie w s p ó łm ie rn ie  w yso ka , 
choć w  te j c h w i l i  m ożna go  za­
leczyć do n a jl ic z n ie j p ro d u k o ­
w a n y c h  i  n a jp ro s tszych  u  nas 
łodz i.

D laczego je d n a k  —  z k o le i —* 
n ie  w y ra b ia m y  d ług ich , s e r ii,  
lic z o n y c h  n ie  na s e tk i, lecz 'tła  
tys iące  sztuk?  Czy n ie  zn a la z ło ­
b y  się, choćby i w  naszym  w o ­
je w ó d z tw ie , p rz e d s ię b io rs tw o  
m ogące się p o d ją ć  podobąej 
p ro d u k c ji?  W y d a je  się, iż  od­
p o w ie d ź  zn ów  m oże być je d n o ­
znaczna.

N ie  w y ra b ia  się p o p u la rn e g o  
sp rzę tu  żeg la rsk iego , p on iew aż 
p a n u je  o p in ia , że n ie  m a  nań  
o d b io rc ó w  w ś ró d  co dz ie n nych  
k lie n tó w  sk le pó w  s p o rto w ych . 
L u d z ie  zaś —  n ic  k u p u ją , pa- 
rriew aż n ie  m a ża g ló w e k  w  
h a n d lu . T a k  gen e ra ln ie  w yg lą -. 
da  to  zagadn ien ie . W yd a w ać  b y  
się m o g ło  —  b łędne  ko ło . A le  
na  ja ‘k ic h  k o n k re tn y c h  podsta ­
w a c h  o p a rto  tw ie rd z e n ie , że na  
sp rzę t, ż e g la rs k i n ie m a  w  P o l­
sce o db io rców ?  Czy k tó re k o l­
w ie k  z naszych p rz e d s ię b io rs tw  
h a n d lo w y c h  p o k u s iło  się o rze ­
czowe zbadan ie  ry n k u ?  Czy b jr-  
ł y  p ró b y  rzu ce n ia  d o  sk le po ­
w e j sprzedaży ta n ic h , s e ry j­
n ych  jednostek?  N ie  uda ło  się 
nam  s tw ie rd z ić  ta k ie g o  fa k tu .  
S p ró b u jm y  k u p ić  w  szczeciń­
s k im  s k le p ie 1 łó dź  żag low ą. 
S przed aw cy p op a trzą  s ię  na ta ­
k iego  k lie n ta  ja k  na M a rs ja n i­
na. — Ż a g lów ka ? ... N ie  p ro ­
w adz im y... Może być  ro w e r, 
może być h u la jn o g a  a lbo  ły ż ­
w y  (o czyw iśc ie  ty lk o  la tom ), 
a le  o żaglów ce n ik t  n ie  s ły ­
szał. T a k  jes t w  Szczecinie, 
m ieśc ie  m a ją c y m  „pod  rę k ą ”  
n a jlepsze  te re n y  ż e g la rsk ie  w  
k ra ju .  Podobno tego  ro d z a ju  
za kup y  n a jła tw ie j jeszcze zrea ­
liz o w a ć  w  W a rsza w ie  lub ... K a ­
to w ica ch . (w a)

szybkośc i, ja k ie  do tąd  n ig d y  
jeszcze n ie  b y ły  u d z ia łe m  s ta t­
k ó w  żag low ych . Idea  s ta tk u  
d w u k a d lu b o w e g o  n ie  je s t je d ­

ynak ’ now a. W ie le  setek la t  te ­
m u  ż e g lo w a ły  one m ięd zy  w y s ­
p a m i Oceanu S-pokojnego, w y ­
k a z u ją c  w ie lk ą  ęłzielność m o r­
ską i  dużą szybkość. A le  d op ie -  
f o  po d ru g ie j w o jn ie  ś w ia ta r  
•w e j: za in te resow ano  , się b liż e j 
t y m  n ieco d z ie nn ym  ty p e m  ża­
g low ca.

D  ¿ertosaa.. rz e c z y w iś c ie  uda  
.•.jFn na k o n s tru k c ja  łca tam ara- 
y. n u  (nazw a  p och od z i z  P o- 
l in ę z j i)  w  w y d a n iu  współczes­
n e j te c h n ik i,  p ow s ta łą  w  ro k u  
1947. J ć j a u to re m  b y ł p ilo t  szy. 
bóió.cowy W obdy B ro w n . I  n ie  
je s t chyba  p rz y p a d k ie m , ze 
W łaśn ie  c z ło w ie k o w i zw ią za ne ­
m u, z s z y b o w n ic tw e m  ka ia  m a­
r a n , u d a ł się n a jle p ie j.  S ta tek  
ten  łą czy  przec ież w  sobie sze­
reg cech w sp ó lnych  szybow co­
w i i ‘ża g lo w co w i, choćby w  w y  
oadku s k o m p lik o w a n y c h  w p li-  
sźeń n iezb ę dn ych  do u s ta le n ia  
is z ta łtó w  i  w ie lk o ś c i „d yszy ” , 
p ow s ta ją ce j- m iędzy■ dw om a  ka 
d łu b a m i, po łą czo nym i zaw ieszo

Fo  ta k  u d a n y m  począ tku  
posyp a ły  się i  in ne  ko n ­
s tru k c je  ka ta m a ra nó w . 

J e d n o s tk i t e . coraz częście j za­
czę ły  p rze m ie rza ć  oceany, w y ­
ka zu ją c  oprócz szybkośc i ś w ie t 
ną  o dp orno ść  na  n a jg o rsze  • n a ­
w e t  we ta n k i a tm osfe ryczne. W  
S tanach .Z je d n o c z o n y c h  budo- 

. w ane są n a w e t .-w ie lk ie  kata- 
m a ru n y  żag low e, d ługośc i k i l ­
ku d z ie s ię c iu  m e tró w , ja k o  lu k ­
susowe ja c h ty .. 'W  Z w ią z k u  R a­
d z ie ck im  z  p o icodzen iem  za­
stosowano k o n s tru k c ję  . d w u k a -  
d lu b o w ą  - do s ta tk ó w  o n a p ę ­
d z ie  m o to ro w y m . R ó w n ie ż  , w  
k ra ja c h  zacho dn ich  "  coWż, czę­
ś c ie j m ożna s p o tka ć  d w u k a d lu  
b&we m o to ró w k i ■ tu ry s ty c z n e .I 

Tytko ', w  . Polsce ja lio ś  k a la m a -  
ra t i n ie  może jeszcze zdobyć  
sobie p ra w a  o by tcu te ls tw a . : Po 
n ie u d a n e j k o n s tru k c ji znanego  
s ta rszym  żeg la rzom  gdyń sk ie go  
„A to lu ” , zan iechano  p ró b  w  
ty m  .k ie ru n k u , A. szkoda. M a ­
m y  p rze c ież  w ie tu  ■zdolnych 
k o n s tru k to ró w  i  choć p /rzyj b u ­
dow ie  p ie rw szego  M M arndranu  
trzeba  p oko na ć szeregi tru d n o ­
ści. szczegó ln ie *z  d z ie d z in y  teb - 
r i i ,  to  je d n a k  p ó ź n ie j p ra ca  ta  
zwra-ca śię ż  sm w iąźką '. '(w )

W  K W IE T N IU  B R . o tw a r ­
t y  zos ta ł sez-on ra d z ie c k ie j 
że g lu g i tu ry s ty c z n e j, o p e ru ją ­
ce j z p o rtó w  cza rn om o rsk ich . 
W  p ie rw sze  re js y  w y s z ły  z 
Odessy s ta tk i l in i i  ekspreso ­
w e j k ry m s k o  -  k a u k a s k ie j,  a 
na M o rz u  K a s p ijs k im  ro zp o ­
czę ły  re g u la rn ą  p racę p ro m y  
ko le jo w e  „S o w ie ts k i j A z a rb a j 
d żan ”  i  „S o w ie ts k i j T u rk m e ­
n is ta n ” , Jeszcze w cześn ie j po ­
p ły n ę ły  w, d a le k i re js  s ta tk i 
„ L i t w a ”  i  „N ad z ie żda  K ru p -  
s k ą ja ”  uda jąc s ię  ną K ubę .

T u ry s to m  s łu żyć  będzie  w  
ty m  sezonie w  re jo p ic  M o rza  
Czarnego 12 s ta tk ó w  l in io ­
w y c h . Ponadto  15 re js ó w  w y ­
k o n a ją  p ływ a ją ce  d om y  wcza 
sowę —  s ta tk i „ A d m ira ł N a ­
c h im o w ” , „P io t r  W ie lk i” , „F e ­
l ik s  D z ie rż y ń s k i”  i  „K o lc h i­
da” . Począwszy od m a ja  będą 
one odbyw ać d w u ty g o d n io w e  
re js y  z tu ry s ta m i z a w ija ją c  
do w szys tk ich  u z d ro w is k  K r y ­
m u  i  K aukazu.

L a te m  br. D u n a js k ie  P rze d ­
s ię b io rs tw o  Ż e g łirg tw e  o tw ie ­
ra  now ą  lin ię  pasażerską z 
(M essy  do S ta m b u łu , gdzie  bę 
dztę  p ły w a ć  no-wy s ia te k  p a ­
sażersk i „O se tia ” , zb ud ow an y  
n ied a w n o  w  L e n in g ra d z ie . 
D ru g i s ta tek  tego ty p u  —  „T a  
ta r ia ”  —  rozpoczn ie  w k ró tc e  
n o rm a ln ą  służbę na p ó łnocy  
m ię d z y  A rc h a n g ie ls k ie m  a 
M iezen iem .

M o s k w ic z a n ie  b ę d ą  m o g li  p o ­
p ły n ą ć  cło S o c z i W o łg ą  p rz e z  K o ­
s tó w  n a d  B o n e m , g d z ie  p rz e s ia ­

d a ją  s ię  ze s ta tk u  rz e c z n e g o  na 
s ia te k  m o r s k i .  C zas t r w a n ia  t a ­
k ie j  p o d ró ż y  w y n o s ić  b ę d z ie  11 
d n i.  P o n a d to  o r g a n iz u je  s ię  k o ­
m u n ik a c ję  ła m a n ą  -k o le jo w o - m o r ­
s k ą  z L e n in g r a d u  i . K i jo w a  do 
B a tu m i o ra ż  z M o s k w y  do  J a ł t y  
i  S o c z i.

N a. D a le k im  W s c h o d z ie  o rg a n i­
z u je  s ię  r e js v  tu ry s t y c e n e  s ta t ­
k ie m  „ W ła c ly w o s to k ”  p o  O c e a n ie

Radziecka
turystyka
merska

S p o k o jn y m ; ( W ła d y w o s to k  - N a -  
c h o d k a  —  S o w ir fy ś k a ją  G a w a ń  — 
C h o łm s k  — K o rs a k ó w  — W y s p y  
K u r y ls k ie  —  W ła d y w o s to k ) .

N a jd łu ż s z ą  w e w n ą t r z k r a jo w ą  ra  
d z ie c k ą  l in ię  p a s a ż e rs k ą , łą czą cą  
W ła d y w o s to k  z  P o r te m  P r o w i-  
d ie n ia  (Z a to k a  A n a d y rs k a  w  p o ­
b l iż u  C ie ś n in y  B e r in g a ) ,  o b s łu g i­
w a ć  b ę d z ie  ’.v b r .  s ta te k  „ B a j ­
k a ł ” , s k ie r o w a n y  ta m  z B a ł t y ­
k u .  Z  p o c z ą tk ie m  p a ź d z ie rn ik a

W  czasie za w od ó w  w  
.Seattle (USA)- za w o d n ik  
M e r le  S o llan d  w y le c ia ł w  
p o w ie trz e  ze s w y m  ś lizg a - 
czem, k ie d y  u s iło w a ł p rze ­
g on ić  leadera  w y ś c ig u  H a r ­
r y  S chneidera.

Na z d ję c iu : m o m e n t w y ­
padku .

C A F  —  T e le fo fo

b r .  w ra z  z 6 d a ls z y m i s ta tk a m i 
te g o  sa m e g o  ty p u  p o p ły n ie  on  
z N a c h o d k i z t u r y s t a m i  z a g ra - ;! 
n ic z n y m i do  J a p o n ii  na  .O l im p ia ­
dę. S io ją c  p rz e z  to  d n i  w  T o k io
1 K a w a s a k i,  s ta tk i  s łu ż y ć  bę dą  
ja k o  p ły w a ją c e  h o te le  d la  p o n a d
2 003 tu r y s t ó w .

P R Z E W ID U J E  się ró w n ie ż  
ro z w ó j tu r y s ty k i m o rs k ie j w  
s k a li m ied zy  n aród  ow e j. P o  wo 
dach B a łty k u  p o p ły n ie  w k ro t. 
ce w  re js  z w y c ie c z k o w ic z a m i 
s ta te k  „B a s z k ir ia "  zb ud ow an y  
osta tn io  w  N R D . N astępn ie  
w e jd z ie  on na lin ię  L e n in g ra d  
—  L o n d yn . L in ia  Odessa — 
A le k s a n d r ia  zostan ie  w zm oc­
n io n a  w  p o ło w ie  b r. d ru g im  
s ta tk ie m  ty p u  „A rm e n ia ” .

D la  w ie lk ie j że g lu g i tu ry s ­
ty c z n e j kończy  s ię  w  W is m a ­
rze  (N R D ) butl-owa d la  Ż S R Il 
p ierw szego  dużego s ta tk u  pa ­
sażerskiego, „ Iw a n  F ra n k o ”  o 
750 m ie jsca ch  pasażerskich , 
a w  b ud ow ie  z n a jd u je  sie ju ż  
d ru g i s ta te k  tego ty p u , k tó r y  
o trz y m a  nazw ę „A le k s a n d e r 
P u s z k in ” .

R a d z ie c k ie  s ta t k i  p a s a ż e rs k ie  
s łu ż y ć  b ę d ą  - ró w n ie ż  t u ry s to m  
z a g ra n ic z n y m . T a k  w ię c  s ta te k  
„ L i t w a ”  o d b ę d z ie  sze re g  r e js ó w  
z M a r s y l i i  d o  S o cz i, na  ty m ż e  
s ta tk u  t u r y ś c i  c z e c h o s ło w a c c y  p o ­
p ły n ą  p o  M o rz u  Ś ró d z ie m n y m , 
s ta te k  „ M ic h a i ł  K a l in in ’ ? p o p ly -  1 
n ie  z D u ń c z y k a m i n a  f io r d y  n o r  
w e s k ie  i  d o  M u r m a ń s k a ,  a S zw e ­
d z i n a . s ta tk u  . .M a r ia  U l ja n o w a ”  
p o p ły n ą  ze S z to k h o lm u  do  L e n in ­
g r a d u .  (Z A P )  .



STRORÄ”9

isiadów

W IE L K O P O L S K A  —  ju ż
od p ie rw s z y c h  d n i p o w ro ­
tu  Z ie m  Z a cho d n ich  do 
M a c ie rz y  —  posp ieszy ła  z 
pom ocą naszem u m ia s tu  i 
w o je w ó d z tw u . Z a dz ie rżg n ię  
te  w ów czas w ię z y  w s p ó ł­
p ra c y  z a c ie ś n iły  się w  cza­
sie m in io n y c h  19 la t.

Z  ty m  w ię kszą  p rz y je m ­
nośc ią  p re z e n tu je m y  d z i­
s ia j naszego n a jb liższego  
sąsiada —  W ic lk o p o ls k ę , z 
o k a z ji z a in ic jo w a n e j z b ra ł 
n im i re d a k c ja m i w y m ia n y  
m a te r ia łó w , obrazu ją cych  
2 0 - le ln i d o rob ek  P R L .

A r t y k u ł  o trz y m a liś m y  z 
„F x p re s s n  P oznańskiego ” . 
D z ię k u je m y .

R E D A K C J A

p o ls k ie j ż e g lu g i i  d o  s ta tkó w , 
b u d o w a n y c h  d la  a rm a to ró w  za­
g ra n ic z n y c h . P rzed  .5 la ty  w y ­
s ta r to w a liś m y  w  te j d z ied z in ie  
by w  k ró tk im  ok re s ie  uzyskać 
ju ż  ponad 3 p roc. u d z ia łu  w  
ś w ia to w y m  e kspo rc ie  ty c h  u rzą  
dzeń  a do ko ńca  b r. osiągnąć 
5 p roc. —  d z ię k i 28 s iln ik o m  
z a p la n o w a n y m  przez H C P  ja k o  
p ro d u k c ja  ro k u  bieżącego.

T u  —  p o r ó w n a n ie ,  k tó r e  o b ra z u je  
w  ja k ie jś  m ie rz e  r o z w ó j  Z a k ła d ó w . 
W  la ta c h  1943— 63 H C P  w y k o n a ły  
m . im  1752 p a r o w o z y ,  147 s i ln ik ó w  
a g r e g a to w y c h , 5 436 w a g o n ó w  o s o ­
b o w y c h , 14 942 o b r a b ia r k i  o ra z  w y ­
lic z o n e  ju ż  w y ż e j s i l n i k i  o k r ę to w e .  
N a to m ia s t  w  d w u d z ie s to le c iu  m ię ­
d z y w o je n n y m  „ C e g ie ls k i ”  w y p r o d u  
k o w a ł  334 p a r o w o z y  i  31C w a g o n ó w  
o s o b o w y c h  i  m o to ro w y c h .

P r z y k ła d  H C P  p rz e łó ż m y  n a  o g ó l 
ne  d a n e  r o z w o ju  p r z e m y s łu  w  W ie l 
k o p o ls c e : w  r o k u  1038 b y ło  t u  2 91G 
z a k ła d ó w  p r o d u k c y jn y c h .  W  z n is z ­
c z o n y m  w o jn ą  w o je w ó d z tw ie  u r u ­
c h o m io n o  d o  1946 r o k u  —  2 618 z a -

m ies iąca  na  m ies ią c  za p rzyczy  
ną  b u d o w n ic z y c h  n o w y c h  osie­
d l i  m ie s z k a n io w y c h  d la  obec­
n y c h  tw ó rc ó w  i  p rz y s z ły c h  p ra  
c o w n ik ó w  e le k tro w n i (a n aw e t 
d w ó c h : w  K o n in ie  i  w  p o b li­
s k im  P ą tn o w ie ), k o p a ln i,  h u ty  
a lu m in iu m .

T a  t r ó jk a :  K o n in , P ą tn ó w  i 
A d a m ó w , po u z y s k a n iu  p e łn e j 
m o cy  p ro d u k c y jn e j,  będzie w y ­
tw a rz a ła  energ ię  e le k try c z n ą  o 
łą c z n e j m o cy  2 509 M W , t j .  
p rzesz ło  1 000 M W  w ię c e j n iż  
w s z y s tk ie  e le k tro w n ie  P o ls k i w  
1938 ro ku .

W ie lk o p o ls k a  zw ana  b y ła  sp i 
ż a rn ią  k ra ju  ze w zg lę du  na 
swe ro z w in ię te  ro ln ic tw o . Is to t  
n ie , w  p o ró w n a n iu  z in n y m i re  
g io n a m i k ra ju  ju ż  przed  w o jn ą  
p lo n y  b y ły  tu  w yższe, h od ow la  
le p ie j ro z w in ię ta . A le  d o p ie ro  
po w o jn ie , d z ię k i re fo rm ie  r o i-

Warty
k ła d ó w ,  b5 ' w  p o d s u m o w a n iu  r o k u  
1962 w y k a z a ć  ic h  3 753 —  w z ro s t  w  
s to s u n k u  do  1938 r .  o p r a w ie  30 
p ro c .,  w  s to s u n k u  do  1946 r .  —  o 
p rz e s z ło  43 p ro c . Z a k ła d y  te  za­
t r u d n ia ją  p o n a d  t r z y  r a z y  w ię c e j 
lu d z i  n iż  p r z e m y s ł p rz e d  w o jn ą ,  a 
p r o d u k c ja  w  ła ta c h  1949— 62 w z ro s ła  
s ie  - im io k r o tn ie .

n e j, k tó ra  d a ła  z ie m ię  ponad 81 
ty s ią c o m  c h ło p s k ic h  ro d z in , 
o g ó ł m ieszka ńcó w  w s i może ko 
rzy s ta ć  z e fe k tó w  p ra c y  r o ln i­
czej.

N ie  t y l k o  z re s z tą  n a  p o z n a ń s k ie j,

B u d o w n ic tw o  
- „na m e d a l“

T O  F A K T :  10 tys . ro d z in  cze

PO Z W Ó L C IE  p odarow ać 
60bie na w s tę p ie  k o m p le ­
m en t. W ła ś c iw ie  n ie. n a j 

szczęśliwsze to  o k re ś len ie :
.k o m p le m e n t”  —  trzeba  b y ło b y  p rze m ys ł. P osiada

ia szczecińskiej i na rzeszow- ka  obecn ie  w  P ozn a n iu  na no- 
skiej ziemi widać, co ludowe x x - ie  w e  m ieszka n ia . A le  je s t i  fa k t  

W ie lk o p o ls k a , n ie  tra c ą c  w a ż * u g i; .c p  cz w a rta  ro d z in a  w
n e j r o l i  w  p ro d u k c ji ro ln ic z e j,  niedbanie i  ogrom wojennych strat. t y m  m ieśc ie  m ieszka  w  d om u, 
ro z w in ę ła  o g ro m n ie  w ła ś n ie  odnotu jm y, że w latach i96o—63 w z n ie s io n y m  w  o be cnvm  X X - le  

n a jw ię k s z a  i " ' i n i,c * poą«»wowyęu ci u . cw  ro lm  i 918 _  3g zbudo .
-n i . »7^ zbóz b y ły  w Wielkopolsce prawieo d le w n ię  s ta liw a  w  Polsce: Za 4« p ro c . w y ższe y n ik i  la t w a no  w  s to lic y  W ie lk o p o ls k i

k ła d y  „P o m e t” . R o zbu d ow a ła  is34—38, wzrósł stan pogłowia byd- GO tyrs. iz b  m ie szka ln ych . W
ra c z e j s tw ie rd z ić  z m ie jsca , że 
szczera p ra w d a ! A  b rz m i óha  
ta k :  k to  d łu ższy  czas n ie  w i ­
d z ia ł g ro d u  nad O d rą  —  ż t f u  
dem  go pozna je  podczas k o le j­
n e j w iz y ty :  ta k  p ię k n ie je  i roś 
n ie , ta k  s tro i się i zadz iw ia  
p rzyb yszó w . A le  m ieszka ńcy  
Szczecina n ie  p oczy ta ją  chyba  
p o zn a ń sk ie m u  d z ie n n ik a rz o w i 
za z a ro z u m ia ls tw o  tego; je ż e li 
nap isze, że i  P oznań cechu je  
to  samo.

Z n a k  fab rjjczn jj:
h c p

W  o kre s ie  20 la t.  k tó re  d z ie lą  
nas od g ru zów , w o jn y  i  n ie ­
c h lu b n e j spuśc izny  o kre su  m ię  
dzyw o jen n eg o , z m ie n iło  się na
naszych  oczach i  z naszym  u -  ....... — . . *.. > - - -  - —-—
d z ia łe m  ta k  w ie le  że w a r to  ta , c h iru rg ic z n e  n a rzędz ia  z m i O gólnej p ro d u k c ji c u k ru , p rz e - go swego Z w . Zaw odow ego  zdo 

ń leuszu  X X - le -  s trz o w s k ą  p re c y z ją  p ro d u k u je  m ie lą  13,5 p ro c . zbóż (m .in . b y ło  P oznańsk ie  P rz e d s ię b io r­

ła ,  p r o d u k c ja  m le k a .  C o ra z  le p sze  tym  okresie około 4 0  p rO C  m ie  
w y n ik i  o s ią g a ją  P G R -y  o ra z  s p ó ł-  „ i , , , , ! ,  o k ła d a łn  c ip  ? 1 l i . K  9 
d z ie ln ie  p r o d u k c y jn e ,  k tó r y c h  W ie l  SZKf n SKiaaałO Się Z 1 lub  2 izb  
k o p o is k a  p o s ia d a  n a jw ię c e j  w  bez urządzeń sanitarnych, 
k r a ju  (386 —  z rz e s z a ją  io  ty s .  c z ło n -  W ojna  zniszczyła całkowicie  
k6w)’ • lub częściowo kilkadzies ią t ty -

A b y  z a p e w n ić  r o z w ó j  r o ln ic tw a ,  s ię c y  i z b  w  w ojew ództw ie. Trze  
s p ro s ta ć  z a p o t rz e b o w a n iu  na  p ro ,- , . . . J 7, . ,  .
d u k t y  r o ln e ,  in w e s tu je  s ię  w  te n  >̂a w ięc było  Szczególnie duze- 
d z ia ł g o s p o d a rk i p o w a ż n e , m ił ia r d o  gO tyysiłku; w y ra z ił się on na­
w ę  s u m y . T y lk o  w  r o k u  1961 w ie ś  tychm iastow ym  oodieciem  no- 
w ie lk o p o ls k a  o t r z y m a ła  o d  p a ń s tw a  . ,
3,8 i u i  zj (poza Fundusz™  Roz- w e g °  b u d o w n ic tw a  m ieszkarr.o  
woju Rolnictwa, wynoszącym 2 240 wego, k tó re  p rz y n o s i tys iące  
m in zł), w ie lkopolskie ro ln ictwo dy iz b  roczn ie . T y lk o  w  o s ta tn ic h  
sponujc ponad 14 tysiącami trak to - trzech  l a t a c h  w z n ip c in r . «  „ r
rów  i  72 tys. maszyn towarzyszą- “ ta ™  ™zn ‘ esIono . w
cycli. 70 proc. gospodarstw' zostało W ie lkopo lsce  132 tys . izb , 
zelektryfikowanych, a do 1975 ro - t j .  p rzeszło  d w u k ro tn ie  w ię -  

maszyny elektryczne cej  n iż  w  c iągu  k a p ita lis ty c z n e  
J wsi. gQ x x - le c ia .  W  ro k u  1963 sam 

O p ie fa ją c  s ię  na  ro ln ic tw ie  P oznań w z b o g a c ił się o p ra w ie  
n a le ży  do na jno w o cześn ie jszych  •— W ie lk o p o ls k a  w  d użym  stop  8 tys. izb. B u d o w la n i P oznan ia  
w  E u rop ie , w  ch od z ie sk ie j p o r -  n iU  zas ila  k ra j i  e kspo rt w y r o -  d o b rą  w y r o b il i  sobie m a rk ę : 
ce lan ie  p ije  się k a w ę  i h e rba tę  b a m i p rz e m y s łu  spożywczego, o s ta tn io  np. sz ta n d a r p rze cho d- 
w  k ilk u d z ie s ię c iu  k ra ja c h  św ia  D osta rcza  na ry n e k  17,3 p roc. n i M in is tra  i  Z a rzą d u  G łów ne-

się znaczn ie  W ie lk o p o ls k a  F a ­
b ry k a  U rządzeń  M e ch an iczn ych  
„W ie p o fa m a ” , „C e n tra ” , dużą  
ro lę  d la  P K P  s p e łn ia ją  Z a k ła ­
d y  N a p raw cze  T a b o ru  K o le jo ­
w ego  w  P oznan iu , O s tro w ie  i 
P ile . O d p ods taw  p o w s ta ły  po 
w o jn ie  m .in . F a b ry k a  M aszyn  
R o ln iczych , F a b ry k a  Łożysk  
To cznych , F a b ry k a  W o d om ie rzy  
i  G azo m ierzy  —  w  P oznan iu , 
o d g ry w a ją c e  co raz  w ię kszą  ro ­
lę  w  p ro d u k c ji d la  k ra ju  i na 
e ksp o rt. R o z w ija  się p rz e m y s ł 
K a lis z a , P iły ,  O s trow a , ca ła  
P o lska  s łucha  ra d ia  i  te le w iz ji 
d z ię k i g ło ś n ik o m  „T o n s ilu ”  w e 
W rześn i, h u ta  szk ła  w  U jś c iu

h u  ś w ia t ło  
d o s tę p n e  b ę d ą

[
A  oto n a jn o w sza  p ro du k ­
c ja  Z a k ła d ó w  H C P : s i ln ik i  
o k rę to w e , k tó re  w  c iągu  
k i lk u  o s ta tn ich  la t  z ro b iły  
o g rom ną  ka rie rę .

14 ra zy  w ię c e j n iż  p rzed  w o j- ł l 
ną. i

W ie lk ie  w y s iłk i p a ń s tw a  Ï  
o fia rn o ś ć  społeczeństw a id ą  w  
ty m  k ie ru n k u , b y  b udow ać ja k  
n a jw ię c e j n o w ych , p rz e s tro n ­

n ych, dobrze  w yposażonych ! 
szkó ł. W  la ta c h  1945— 63 p o w - j 
Sta ło ic h  w  W ie lko p o lsce  361,' 
w  ty m  59 p o m n ik ó w  TysiącleW  
cia. i

N ik p m u  dz iś  w  Polsce n ie  
je s t obce n azw isko  inż . P łu ż k a  
—  k o n s tru k to ra  sztucznego ser­
ca, te le w iz y jn e g o  „P o la k a  1963 
ro k u ”  o raz  p ro f. M o lla  —  pod: 
k tó reg o  k ie ru n k ie m  te n  a pa ra t'1 
p o w s ta ł —  i  k tó r y  d o k o n u je j 
p rz y  je go  pom ocy s k o m p lik o w a ’ 
n ych  o pe ra c ji.

T a kże  szczecin ian ie  —  n ié  
u jm u ją c  n iczego  s łu żb ie  z d ro ­
w ia  tego m ia s ta  —  ko rz y s ta ją ; 
n ie rz a d k o  z pom ocy p ozn ań -j 
sk iego  le c z n ic tw a  specja lis tycz-J  
nego. I  ta  d z ied z in a  naszego ży-j 
c ia  —  tro s k a  o z d ro w ie  człow iek 
k a  —  p o c z y n iła  w  X X - le c iu 'l 
o g ro m n y  postęp. 886 lekarzy,! 
p ra k ty k o w a ło  w  W ie lko p o lsce  
w  1938 r., z tego na w ie ś  p rz y  
p ad a ło  ic h  za led w ie  79. B ezpo* 
ś re d n io  po w o jn ie  b y ło  jeszcze 
m n ie j,  a obecnie  nad p a c je n ta -! 
m i P oznania  i  w o je w ó d z tw a  
roztacza  o p iekę  2 545 le k a rz y , 
752 d e n ty s tó w , 289 fe lc z e ró w ,
4 890 p ie lę g n ia re k , 741 p o ło ż ­
n y c h  —  ca ła  b ia ła  a rm ia !

p rz y  o k a z ji ju b ile u s z u  X X - le -  
c ia  P R L  ocen ić  o s iąg n ię c ia  i 
w y s iłe k , k tó re m u  je  za w dz ię ­
czam y, w y s ta w ić  choć sk ro m n ą  
la u rk ę  sam ym  sobie.

O D  „N A J C IĘ Ż S Z E G O  K A L I ­
B R U ”  zaczyna jąc —  s p ó jrz m y  
n a  z a k ła d y  H C P  —  p rze m ys ło  
w e go  g ig a n ta  P oznan ia , zn an e ­
go dobrze  w  S zczecińsk ie j S to ­
czn i. „J a n  Ż iż k a ” , „H a n k a  Sa­
w ic k a ” , „S zcza w n ica ” .—  to  t y ł  
k o  n ie k tó re  ze s ta tk ó w  b ud ow a  
n ych  w  Szczecinie, a w yposażo  
n y c h  w  s i ln ik i  ze zn ak ie m  fa ­
b ry c z n y m  HC P . Od 1958 r. po -

rzow ską  p re c y z ją  p ro d u k u je  
się w  'N o w y m  T o m yś lu ...

Dla kraju 
i na eksport

„N O W E ”  w k ro c z y ło  do  po­
w ia tó w  ..W ie lk o p o ls k i B ” ; np. 
do „za b ite g o  d e s k a m i”  T u rk a , M ięd zycho d u , 
gdzie  p ow s ta ła  'ko pa ln ia  w ę g la  
b ru na tne go , a b u d ow an a  obec­
n ie  e le k tro w n ia  —  nazw ana  
„A d a m ó w ”  —  da p rzed z im o ­
w y m  szczytem  p ie rw sze  125

ę b io r-
w ie lk i m ły n  w  Leszn ie ), w y tw a  s tw o  B u d o w la n e  n r  2. 
rza  36,8 p roc. m ięsa  z u b o ju  G ospodarność i oszczędność 
p rze m ys ło w eg o , 14,5 proc. m a - p o zn a n ia kó w  zn a la z ła  też  zasto  
s la  śm ie tankow ego . S ław ę  w  sow an ie  w  b u d o w n ic tw ie : a k -  
k ra ju  i  za g ra n ic ą  zysku je  p ro  tu a ln e  dz iś  hasło  p o ta n ie n ia  no 
d u k e ja  Z a k ła d ó w  Ś ro d k ó w  Spo w y c h  d o m ó w  p ró b u je  się tu  
żyw szych  w  P ozn a n iu  i  K a l i -  re a lizo w ać  na d użą  ska lę . D zię  
szu, p rz e tw o ry  o w o c o w o -w a - k i  o p ra c o w a n io m  K a te d ry  B u -  
rz y w n e  z P ud lisze k , K o tlin a , d o w n ic tw a  P o lite c h n ik i,  a oso-

cząw szy —  k ie d y  to  p ie rw sze  M W  e n e rg ii e le k try c z n e j, 
s ta lo w e  serce o k rę tu  u ro d z iło  D o  p o w ia tu  kon iń sk ie g o , 
s ię  w  P o zn a n iu  —  Z a k ła d y  H . gdz ie  n a w e t s ta li m ieszka ńcy  
C e g ie lsk i w y p ro d u k o w a ły  d o -  p rz e s ta ją  poznaw ać swe ro d z in -  
tą d  60 s iln ik ó w  na p o trze b y  ne s tro n y , z m ie n ia ją c e  się  z

Je dn ym  z w ię kszych  « - 
s ie d li m ie s z k a n io w y c h  P o ­
zn a n ia  je s t Raszyn. Z budo ­
w a na  tu  zo s ta ła  także  no­
w a  szko ła.

(Fo to  —  M a tusze w sk i)

b iśc ie  p ro f. R. K ozaka , na w ie l 
k im  o s ied lu  p ły lo w c ó w  t rw a ją  
p ró b y  zastosow an ia  sprężonych  
w k ła d e k  s tru n o b e to n o w ych , 
p rzynoszących  duże  oszczędno­
ści f in a n s o w e  o ra z  w  zużyc iu  
sta*!i.

P o l i t e c h n ik a  łą c z y  sw e  b a d a n ia , 
sw e  p ra c e  n a u k o w e  z k o n k r e tn y ­
m i p o t r z e b a m i p rz e m y s łu , z p ro *  
b le m a m i,  k tó r e  n ie s ie  ż y c ic .  T o  
s a m o  r o b ią  i  in n e  p o z n a ń s k ie  u c z e l 
n ie ,  a m a  ic h  o b e c n ie  s to łic a  W ie l ­
k o p o ls k i  8 (p rz e d  w o jn ą  3) —  z 250 
k a te d r a m i i 300 z a k ła d a m i n a u k o ­
w y m i.  P r a w ie  c z te ro k ro tn a  w  p o ­
r ó w n a n iu  z r o k ie m  1937/38 je s t  
l ic z b a  s tu d e n tó w  ( b y ło :  5,7 ty s . ,  
j e s t :  21 ty s .) .

U c z e ln ie  o d g r y w a ją  d u ż ą  r o lę  w  
ż y c iu  n a u k o w y m  k r a ju ,  p r o m ie n iu ­
ją  te ż  n a  s ą s ie d n ie  w o je w ó d z tw a .

U n iw e r s y te t  im .  A d a m a  M ic k ie ­
w ic z a  u t r z y m u je  b l is k ie  k o n ta k t y  
ze  S z c z e c in e m . W  z o rg a n iz o w a n y m  
t u  p u n k c ie  k o n s u l ta c y jn y m  w y k ła ­
d a ją  p o z n a ń s c y  p r o fe s o ro w ie .  W  
P o z n a n iu  na  s a m y m  t y l k o  U n iw e r ­
s y te c ie  s tu d iu je  w  b r .  a k a d e m ic k im  
178 s z c z e c in ia n  ( łą c z n ie  z w o je w ó d z ­
tw e m ) .  ,

T e n  ro z w ó j szkó ł w yższych  
w y n ik a ,  oczyw iśc ie , z powszech 
nego nau czan ia  podstaw ow ego 
i  o g ro m n e j l ic z b y  m łod z ie ży , 
ko ńczą ce j s z k o ły  średn ie . T y l ­
ko  w  lic e a c h  ogó ln oksz ta łcą ­
cych  m ie js c  je s t 12,5 raza  w ię  
ce j, a  w  6zko ła ch  za w o d o w ych

Wielkopolanie 
- ofiarni 

i gospodarni
T A K IE  są fa k ty ,  m ó w ią c e  «¡/ 

ro z w o ju  2,5 m ilio n o w e g o  w o je ­
w ó d z tw a  poznańskiego  1 je g o  
s to licy , lic z ą c e j obecnie  ponad  
430 tys ię cy  m ieszkańców . W o­
je w ó d z tw a , k tó re  w  1945 m ia ła  
60 proc. zn iszczonych  łu b  nsa- 
kodzonych  z a k ła d ó w  p rz e m y ­
s ło w ych , 50 proc. zn iszczonych! 
urządzeń  g osp od a rk i cnerge tye»  
n e j, 55 proc. n a p ię tn o w a n y c h  
przez d z ia ła n ia  w o je nn e  b u d y n i 
k ó w  w  sam ym  ty lk o  P ozn a n ia .i

B ila n s  X X - le c ia  to  e fe k t p o - ! 
U ty k i pań s tw a , w s p ie ra n e j c z y j 
nem  przez m ieszka ńcó w  W ie l­
k o p o lsk i. M a ją  on i w  k r a ju  
(oprócz k i lk u  n ieb a ga te lnych  
w ad) o p in ię  gospoda rnych , osz­
czędnych, d o b ry c h  o rg a n iza to ­
ró w .

P o p rz y jm y  tę  d ob rą  o p in ią  
jeszcze je d n y m  dow odem : d la  
uczczen ia  X X - le c ia  ludność w® 
je w ó d z tw a  z a d e k la ro w a ła  czy­
n y  społeczne w a rto ś c i 310 m lu  
z ł, a samego P oznan ia  —  100 
m in  zł. N a  p ew no  są to  zobo­
w ią z a n ia  cenne, potrzebne , bo 
ro b o ty  i  zadań do sp e łn ie n ia  
w e  w s z y s tk ic h  d z ied z in a ch  m ą ^  
m y  jeszcze b a rdzo  w ie le .

M A R IA  P A B E lj .
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S TR O N A  10

M i s t r z o s t w a  C R Z Z

Najlepszych kolarzy 
zobaczymy w  Szczecinie

Z a  k i lk a  d n i s y m p a ty c y  k o la rs tw a  p rze żyw ać będą w ie l­
k ie  em ocje. J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  Szczecinie roze ­
g rane  zostaną w  d n ia c h  od 27— 30 cze rw ca  k o la rs k ie  m i­
s trzo s tw a  C R Z Z  na szosie i  to rz e . Poza z a w o d n ik a m i zrze­
szenia  L Z S  s ta rto w a ć  będzie  ca la  czo łów ka  p o ls k ic h  k o la -

\ W  k o le jn y m  m eczu  e lim in a ­
c y jn y m  H u ra ga n  W o ło m in  z-wy 
c ię ż y ł A Z S  (Łódź) 3:0 (16:14.
15:12, 17:15).

W czo ra j p óźn ym  w ie czo re m  
z a k o ń c z y ły  się w  łó d z k im  P ała  
cu  S p o rto w y m  s p o tk a n ia  e lim i 
n a c y jn e  c e n tra ln e j s p a r ta k ia d y  
s ia tk ó w k i m ę s k ie j. W y n ik i d a l­
szych  s p c tk a ń : W a w e l (K ra ­
k ó w ) p rz e g ra ł z G w a rd ią  (W ro ­
c ła w ) 0:3 (8:15, 14:16, 13:15),
P O G O Ń  (Szczeein) p oko na ła  
G K S  (K a to w ic e ) 3:1 (15:10, 9:15, 
¿5:19, 15:7).

T a k  w ię c  do  f in a łu  (o m ie j-  
«ca 1— 4) z a k w a lif ik o w a ły  się: 
'A Z S  — A W F  W arszaw a, P O ­
G O Ń  Szczecin, G w a rd ia  W ro ­
c ław ' i  W a w e l K ra k ó w .

Antoni Kolczyński 
nie żyje

W  P IĄ T E K  19 bm . z m a rł w  
W a rs z a w ie  s ła w n y  p rzed  la ty  
p ię ś c ia rz , w ie lo k ro tn y  reprezen  
ta n t  P o ls k i —  A n to n i K O L ­
C Z Y Ń S K I. W  1939 ro k u  A . K o l 
c z y ń s k i z d o b y ł t y tu ł  m is trza  
E u ro p y . W y s tę p o w a ł także  w  
m eczu  S ta n y  Z jednoczone  —  
E u ro p a , w y g ry w a ją c  swą w a l­
k ę  z A m e ry k a n in e m  —  © ’M a l-  
ly .  A n to n i K o lc z y ń s k i b y l je d ­
n y m  i  n a jb a rd z ie j u ta le n to w a ­
n y c h  z a w o d n ik ó w  w  h is to r ii 
p o ls k ie g o  p ięśc ia rs tw a .

t fu ć łic łS  ćę /s tó t

J u t r o  s t a r t
W  N IE D Z IE L Ę  . ro z p o c z y n a ją  s ię  

W  S z c z e c iń s k ie m  r o z g r y w k i  p i ik a r -  
• k ie  I  r z u tu  o  P u c h a r  P o ls k i na  
s z c z e b lu  w o je w ó d z k im .  P o  ro z g ry w ­
k a c h  m is t r z o w s k ic h  — je s t  to  n a j ­
w ię k s z a  p i łk a r s k a  im p re z a  m a s o ­
w a  w  P o ls c e .

N A  B O IS K A C H  u c z e s tn ic z y ć  b ę ­
d z ie  90 d r u ż y n  B  i C k la s o w y c h .  
20 d r u ż y n  z z a k ła d ó w  p r a c y  i  6 
d r u ż y n  s z k ó ł l ic e a ln y c h .  W  n a s tę p ­
n y c h  r z u ta c h  w łą c z ą  s ię  d o  r o z g ry ­
w e k  d r u ż y n y  A  k la s o w e  i  I I I  l ig o ­
w e . . (n )

rzy .

J E Ś L I chodzi o  m is trz o s tw a  
to ro w e , będą to  za w od y ró w ­
noznaczne z m is trz o s tw a m i P o l­
s k i, gdyż  u d z ia ł z a p o w ie d z ie li 
w szyscy n a jle p s i to ro w c y .

O R G A N IZ A T O R Z Y  te j im ­
p re zy  —  W K Z Z  i  M K S  O gn iw o  
—  w' zasadzie ifk o ń c z y li ju ż  
w s z y s tk ie  prace  p rz y g o to w a w ­
cze i obecnie  o czeku ją  na p rz y ­
jazd  poszczegó lnych  e k ip . O - 
p rócz z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  w  
zaw adach  to ro w y c h  u c z e s tn i­
czyć będą ró w n ie ż  e k ip y  za g ra ­
n iczne.

N A  P O D K R E Ś L E N IE  za s łu ­
g u je  śm ia ła  d e c y z ja  o rg a n iz a to ­
ró w  w  s p ra w ie  w y ty c z e n ia  t r a ­
sy w y ś c ig u  przez u lic e  m ias ta . 
P odobn ie  ja k  w  w ię kszo śc i k ra ­
jó w  e u ro p e js k ic h , w yśo ig  o d b y ­
w a ć się będzie  podczas n o rm a l­
nego ru c h u  drogow ego, a w ię c  
z a w o d n ic y  będą m ie li u tru d n io ­
ne zadanie. S ta r t  i  m e ta  z n a j­
d ow a ć  s ię  będą na to rze  k o la r ­
s k im . W  czasie, k ie d y  szosowcy 
w a lczyć  będą na tra s ie , na to ­
rze  p rze p ro w a d zan e  będą a tra k  
c y jn e  zaw ody.

O R G A N IZ A T O R Z Y  o trz y m a li 
ju ż  p o tw ie rd z e n ie  s ta r tu  p ra ­
w ie  od w s z y s tk ic h  fe d e ra c ji 
Jest w ię c  pew ność, że w  Szcze­
c in ie  zobaczym y m . in . L A T O - 
CH Ę , K U D R Ę  i  K IE R Z K O W - 
S K IE G O , k tó rz y  w y s tą p ią  w

re p re z e n ta c ji S p a rty ; W A C K E C  
K IE G O , S T A R O N IA  i M . Z IE  
L IŃ S K IE G O  re p re ze n tu ją cych  
O rk a n , k o la rz y  szczecińsk ich  z 
F A L IG O W S K IM , S T U M P F E M . 
Z A J Ą C E M , S Z Y M A Ń S K IM  i 
K O S S E W S K IM  na  czele. Z a ­
proszono ró w n ie ż  na zaw ody 
to row e  R a jm u n d a  Z IE L IŃ ­
S K IE G O .

M IS Z T R Z O S T W A  C R Z Z  bę ­
dą  dosko na łą  p ro pa ga n dą  k o ła r  
s tw a  na naszym  te ren ie . W 
d n iu  29 czerw ca  z o k a z ji te j 
im p re zy  W K Z Z  i  O gn iw o  o rg a ­
n iz u ją  w y ś o ig  k o la rs k i d la  
m łod z ie ży  n ie  zrzeszonej w  w ie  
ku  14— 19 la t.  M ło d z ie ż  p odz ie ­
lo na  zostan ie  n a  d w ie  g ru py . 
P ie rw sza  g ru p a  sk ła da ć  s ię  bę­
dz ie  z ch łopców ' w  w ie k u  
14— 16 la t,  a d ru g a  17— 19 la t. 
O rg a n iz a to rz y  u fu n d o w a li d la  
zw yc ię zcó w  tego  w yśc ig u  n a ­
g ro d y  i  d y p lo m y .

Porażka wioślarzy 
w  G r u e n a u

T r ó jm e c z  w io ś la r s k i  N R D  — 
C SR S — P o ls k a , r o z e g r a n y  w  p ią ­
te k  n a  to rz e  o l im p i js k im  w  G r u e ­
n a u , z a k o ń c z y ł s ię  w y s o k ą  p o ra ż k ą  
n a szych  r e p re z e n ta n tó w .  Z w y c ię ż y ­
l i  w io ś la rz e  N R D  — 28 p k t . ,  w y ­
p rz e d z a ją c  C SR S — 26 p k t . ,  i  P o l­
skę — 15 p k t .

Z a p isy  ch ę tn y c h  p rz y jm o w a ­
ne są w  W K Z Z  p rzy  u l.  M a ło ­
p o ls k ie j 17, pok. 104. In fo rm a ­
c ję  te le fo n iczn ą  uzyskać m ożna 
pod n um ere m  83-79. (p)

Mityng i. a.
na stadionie Pogoni

J A K  J U Ż  in fo -rm o w a liś tn y , w  
n iedz ie lę  o godz. 18.30 na s ta ­
d ion ie  P ogoni odbędzie się m i­
ty n g  le k k o a tle ty c z n y  z u d z ia ­
łe m  re p re z e n ta n tó w  P o ls k i i 
cz ło nkó w  k a d ry  n a rod ow e j.

W C Z O R A J w ie czo re m  do 
Szczecina p rz y je c h a li ju ż  p ie rw  
si za w o d n ic y . (p)

K IL K U  n a u c z y c ie li w ych o ­
w a n ia  fizycznego  z w ró c iło  się 
d o  nasze j re d a k c ji z prośbą o  
pom oc. C hodzi o  m is trzos tw a  
Szczecina szkó ł p od s la w o w ych  
iu p iłc e  nożnej. R o z g ry w k i, 
k tó re  p rze p ro w a d zan o  w  sze­
śc iu  g rupach , w y ło n iły  zw yc ięz  
ców , n a to m ia s t o rg a n iza to r m i-  

| s trzo s tw  —  S zko lny  Z w ią ze k  
S p o rto w y  —  „z a p o m n ia ł"  o do­
kończeniu  im pre zy , tzn . p rze ­
p ro w ad ze n iu  f in a łó w  z  u d z ia ­
łe m  z icyc ię zcó w  poszczegól-

D u ży  sukces o d n ie ś li p o i 
scy. żuż low cy  na o s ta tn ie j 
e lim in a c ji do  k o n ty n e n ta l­
n ych  m is trz o s tw  - ś w ia ta .

F o t. C A F

Owa zwycięstwa
po lsk ich

lekkoatletów
D o b rz e  s p is a l i  s ię  p o ls c y  le k k o «  

a t le c i ,  s ia r k u ją c y  w  m ię d z y n a r o d o ­
w y m  m it in g u  w  s z w e d z k ie j m ie js c ©  
w o ś c i O la fs tT o e m . R z u t  d y s k ie m  w y  
ę r a ł P łĄ iK O W S K I  58,15, w y p r z e ­
d z a ją c  r e k o rd z is tę  S z w e c ji  — H a g - 
l u n  J a  —  54,90. W  b ie g u  n a  100 m  
i r . u m fo w a l  A N 1 E L A K  — 10,4. W  b io  
g u  n a  400 m  z a w o d n ik  te «  z a ją ł  
c z w a r .e  m ie js c e  —  49,2. S k o k
w z w y ż  w y g r a ł  S z w e d  — K je U - A k e  
N i is . o n  — 2,04 w y p r z e d z a ją c  K R U ­
S Z Y Ń S K IE G O  —  2.00.

P i w a  y i o ż n a

19 B M . w  K ie lc a c h  rozegrane  
zosta ło  sp o tka n ie  to w a rz y s k ie  
p ie rw s z o lig o w e j S ta l i  Rzeszów 
z re p re z e n ta c ją  K ie lc . W y g ra li 
goście 4:2 (9:0).

n ych  g ru p  i  w y ło n ie n iu  m i­
s trza  Szczecina.

S P R A W A  JE ST bardzo  p i l ­
na ze w zg lędu  na  to, że za k i l ­
ka  d n i kończy się ro k  szko lny , 
a  w iększość ch lopcó iu  rep rezen  
tu ją c a  szko ły  kończy s iódm ą  
klasę  i  „u c ie k a  w  ś w ia t" .

C IE K A W I jesteśm y, d lacze­
go S zko lny  Z w ią z e k  S p o rto w y  
n ie  p rz e p ro w a d z ił za w od ó w  do  
końca. O czeku je m y na w y ja ś ­
n ien ia .

K O R N E R

Itaemzurau/aMtfm
C & ś  iss re i&  g r a . . .

M o to r  d u d n ił g łę b o k im , je d n o s ta jn y m  basem. 
S trz a łk a  szyb kośc io m ie rza  z u p o re m  o c ie ra ła  się 
o lic z b ę  ICO, ja k  by p ró b o w a ła  ją  zmazać. Z y g ­
f r y d  n a c isn ą ł m o c n ie j gaz. S p ieszy ło  m u  się. So­
b o tn i w ie c z ó r p ra g n ą ł spędzić wesoło. P rzez  
c h w ilę  z a m y ś lił się i... w  o s ta tn ie j c h w il i  s k rę c ił 
g w a łto w n ie . N ie m a l spod sam ych  p rz e d n ic h  k ó ł 
w y p ry s n ę ła  ro z p a c z liw y m  susem  s y lw e tk a  p rz e ­
rażonego p rzechodn ia . Z y g fry d  n ie  z a trz y m u ją c  
w ozu  z e rk n ą ł w  lu s te rk o . S to ją c y  p rz y  d rodze  
c z ło w ie k  g ro z ił m u  ku ła k ie m .

C zaude rna  z n o ic u  p rz y s p ie s z y ł jazdę. C h c ia ł 
ja k  n a jp rę d z e j zna leźć s ię  w  s w o js k im  to w a rz y ­
s tw ie .

T u , n ie s te ty , n ie  p o tra f ią  p ić . T y lk o  je d e n  W il-  
ly  d o trz y m u je  m u  k ro k u . A le  też  p rz y p o m in a  sw ą  
s y lw e tk ą  p iec  k a flo w y ... M a  g dz ie  w ie w a ć  a lk o ­
h o l. P ozn a li s ię  n ied a w n o . P rz y s ia d ł s ię  do n iego  
w  je d n e j z re s ta u ra c ji F re ib u rg a . N a jp ie rw  za­
m ó w ił d w a  p o d w ó jn e  k o n ia k i,  a  d o p ie ro  p ó ź n ie j 
sp y ta ł, czy  może m u  tow arzyszyć , ja k  b y  p e w n y  
b y t zgody. K e ln e r  p rz y n ió s ł jeszcze d w a  d u ­
że p iw a . W i l ly  p o s ta w ił d ru g ą  k o le jk ę . Jego spo­
sób p ic ia  w y d a ł się C z a ud e rn ie  zn a jo m y.

—  G o li p an  z d ro w o  —  r z e k ł z uzna n iem .
—  Nauczyłem , s ię  w  czcs:e w o jn y , w  Polsce. 

B y łe m  ta r ,i p ra w ie  c z te ry  la la .
—  C z ło w ie k u  —  W illy  z a ta r ł o g rom ne  ja k  boch

n y  ch leba  d łon ie  —  to  b y ły  czasy... D obre  ża rc ie , 
w ó dka , k u pa  forsy... —  Jego m ię k k i,  n ie m a l a k ­
s a m itn y  g los, d z iw a czn ie  k o n tra s to w a ł z  to p o rn ą  
b ud ow ą  cia ła .

—  A  co pan ro b ił?  —  z a p y ta ł z  za in te re sow a ­
n ie m  Z y g fry d .

W i l ly  zaśm ia ł s ię  k ró tk o .
—  W p ra w d z ie  n ie  lu b ię  z b y t c ie k a w y c h  face­

tó w , a le pan  p rz y p a d ł m i do g us t :... F ra c o w a łe m  
w  K ra k o w ie , w  s o lid n e j f irm ie .  N o s iła  nazw ę : 
S ich e rh e itsd ien s t, SD... S łysza łeś ch yba  o n ie j,  co?

—  O wszem , coś s łysza łem . A le  ja k a  to  b y ła  ro ­
bota?  —  Z y g fry d  p o c h y li ł się nad  sto łem .

W i l ly  ły p n ą ł na n iego  ro z b a w ia n y m  w z ro k ie m .
—  Zada jesz, m ó j d ro g i, za dużo  p y ta ń , a w  

g a rd le  sucho... —  za recho ta ł.

K e ln e r  p io run e m  p rz y n ió s ł za m ó w io ną  p rzez  
C za ud e m ę  ko le jkę . N ieczęsto  m ia ł ta k  ro z rz u t­
n y c h  gości.

—  N ie  lu b ię  c ię ż k ie j p ra cy . A  ta m  m ia łe m  le k ­
ką  ro b ó tk ę  —  głos W ille g o  m ia ł te ra z  p rz y c is z o ­
ną, g aw ędz ia rską  nutę .

—  P rze s łuch iw a łe m . P o d e jrz a n y c h , a re sz to w a ­
nych... Szczególnie lu b i łe m  k o b ie tk i.  K aza łe m  n a j 
p ie rw  rozebrać  się do roso łu . B o w ie d z , m ó j d ro ­
g i,  że n a g i cz ło w ie k  t ra c i odwagę. S ta je  s ię  n ie ­
ś m ia ły , po tu lny ... —  W il ly  p rz y m k n ą ł oczy w  roz  
m a rze n iu .

—  B y w a ją  w p ra w d z ie  w y ją tk i.  W te d y  pom aga­
łe m  sobie pejczem... A le  gdz ie  ty  w ła ś c iw ie  p ra ­
cu jesz?  —  z m ie n ił n a ra z  te m a t ro zm o w y.

—  Jestem  szoferem  w  jednos tce  lo tn icze j...

Sarn n ie  w ie d z ia ł ja k  i  k ie d y  o p o w ie d z ia ł W i l-  
Jemu o sw o ich  s p ra w ach  i  k ło po tach . Może z ro ­
b i ł  to  k o n ia k , może zręczne p y ta n ia , ja k im i zasy­
p a ł go  tow arzysz b ies iady . Ż re sz tą  m ożna c h yba  
za u fa ć  k u m p lo w i. P rz e p il i p rzec ież  b ru d e rsza ft..

U m ó w ili się na  dz iś  w ie czó r. C ie szy ł się na to  
sp o tka n ie . W i l ly  o b ie ca ł za b rać  go na... d z ie w ­
czy n k i. P o le g a ł na  je go  z n a w s tw ie . Po p ow roc ie  
do bazy szybko  p o d ją ł ty g o d n io w ą  w y p ła tę , 
wzio.l g o rący  p ry s z n ic  i p rz e b ra ł się w  c iem ne  
n ie d a w n o  k u p io n e  u b ran ie . W i l ly  cze ka ł ju ż  p rze d  
b ram ą. F osz li. T e n  .w ie c z ó r i noc s p ę d z ili rze ­
czyw iśc ie  wesoło. W i l ly  n ie  za w ió d ł. D z ie w c z y n k i 
b y ły  na m edal. N a w e t n ie w ie ł s tra c ił.  P arę  m a­
re k  zosta ło  jeszcze w  k ieszen i. T y lk o  n ie p o trz e b ­
n ie  w d a ł s ię  w  drodze  p o w ro tn e j w  b ó jkę . O  co 
się b y ło  szarpać, o ja k ą ś  d z iw kę ?  D obrze, że 
W  U ly  u ła g o d z ił p rz y b y ły c h  na  m ie jsce  a w a n tu ry  
p o lic ja n tó w . Coś ta m  w p ra w d z ie  z a p is a li, a le  m o ­
g ło  być  gorze j. N ie  m a p rzec ież  zezw o len ia  na  
s ta ły  p o b y t. W i l ly  m a ra c ję . L e p ie j będzie w y ­
n ieść się z F re ib u rg a . O b ieca ł, że pom oże..;

6.

„ Do B erch tesgaden  20 k m ".
S p o jrz a ł na ia b lic ę  z a p u c h ły m i oczam i. B e rc h ­

tesgaden... Berchtesgaden... S tu k n ą ł s ię  w  czoło. 
Ja k  m ó g ł z a po m n ie ć ! To  p rzec ież tu ta j  p rz y je ż ­
d ża ł n a  w y p o czyn e k  sam  H it le r .  P am ię ta  jeszcze  
z  czasów szko ’n y c h : fu e h re r  w  b a w a rs k ic h  skó­
rz a n y c h  spodenkach  z s ze lka m i, o bok  n iego  a l­
z a c k i o w cza rek , a  w o k o ło  p ię k n e  m a syw y  górsk ie .

W i l ly  t rą c i ł  go ło k c ie m , n ie  w yp uszcza ją c  z rą k  
k ie ro w n ic y .

—  W iesz do kogo je d z ie m y ? —  r z u c i ł  od n ie ­
chcen ia .

—  N ie , ską d  m a m  w iedz ieć?
•—  C ie rp liw o ś c i.  Z a ra z  s ię  d o w ie s z .j

{c.d.n.J (5)
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Z A K Ł A D  IN T R O L IG A T O R S K I W O J E W Ó D Z K IC H  
Z A K Ł A D Ó W  P O L IG R A F IC Z N Y C H  I  W Y R O B Ó W  

P A P IE R N IC Z Y C H  P R Z E M Y S Ł U  T E R E N O W E G O

w  Szczecinie,

m ieszczący się p rz y  u l; M a łk o w s k ie g o  26,

u p rz e jm ie  z a w ia d a m ia  P T  K lie n tó w , że w  d n ia ch  
od 13 do 31 łip c a  1964 r .  będzie  n ie c z y n n y  z pow o d u  

u r lo p ó w  p ra c o w n ik ó w .

P ro s im y  o ode b ran ie  w y k o n a n y c h  p ra c  dó d n ia  
13 lip c a  1964.

1 6 8 5 - K

Zawiadomienie
Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  —  R E JO N  S Z C Z E C IN

za w ia da m ia  w s z y s tk ic h  o d b io rc ó w  e n e rg ii e le k try c z n e j 
w  Szczecinie, że w  d n ia c h  22. V I .  —  23. V I.  1964 ro k u

n a s tą p i w y łą c z e n ie  n a p ię c ia  p rz y  u l.  M a r ia c k ie j,  
W yraaSta, K o rs a rz y , p l.  H o łd u  P ra sk ieg o , i  p l. 
Ż o łn ie rz a  P o lsk ieg o  w  g od z in ach  od 7 —  15,

1 6 8 6 - K

Części
z a i ü i m e

O Ś R O D E K  Ś re d n ic h  S zkó ł M ed ycznych  
w  Szczecinie, u l. W ł. B ro n ie w s k ie g o , b lo k  
4, ogłasza p rz e ta rg  na ro b o ty  re m o n to w o - 
b u d o w la n e  i in s ta la c y jn e  w  b u d y n k a c h  
in te rn a to w y c h ; T e rm in  w y k o n a n ia  ro b ó t 
od 5 lip c a  do 25 s ie rp n ia  1964 r. W  p rz e ­
ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  
p a iis tw o w e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e .
O fe r ty  na leży sk ładać  do  d n ia  30 c z e rw ­

c a  1 9 6 4  r .  O tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i 1 lip ca  
1964 r .  o godz. 12. Z a s trz e g a  się d o w o ln y  
w y b ó r  o fe re n ta  bez p od an ia  p rzyczyn .

1687-K

d o  a u to b u s u  m a r k i

„C t ła u s s o a ’ ’ , 
t y p  A T H ,

zakupi
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  
U s łu g  R ó ż n y c h  w  
S z c z e c in ie , P la c  O r­
ła  B ia łe g o  3, D z ia ł 
T e c h n ic z n y ,  te le fo n  

«58-52.

less-K

Pracownicy pojzufr <wa*<

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  b u d o w la ­
n y c h  na s ta n o w iska  k ie ro w n ik ó w  budów , 
m a js tró w  o gó ln ob u do w la nych , k ie ro w n i­
k ó w  m a g azyn ów  b ra n ż y  b u d o w la n e j, k ie ­
ro w n ik a  ks ięgow ości f in a n s o w e j, m u ra ­
rz y - ty n k a rz y ,  c ie ś li, b e to n ia rz y , m a la rzy , 
s to la rz y  b u d o w la n ych , b la c h a rz y -d e k a rz y . 
b ru k a rz y ,  o p e ra to ró w  na sp rzę t c ię żk i i 
ś re d n i oraz. ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  n ie ­
w y k w a lif ik o w a n y c h  —  z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t S zczecińskie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  P rzem ys łow ego . Zg łoszenia , 
Szczecin, u l. S to rra d y  1 p ok . 8 w  godz. 
od 7̂— 15. 1653-K

D Y R E K C J A  C u k ro w n i K lu c z e w o , z a tru ­
d n i od dnia : 25 w rze śn ia  1964 r. na okres  
od 2 do  3 m ies ię cy  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h  w  p u n k ta c h  o d b io ru  b u ra k ó w  na 
s ta n o w is k a  w a go w ych , pom ocy W agowych, 
p ro e e n tm is trz ó w  na te re n ie  p o w ia tó w  —  
S ta rg a rd ,’ Choszczno, M y ś lib ó rz  i  P yrzyce . 
Z  u w a g i na te rm in o w e  sk o m p le to w a n ie  
a k t,  p od an ia  w ra z  z życ io ryse m  n a le ży  
k ie ro w a ć  od zaraz na adres: C u k ro w n ia  
K lu c z e w o  w  S ta rg a rd z ie  S zczecińsk im .

16S8-K

H ï t t v c à o w c ic i

D O * .T iK  w o ln y ,  w y łą ­
c z o n y . K r a k ó w  — 
s p rz e d a m . G a rn  o w s k a , 
K r a k ó w .  Jas io w a , P rą d  
n l k  B ia ły .  1647-K

D U Ż E  lu s t r o  k r y s z ta lo  
w e , to a le t k ę ,  k w ie t n i ­
k i .  s tó ł  i dn ne , sp ie sz  
n ie  » - 'ra e d a m . Ł o k ie t ­
k a  1— 23.

3976-G
S Z A F Ę  (z ło ta  brzocza) 
i  k re d e n s , sp rz e d a m . 
T e l. 35-953.

5977-G

M IE S Z K A N IE  je d l i  o p o ' 
k o jo w e  w  ś ró d m ie ś e iu , 
Ł a m ie m ię  n a  d  o s ie k
je d n ó T w fe i in n y  w  D ą ­
b iu .  T e l.  32-460.

5978- G
C Z T E R Y  p o k o je ,  k u c h  
nśa, ła z ie n k a ,  z a m ie ­
n ię  n a  d w a  p o k o je .  
T e l.  422-91 lu b  443-59.

5979- G
E M E R Y T , d o b rz e  s y ­
tu o w a n y .  p o s z u k u je  p-e 
k o ju  z c a łk o w it y m  u -  
t r z y m a m io m  w  o k o l ic y  
S zcze c in® , m o ż e  b v e  
na  w s i lu b  le ś n .e z ó w e e . 
O fe r ty  s k ła d a ć : Bi.», w «  
O g ło s z e ń , p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  rw  483.

3980-G

R o z w ią z a n ie  
krzyżówki ni 15
P O Z IO M O : S k a m a n d e r ,  n o r k a ,

p a r a ,  « « e l, ro ta n g ,  sza, E b ro , m o ­
w a , Ł e c , G u a y a m a , w ja z d ,  e te r ,  
s k a rp a . u r n a ,  k a s y t e r y t ,  a f ik s .

P ł€ Ń © W O :  ż a k , g n a t ,  D e a n , so ­
c z e w k a , k r e a c ja ,  d r a m a t ,  n o s , a r ­
b u z , p o ra d a , le g a r y ,  g w a ra , O ye , 
« m e tn , la s k a , P ta , U r i ,  r y k .  
N A G R O D Y  W Y L O S O W A L I:

!•) K a z im ie rz  N a k o n e c z n y , Szcze­
c in ,  »1; N a r u to w ic z a  9 m  1.

2) J a n  B u d z iń s k i,  S z c z e c in  W S R , 
uŁ J a n o s ik a  8.

3) L e o n  W iś n ie w s k i,  D ę b n e  L u -  
b u s k e ,  u ) . Ż y m ie rs k ie g o  2 m  7.

N a g ro d y  (b o n y  k s ią ż k o w e )  p r o s i­
m y  o d e b ra ć  w  n a s z e j r e d a k c j i ,  p l. 
H o łd u .  P r u s k ie g o  8, I I I  p ię t r o  p o ­
k ó j  N r  53»

NASZ
PORT

Z a rzą d  P o r tu  Szczecin 
zo rg a n izo w a ł ekspozyc ję  
p ra c  ry s u n k o w y c h  m łod z ie  
ży szkó ł p o d s ta w o w ych  p t. 
„N as«  p o r t ” . O tw a rc ie  w y ­
s ta w y  n a s tą p i w  n iedz ie lę  
o godz. 11 w  sa lach  Z a m ­
k u  K s ią ż ą t P om orsk ich .

P O L S K I —  „ J a ś n ie  P a n  N i k t ”  g. 
. 19.36 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;
| W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ M a k b e t ”  g. 
; 19.36 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
O P E R E T K A  — „ C a n - e a n ”  g . 19.15; 

1 n ie d z ie la :  „ C a n  - c a n ”  g. 15 — „ C io t  
Ra K a r o la ”  g . 19.15.

K O S M O S  ( te l.  3S5-02) — „ Z o n a  d la  
A u s t r a l i j c z y k a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  p o i.  —  od l a ł  12 — 
p a n o ra m , (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C@- 
L 0 6 S B » M  ( te l .  458-18) —  „ G e n e r a ł  
d e l ła  R o y e re ”  g . 15.30, 18.15, 21 — 
w-ł# —  o d  l a ł  16; n ie d z ie la :  g . 13,
15.30, 18.15, 21; D E L F IN  ( te l.  468-78)
— „C z a s  p o g a ń s tw a ”  g. 11, 13, 15,
17, 19,- 21 —  U S A  —  od- l a t  18;
n ie d z ie la :  g. 13, 15, 17, 19, 21; B A Ł -

i T l i K  ( te l.  733-35) — „ M a d a m e  Sans 
G e n e ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,

.20:30—  f r .  — od l a t  18 —  p a n o ra m , 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  O G R O D O W E  

< „ S e r c e  i  s z p a d a ”  g . 22 — f r a n c .
— p a n o ra m , (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
T E N IS O W E  — „ P r a w d a ”  g. 22 —

: fra n e . (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D E K B Y
— „ R io  B r a v o ”  g . 22. — O S A  (s o b o ­
ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l.

'473-01) —  „ T a je m n ic e  P a ry ż a ”  g.
; 13. 13.30; 18; 20.30 — f r a n c .  — od 
la t  14 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) — ..S k ra d z io n e  p la n y ”  

,g . 13, 15 — „ P r z e g lą d  f i lm ó w  m o r ­
s k ic h ”  g . 17; „ Y o k m o k ”  g . 18.30, 
20.30 (so b o ta , i  n ie d z ie la ) ;  M U Z A  
( P o m o rz a n y )  — „ S k ą p a n i  w  o g n iu ”  
g . 18, 20 — p o i.  —  p a n o ra m . — 
od  la t  12; n ie d z ie la :  g. 16, 18, 20; 
M A R S  — „ Z a w r ó t  g ło w y ”  g. 18, 
20.15 — U S A ; n ie d z ie la :  g.. 16.30, 
ÍK.45, 21; P R O M IE Ń  — „ B ie d n i  b o ­
ga cze ”  g . 17.15, „ J e d y n a  szan sa ”  
g. 15; n ie d z ie la :  „ J e d y n a  szan sa ”  
g. 14 — „ B ie d n i  b o g a c z e ”  g . 16.15,
18.30, 20.45; F A L A  —  „ P r z e m in ę ło
z w ia t r e m ”  g. 15, 19.10 — U S A  — 
od  ta ł  14 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ C z ło w ie k ,  k t ó ­
r y  s tc h ó r z y ł ”  g . 17.30, 19.30 —
c z e s k i —  od l a ł  16 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  E C H O  (K r z e k o w o )  — 
„ W e e k e n d y ”  g . 18.20 —  p o i.  —  od  
la t  10 (s o o o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M E W A  
(Z e łe e h o w o )  — „ D r u g a  m ło d o ś ć  
c io c i ”  g . 19 — w ę g . — od l a t  16; 
n ie d z ie la :  g . 17, 19; Ż E G L A R Z  (G o - 
lę c in o )  —  „S z e s n a s ta  w io s n a ”  g. 
18, 20.30 — ra d ź . — o d  la t  12; n ie ­
d z ie la :  g . 15.3«, 18, 20.3(t; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ W o jn a  t r o ­
ja ń s k a ”  g. 1S.45 —  w ł.  — od  la t  12
— p a n o ra m .; „ E w a  ch ce  sp a ć ”  g . 
21 — p o i . ;  n ie d z ie la :  „ W o jn a  t r o ­
ja ń s k a ”  g. 15.30, 17.45; „ E w a  chce  

¡sp a ć ”  g . 20; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ S k ą p a n i  w  o g n iu ”  g . 18, 20 — 
p e l.  —  p a n o ra m . — od l a t  12; n ie ­
d z ie la :  „ K o n ie c  n a sze g o  ś w ia ta ”  
g. 15, 17.38, 20 — p o i.  — p a n o ra m .
— od  la t  16; H U T N IK  ( S to lc z y i) )
„P a s a ż e rk a ”  g. 18, 20 —  p o i.  — 
od la t  16 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
B A J K A  ( F o l ic e )  —  „ Ś m ie r ć  na  
k lę c z k a c h ”  g . 18, 20 —  f r a n c .  — 
od la t  16; n ie d z ie la :  g . 16, 18, 20; 
l  M A J  ( Ż y d ó w c e )  — „ P r z y g o d a  n o ­
w o ro c z n a ”  g. 13, 20 — p o i.  — od  
la t  13; n ie d z ie la :  g. 15, 17, 19;
M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — „ R o z w o ­
d ó w  n ie  b ę d z ie ”  g . 38, 20 —  p o i.
— od  l a t  36.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I (n ie d z ie la )

C O L O S S E U M  —  p rz e g lą d  f i lm ó w  
m o r s k ie h  g . 9.30, 10.40, 13.50: B A Ł ­
T Y K  — „ N ie z n a n a  p la n e ta ”  g. 
30.10; D E L F IN  — „ K o t  i  s y re n a ”  
g. 13, 32; P O L O N IA  — „ K r ó le w n a  
ż a b k a ”  g . 10, 11, 12; P IO N IE R  —
„ C z e r w o n y  k w ia t ”  g. 10. 11, 12;
M U Z A  — „ U c z e ń  c z a r n o k s ię ż n ik a ”  
g . 34; M A R S  — „ W o jt u ś  i  B a c u ś ” ' 
g . 33, 32; P R O M IE Ń  — „ H is to r ia
ż ó ł te j  c iż e m k i”  g . 10, 32; Ś W IT  — 
„ D z ie ln e  k a c z ą tk o ”  g. 15; E C H O  — 
„ W  p e w n y m  k r ó le s t w ie ”  g. 16; 
M E W A  —  „ P ią t k a  z u l.  B a r s k ie j ”  
Y . i5 ;  Ż e g l a r z  —  „ B i b i ”  g. 13; 
S Z M A R A G D O W E  — . .P e rs i”  g . 33; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ Z w a r io w a n e  p r z y ­
g o d y ”  g. 14; H U T N IK  — „S z a ta n  
z 7 k la s y ”  g . 13, 15; B A J K A  — „ O  
m a łe j K a s i i d u ż y m  w i lk u ”  g. 33; 
1 M A J  —  „ A l i c ja  w  k r a in ie  cza ­
r ó w ”  g . 13; M A R Z E N IE  — „ M u c h o  

’ m o r e k ”  g . 33.

g . 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
w y s ta w y  m o r s k ie ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  p r z y r o d a ,  d z ie je  k o ­
w a ls tw a  i  m o n e ty  no  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  g. 9—35; B.W  A  —  S ta r o ­
m ły ń s k a  27 — w y s ta w a  o s ią g n ię ć  
p e d a g o g ic z n y c h  c z ło n k ó w  Z P A P  g. 
i t —15; w  n ie d z ie lę  m u z e a  c z y n -  
eą od- g o d z . 10—1«; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  W o js k a  P o ls k ie g o  
23 —  g r a f ik a  J a n a  Z d a re w ic z a :  13 
M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — m a la r ­
s tw o  A n n y  G u e n tn e r  z K r a k o w a ;  
K L U B  M P iK  — W o j.  P o l.  2 —  m a ­
la r s tw o  Z d z is ła w a  B ik a  g . 10—23;

¿>yŻ£//y
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n i i  L u b e ls k ie j ;
I  K L I N I K A  C I I IR .  — U n i i  L u b e l­
s k ie j ;
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  — P .io tra  S k a rg i.  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  — św . W o jc ie c h a  7 —  
g . 29—7' r a n o .

N IE D Z IE L A

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
ś w . W o jc ie c h a  7;
I I I  K L I N I K A  C H IR .  — P o m o rz a n y ; 
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i;  
P R Z Y C H O D N IA  S T O M  A T C L O G IC Z  
N A  —  A l .  P ia s tó w  2 —  g. 9—12»

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  HM —  te l.  
730-44; N R  3 — P ia s tó w  69 — te l.  
465-37; N R  46 —  W ie lk a  17 —  te l.  
372-75.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
— A p te k i;  N r  30 ( G l in k i ) ,  N r  12 
(P o d ju c h y )» .

Telzusizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

28.05 —  p r o g r a m  d n ia ,  18.10 — 
p r o g r a m  ty g o d n ia ,  18.30 — r e p o r ta ż  
z  o ś ro d k a  s p o r to w e g o  w  P o w s in ie ,  
19.15 — „ L u d z ie  i  z d a rz e n ia ” , 19.35 ,
— „ W ie c z o r n e  r o z m o w y ” , 19.50 —
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 —  d z ie ń - 
} : k  X V , 20.50 — p r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y  „ Z  n a s z e j l o ż y ” , 2i.40_ w ia ­
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  21.50 —
f i l m  z s e r i i  „ D r  K i id a r e ”  — „ P o ­
s z u k iw a c z e ” , p ro g r a m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

N IE D Z IE L A

R e tr a n s m is ja  p r o g r a m u  o g ó ln o p o l­
s k ie g o  i p r o g r a m u  lo k a ln e g o  O ś ro d  
h a  T e le w iz y jn e g o  w  P o z n a n iu .

JO —  T V  k u r s  r o ln ic z y ,  13.05 — 
p r o g r a m  d n ia ,  13.30 — f i l m  p o i.  
„ S k a r b ” , 33 —  „ N ie d z ie ln a  b ie s ia ­
d a ” , 15.45 —  w id o w is k o  e s t ra d o w e  
d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  „ M y  lu b im y  
ta ń c z y ć  i  ś p ie w a ć ” , 36.15 — „C z y  
zna sz  C z e c h o s ło w a c ję ” , — ro z s ‘ r z y g -  
n ię c ie  k o n k u r s u  p a w i lo n u  C S R S  na  
T a rg a c h , 36.45 — „ R y t m y ,  r y m y
i  n a s t r o je ” , 17.35 — te le tu r n ie j
„ W s z y s tk o  o B a ł t y k u ” , 18.35 — n o ­
t a t n i k  Z ja z d o w y ,  19.25 —  t r a n s m i­
s ja  z M a d r y tu  f i n a łu  P u c h a ru  N a ­
r o d ó w  E u r o p y  w  p i łc e  n o ż n e j.  2G
— w: p r z e rw ie  d z ie n n ik  T V ,  21.15
__f i lm  „ I r i s ” , 22.05 —  a k tu a ln o ś c i
s p o r to w e , 22.35 — w ia d o m o ś c i d z ie ń  
n ik a  T V ,  22.30 — s p o r to w a  n ie d z ie ­
la .  p ro g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  na  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 —  re n d e z -v o u s  n a  k o n ie c  ty g o d n ia ,  
16.10 —  „ K u c h m is t r z  T V  p o le c a ” , 16.33
—  „ J a k  s p ę d za ć  u r lo p ” , 17 — w i ­
d o w is k o  d ia  d z ie c i od  l a t  6, 17.20
— • w ia d o m o ś c i,  37.35 — „R o z m o w a
n a  ta ra s ie ” , 17.45 — „ Z  o tw a r ty m :  
o c z a m i” , 18.10 — im p re z a  r o z r y w ­
k o w a . 19.50 —  p o z d r o w ie n ia  T V
d z ie c ię c e j,  20 — .te le  B Z . 20.25 
p ro g n o z a  p o g o d y , 20.30 k r o n ik a ,  p rz e  
g lą r i w y d a rz e ń ,  21 — „W e s o ły -  k a ­
le jd o s k o p ” , 21.45 — f i l m  g r e c k i
„D z ie w c z y n a  w  c z e r n i” , 22.20 —
k r o n ik a ,  23.20 —  s p ra w o z d a n ie  f i l ­
m o w e  — p o d n o s z e n ie  c ię ż a ró w  N R D
— N R F .

p o ls c y  s o liś c i,  17.30 —  p r z e g lą i f l
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.50 —  „ C e J  
n a  m e t r a  k w a d ra to w e g o ” , 18 —• 
m u z y k a  ja z z o w a , is .30  — fe lie to n ^  
z d z w o n k ie m , 38.35 — k o n c e r t  ż y J  
c ze ń , 38.50 — fe l ie to n  M . J o r s la j  
19.05 — m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  39.30
—  „ M a ty s ia k o w ie ” , 20 —  k o n c e r t  
r o z r y w k o w y ,  24 —  z k r a ju  ] z<s 
ś w ia ta , 21.35 — s p ra w o z d a n ie  dżw ię -'-  
k o w e  z o b ra d  I V  Z ja z d u  P Z F r J 
22.35 —  „ W  z a c is z u  p io s e n k i” , 23.35*
—  m u z y k a  ta n e c z n a , 0.15 —  aud.1 
„ K r a j ” , 0.45 —  m u z y k a  ta ne czn ia . J

N IE D Z IE L A

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30,
17, 28 , 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57i

7.20 — p r o g r a m  d n ia ,  7.50 —  mii«!' 
z y k a  p o ls k a , 8.30 — a lm a n a c h  m o r ­
s k i,  8.35 — „ R a d io p r o b le m y ” , 8.50
—  m u z y k a  M o z a r ta ,  9.20 — fe l ie ­
to n  l i t e r a c k i ,  9.30 — z n a jp ię k n ie j ­
s z y c h  o p e re te k , 10 — z c y k lu :  „ A l i  
b a b a  i  40 r o z b ó jn ik ó w ” , 10.35 —r 
k w a d ra n s  p io s e n e k , 10.3© — k o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 11 —  m u z y c z n e  p rz e d ­
p o łu d n ie ,  13.15 — ro z m o w a  ze s łu J  
c h a c z a m i, 13.25 — s z c z e c iń s k i no-J 
t a t h i k  k u l t u r a ln y ,  12.10 — p o ra n e k ! 
s y m fo n ic z n y ,  13.10 — „ C z ło w ie k  W  
k o s t iu m ie  z V  w ie k u ” , 33.30 - J  
„ M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” !  
14 — P io s e n k a  n a  te le fo n ,  15 —-  
s łu c h o w is k o  d la  d z ie c i,  35.46 —n 
fe l ie to n  te a t r a ln y ,  16,02 —  M o n o lo g i 
M a lw  l i t y  S z c z e p k o w s k ie j,  36.30 —
k o n c e r t  C h o p in o w s k i,  37.05 —  fe l i e - j  
to n  n a  te m a ty  m ię d z y n a r o d o w e j  
37.15 —  ś p ie w a  „ Ś lą s k ” , 17.30 —4 
„ P r o g r a m  z d y w a n ik ie m ” , 18;45 —J 
Z  b o is k  i  s ta d io n ó w , 39 — re w ia j  
p io s e n e k , 19.50 — „ P a p a  s ię  że -! 
n i ” , 20.30 — a u d y c ja  s a ty ry c z n a ]  
„ P i j a w k a ” , 21.22 — w ia d o m o ś c i
s p o r to w e , 23.25 —  m e lo d ie  ta n e c z ­
ne , 21.35 — s p ra w o z d a n ie  d ż w ię k o - i 
w e  z o b ra d  I V  Z ja z d u  P Z P R , 22-38
—  o g ó ln o p o ls k ie  w ia d o m o ś c i s p o r ­
to w e , 22.55 — F e l ie to n  B a lta z a ra ^  
23.05 — „ Z e  ś w ia ta  o p e r y ” , 23:35 —  
m u z y k a  ta n e c z n a . /

D zięku jem y Zarządowi/ 
Z ie len i M ie jsk ie j

O D N IE D A W N A  p a tro n a®  
r;ad S zko lą  P od s taw ow ą  n r  27 
p rz y  u l. D u b o is  p rz e ją ł Z a rz ą d  
Z ie le n i M ie js k ie j w  Szczecinie.' 
O p ie k u n o w ie  szko ły  w z ię li się 
n a ty c h m ia s t do  dz ie ła . W o k ó ł 
szko ły  u p o rzą dko w a no  zie leń-* 
ce i  u rządzono p ię kn e  k lo m b y ^  
Na w y b ie g u  p rz y  szko le  ueta-łj 
w ia n o  ła w k i,  a pon ad to  sporzą-> 
dzono  p la n y  za d rze w ie n ia  le re-J 
n u  szko lnego. S adzenie  d rz e w j 
nas tą p i w  o kre s ie  je s ie nn ym .

Za w s z y s tk ie  te  p race  k ie - 1 
ro w n ic tw o  szko ły  za naszym ; 
p o ś re d n ic tw e m  sk ła da  załodza. 
i d y re k c ji Z Z M  serdeczne po-d 
d z ię ko w a n ie , (y)

Obóz naukowy'i
Z A R Z Ą D  U c z e ln ia n y  Z M W  

p r z y  W y ż s z e j S z k o le  R o ln ic z e j 
o r g a n iz u je  od 20 e z e rw c a  do  
4 l ip c a  o b ó z  n a u k o w o -b a d a w ­
c z y  p o d  k ie r u n k ie m  p r o f .  d r  
G . H O N C Z A R E N K I — k ie r ó w  
n ik a  K a te d r y  U p r a w y  Ł ą k  i 
P a s tw is k  W S R . T e m a ty k ą  ob o  
z u , z lo k a l iz o w a n e g o  w  P a ń ­
s tw o w y m  G o s p o d a rs tw ie  Ł ą ­
k o w o  — R o ln y m  w  C z a rn o c i­
n ie  (p o w . G o le n ió w ) , b ę d z ie  
b a d a n ie  z a g o s p o d a ro w a n ia  te ­
r e n ó w  łą k o w y c h ,  z a o p a tr u ją ­
c y c h  s u s z a rn ie  w  s u ro w ie c . 
C e le m  o b o z u  je s t  o p ra c o w a ­
n ie  z ie ln ik ó w  r o ś l in n o ś c i  i  m a  
te r ia łó w  d-o w y k o r z y s ta n ia  
p rz e z  W R N , P G R  o ra z  p rz e d ­
s ta w ie n ie  ic h  na  n a u k o w y c h  
k o n fe re n c ja c h  k r a jo w y c h .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — n ie c z y n n y .

13 M U Z  —  p l .  Ż o łm ie rz a  2 — d a n ­
s in g  g . 20 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
T P P f t  — W o j.  P o l.  66 — f i l m  „ N i k t  
n ie  z n a  p r a w d y ”  g. 18. 20 (s o b o ta  
i n ie d z ie la ) ;  N O T  — W o j.  P o l.  67 
— ‘ c z y n n y  o d  g. 34: n ie d z ie la  od  
g. 37: S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  
F o l.  20 —  „ B a l  w io s e n n y ”  g . 26; 
n ie d z ie ła :  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. 
20; G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia  
k a  5 — p r e le k c ja  „ W  r o c z n ic ę
n a p a ś c i N ie m ie c »  h i t le r o w s k ic h  na  
Z w . R a d z ie c k i”  i  f i lm y  g. 38 ( n ie ­
d z ie la ) .

N IE D Z IE L A
10 — u n iw e r s y te t  T V ,  30.50 —

g im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  11 — 
w id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  «. 
33.25 — w id o w is k o  d la  d z ie c i od
la t  8 . .M e lo d ie  w  Z O O ” , 12.05 —
o p o w ia d a n i.«  „ W y z n a n ie ” , 14 —
„F .o z m o w y  n ie d z ie ln e ” , 14.30 — a u d y ­
c ja  d la  w s i,  15.30 —  w e s o łe  r o z m a ­
ito ś c i,  W. 10 — k o m e d ia  f i lm o w a  
c ze ska , 17.25 — s p o r t ,  37.45 — t r a n s  
m is ja  z C S R S  — n a r t y  w o d fce , o k . 
38.40 — w ia d o m o ś c i.  39.20 —  p o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  39.30 — 
m e c z  p i ł k i  n o ż n e j,  cfc. 20.35 — w ia ­
d o m o ś c i, 23.3-5 — s z tu k a  T V  „ J e n n y  
M a r x ” , 23 — k r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  36. 39. 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  20:57.

Jsdnyra zdaniem
W Y S T Ę P  z e s p o łó w  a r t y s t y c in y c l i  

T  o w  a r  z y  s iw a  S p o i ee-7.no- K u l t  iw a  In  e 
go  Ż y d ó w  w  P o ls c e  o d b ę d z ie  s ię  
d z iś  w  s o b o tę  o g o d z . 19.30 w  K i a  i 
b ie  p r z y  u l .  S ło w a c k ie g o  2.

W  N IE D Z IE L Ę ,  21 i»ra. O godz i. 
12 w  s a l i  M u z e u m  p ia y  u l .  S ta ­
r o m ły ń s k ie j  27 w y ś w ie t la n e  b ę d ą  
n a s tę p u ją c e  f i l m y :  „ K ie d y  b y ły  
S -zw ed y” . „ Z a m e k  w  Ł a ń c u c ie ”  i i  
b a jk a  „ M iś  n a  w a g a ra c h ” . t

W  K O M E N D Z IE  R u c h u  D ro g o - ]
w e g o  M O , p o k . s i l?  z -n a id u je  s ię  
z n a le z io n y  m o - o r o w e r  „ S im s o n ” ,  
N r  r a m y ' 4S9512.

W u ïé ù M .
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r s tw o  
p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o rs k a , re n e ­
s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h

13.10 — „ K u l t u r a  p i ln ie  p o s z u ­
k iw a n a ” , 53.45 — „ W  r y tm ie  ta ń c e  
i  p io s e n k i” , 34.30 — z n o ta tn ik a  
r e p o r te r a ,  34.45 — ,,B łę k it n a  s z ta ­
f e ta ” . 35 — r e c i ta l  t y g o d n ia .  15.30 
— s łu c h o w is k «  d la  d z ie c i „ J o d z ie -  
m y  n a  w a k a c je ” , 36.05 —  „ K a le n ­
d a rz  X X - le o ia ” , 36.30 —  ..O p o w ie ś c i 
p ię c iu  m ó r z ” , 37 —  p o ls k ie  z e s p o ły ,

Z N A L E Z IO N E  n a  J a s n y c h  B ło ­
n ia c h  *  je d n a k o w e  k lu c z e  n a  k ó l  
k u  —  o d e b ra ć  m o ż n a  w  r e d a k c j i , ,  
p o k . 49.

K T O  Z G U B IŁ  k o s m e ty c z k ę , z a ­
w ie r a ją c ą  k lu e ize  « tn ą c  o n e  ta b ­
l ic z k a  z n r  220? — W ia d o m o ś ć !

e l.  430-01, w e w « .  487. .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A 1 ł  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l;  H o łd u  P ru s k ie g o -  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21: s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-43: z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-23; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-83; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 31); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21? B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  <po g o d z . 0) 378-91; d a le k o p is y  425-34. p r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-33770. Przedsię*» 
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia -  P ra s y  5 K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l.  W to n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  3-6-100024. Szczec. Z a W ; G r a f .  P - ł
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ZEGNAJ SZKOŁO
S K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  k o le jn y  ro k  s zko lny , d la  je d n y c h  pod  zna­

k ie m  ra d o ś c i i  s a ty s fa k c ji z re z u lta tó w  w y tę ż o n e j p ra cy , d la  
in n y c h  m oże m n ie j szczęś liw y. N ie  m a  je d n a k  c h yba  w  Szcze­
c in ie  szk o ły , k tó ra  b y  ko ń c z y ła  ro k  s zko ln y  z taJk p o z y ty w n y ­
m i o s ią g n ię c ia m i ja k  L ic e u m  O gó ln oksz ta łcą ce  im . M a r i i  C u - 
r ie -S k ło d o w s k ie j,  w  k tó r y m  d z iś  o d b y ła  się u roczystość X X  
m a tu ry .  P ie rw sze  m a tu ry  w ręczo no  ta m  w  lu ty m  1946 r .  
Ś w ia d e c tw a  d o jrz a ło ś c i o trz y m a ło  119 a bso lw e n tó w , a poziom , 
k tó r y  re p re z e n to w a li na teg o ro cznych  egzam inach , w ładze  
szko lne  o cen ia ją  ja k o  n a jw y ż s z y  w  Szczecinie. N a jle p s z y m i 
re z u lta ta m i w  nauce m ogą się poszczyc ić : B a rb a ra  K U S M IE - 
R E K , K rz y s z to f S IE J A , A n d rz e j S Z A L K A  i  B a rb a ra  Ż A R E M  

*  B IA N K A .

; O gó łem  d o  egza m in ó w  d o j-  i  ch łop có w . M ło d z ie ż  zd aw a ła  
m a ło ś c i w  ś re d n ich  szko łach  o - egzam iny .
g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  p rz y s tą p iło .w  . A l* ,ni? ty lko  młodzież cieszy 
ty m  ro k u  o k o ło  600 d z ie w czą t

W s z y s tk ie  s z k o ły  p o d s ta w o w e  
g n a ją  a b s o lw e n tó w  u r o c z y s ty m i ze 
b r a m a m i i  im p r e z a m i r o z r y w k o ­
w y m i  w  w y k o n a n iu  s z k o ln y c h  ze­
s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h .  W  ty m  r o k u  
n a jw ię k s z ą  p o p u la rn o ś c ią  w ś ró d  
c z le r n a s t  d a t k ó w  c ieszą  s ię  te c h ­
n ik a :  h a n d lo w e , s a m o c h o d o w e  i 
e k o n o m ic z n e , a w ś ró d  c h ło p c ó w  
r e k o r d y  z a in te re s o w a n ia  b i je  Z a ­
s a d n ic z a  S z k o ła  B u d o w y  O k r ę tó w .

D z iś  o d b ę d z ie  s ię  r ó w n ie ż  u r o ­
c z y s to ś ć  w y d a n ia  ś w ia d e c tw  d o ro s ­
ły m  s ie d m io k la s is to m , a b s o lw e n to m  
S z k o ły  d la  P r a c u ją c y c h  n r  9 U n i ­
w e r s y te tu  R o b o tn ic z e g o  Z M S . Część 
o f ic ja ln ą  z a k o ń c z y  t u t a j  t r a d y c y j ­
n a  la m p k a  w in a ,  po  c z y m  — w s p ó ł 
n a  k o la c ja  i  z a b a w a  ta n e c z n a .

( lis )

f f 11! Uffi

W  P A P IE R N I S K O L W lN -  
S K IK J  p r z e b y w a ją  d z iś  spe c­
ja l i ś c i  z  n ie m ie c k ie j  w y t w ó r ­
n i  s i t  p a p ie rn ic z y c h  z m ia s ta  
H e id e n h e in i.  P r z y je c h a l i  o n i 
n a  k o n s u l ta c ję  te c h n ic z n ą  w 
z a k re s ie  .e k s p lo a ta c ji  t y c h  s i t  
W n a s z e j p a p ie rn i .

W Ł O S C Y  K U P C Y

D O  Z A K Ł A D Ó W  m ię s n y c h  
p r z y je c h a ł  d z iś  w  k o le jn y m ,  
s y s te m a ty c z n y m  k u r s ie ,  sa m o ­
c h ó d  -  c h ło d n ia  z w ło s k ie j  
f i r m y  b r a c i F r a te R i i A l  b e r ­
t o  Z E R B ł.  K u p c y  w ło s c y  są 
o d b io rc a m i w o ło w in y .  J a k  s ię  
d o w ie d z ie l iś m y ,  t ra s ę  m ię d z y  
S z c z e c in e m  a  M e d io la n e m  s a ­
m o c h ó d  ic h  p o k o n u je  w  c ią g u  
o k .  5« g o d z in .

W C Z O R A J  o b ra d o w a ła  K o ­
m is ja  K u l t u r y  W K N . T e m a ­
te m  o c e n y  b y ła  d z ia ła ln o ś ć  
W o je w ó d z k ie g o  D o m u  K u l t u ­
r y  i  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  Im p r e z  E s t ra d o w y c h .

C Z E S I W  „ P IA Ś C IE "

W IE C Z O R E M  z a m ie s z k a ła  w  
h o te lu  „ P ia s t ”  3? -oso bo w a  g r u  
p a  w y c ie c z k o w ic z ó w  c z e c h o ­
s ło w a c k ic h .

W  T E A T R Z Y K U  D z ie c ię c y m  
d z ia ła ją c y m  p r z y  M ię d z y z a k ła  
d o w y m  K lu b ie  „ P iw n ic a ”  od ­
b y ła  s ię  w c z o r a j  p r e m ie ra  
s z tu k i  p t .  „ D W A J  P R Z Y J A ­
C IE L E " .

ja d e c tw s m i  d o jr z a ło ś c i .  D z iś  
o d b y w a  s ię  ta k ż e  w rę c z e n ie  ś w ia ­
d e c tw  m a tu r a ln y c h  w  lic e a c h  d la  
p r a c u ją c y c h .  M ię d z y  in n y m i  w  L i ­
c e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  n r .  2, w  
k tó r y m  o  g o d z . 18 ś w ia d e c tw a  m a ­
tu r a ln e  o t r z y m a  ty s ię c z n y  w  h is to r i i  
s z k o ły  a b s o lw e n t.  T r a d y c y jn e  b a ­
le  m a tu r a ln e  z a k o ń c z ą  r o k  w y tę ­
ż o n e j p r a c y .

D z ie ń  d z is ie js z y  je s t ró w n ie  
u ro c z y s ty  d la  w ie lk ie j rzeszy 
szczecińsk ich  7 -k ła s is tó w . W 
ty m  ro k u  szko ły  p odstaw ow e  
opuszcza p ra w ie  6 tys . c z te r­
n as to la tk ó w . T a k  w ię c  m . in . 
SzJkoła P od staw ow a  n r  48 żeg- 
nać będzie sw o ich  105 a bso l­
w e n tó w . Po w rę c z e n iu  świat- 
d e c tw  przez k ie ro w n ik a  szko ły, 
ł ła n i is ia  N O W A K  z k l.  V I I  .,c'' 
w  im ie n iu  sw o ich  ko leżanek i 
k o leg ó w  pożegna g ro no  pedago­
g iczne  i  m łodsze  k la s y , a d o ­
tychczasow a  p rzew odn icząca  sa 
m o rzą du  szko lnego —  E w a  
M A L E W IC Z , p rzekaże  sz tan d a r 
s z k o ln y  m łod sze j ko leżance  z 
k l ,  V I  ,.c”  —  A n i G O LD E R - 
G IE R Z . W  Szfkole P od s taw ow e j 
n r  22 po w rę c z e n iu  św ia d ec tw  
odbędzie  się p rz y ję c ie  d la  ab­
s o lw e n tó w , na k tó ry m  p rz y g ry ­
w a ć będzie  „ro d z ic ie ls k a ”  o r ­
k ie s tra .

Nie dopuścić 
do tragedii!

Lsgiipłacje szkolne 
ważne do 3 0  września

M IN IS T E R S T W O  O Ś W IA T Y  
u c h y li ło  w yd a n e  w  lis to pa d z ie  
ub. ro k u  ząrządzenie  w  sp ra w ie  
o d b ie ra n ia  le g ity m a c ji szko l­
n ych  a b so lw e n to m  szkó ł podsta 
w o w y c h  i  ś re d n ich  na okres 
w a k a c ji.  L e g ity m a c je  szko lne 
w ażne  są obecn ie  do 30 w rze ś ­
n ia . S zko ły , k tó re  ju ż  o de b ra ły  
sw o im  u czn iom  te  le g ity m a c je  
p o w in n y  je ,  w  z w ią z k u  z uchy  
le n iem  za rządzen ia , z w róc ić .

Niebawem VII Zjazd W ZG S

Handel wiejski =  konglomerat
produkcji, usług, skupu, żywienia

D Z IŚ  O D B Ę D Ą  S IĘ  w  Szcze- K s ią ż ą t Pom orsJkic łi szczec ińsk i 
c in ie  p ie rw sze  im p re z y  z w ią z a - h e jn a ł.
ne z obchodem  „ D n i M o rz a ” . W ieczo rem , po  g od z in ie  19, 
Z a in a u g u ru je  je  p rz y b y c ie  do p rze m asze ru je  u lic a m i m ia s ta  
naszego p o r tu  o k rę tó w  M a ry -  c a p s trz y k  m ło d z ie ży , k tó r y  w y ­
p a rk i W o je n n e j, k tó re  za cu m u - ru szy  z Ja snych  B ło n i.  O  te j 
ją  p rz y  W a ła ch  C h ro b reg o , sam ej g od z in ie  na P odzam cza 
W śród  je d n o s te k  ty c h  zn a jd z ie  ro zp a lo n e  zostaną  ogn iska , p rzy  
się ró w n ie ż  ża g lo w ie c  szko lny  'k tó ry c h  w y s tą p ią  m łodz ieżow e  
M a ry n a rk i W o je n n e j, p ię k n y  zespoły a rtys tyczn e . Jednocześ- 
szku ne r —* „ I s k r a ” . O  g od z in ie  n ie  z W ysp y  G ro d z k ie j w z lecą  
d w u n a s te j po ra z  p ie rw s z y  ode  k o lo ro w e  b a lo n y . R ó w n ie ż  o  19 
g ra n y  zostan ie  z w ie ż y  Z a m k u  odbędzie  s ię  w  Z a m k u  u ro c z y ­

ste zakończen ie , ro k u  szko lnego  
P ow szechnego U n iw e rs y te tu  
M o rsk ie g o , połączone ze Z g a ­
d u j-Z g a d u lą  o  te m a ty c e  m o r­
s k ie j.

W n iedz ie lę , m ięd zy  godziną  
10 a .12, zacum ow ane p rzy  W a ­
ła ch  C h ro b reg o  o k rę ty  M a ry ­
n a rk i W o je n n e j udos tępn ione  
zostaną zw ie d za ją cym . Po p o ­
łu d n iu , -o godz. 17, w  P a rk u  
K a s p ro w ic z a  odbędzie  się kon-. 
c e jt  a m a to rs k ic h  zespo łów  a r -  
ry-stycznyeh, zaś o  godz; 22 w y ­
św ie tlo n e  zostaną f i lm y  o  te ­
m a tyce  m o rs k ie j na w o ln y m  
p o w ie trz u , w  trz e c h  p u n k ta c h  
m ia s ta : ita  p la cu  L o tn ik ó w , p la  
cu K o ś c iu s z k i i  na Pi. K o łłą ta ­
ja . Jednocześn ie  p rz y p o m in a ­
m y , iż  w  n ied z ie lę  m ię d z y  11 a 
IV o tw a r te  będą d la  z w ie d z a ją ­
cych  b ra m y  p o r tu , (w )

Z A  K IL K A  D N I ob rad ow ać będzie  V U  Z ja z d  W o je w ó d z k ie ­
g o  Z w ią z k u  G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i w  Szczecin ie , k tó r y  oceni 
p ra c ę  tego p io n u  h a n d lu  w  o s ta tn ic h  d w óch  la tach . H a nd e l 
-w ie jsk i —  w b re w  p rzyp uszcze n iom  „m ie szczu ch ó w ”  —  to  ta k ­
ie  p ro d u k c ja , u s łu g i i  sku p . G m in n e  sp ó łd z ie ln ie  p row adzą  
n a  te re n ie  naszego w o je w ó d z tw a  1492 s k le p y  ( ta rg u ją  ok. 25 
p ro c . ob ro tó  /  ca łego h a n d lu  w o je w ó d z k ie g o ), 85 za k ła d ó w  ż y ­
w ie n ia  zb io row ego, 217 p ie k a rń , m a sa rń , w y tw ó rn i w ó d  gazo­
w y c h , 1232 p u n k ty  sku pu . Ł ączn e  o b ro ty  W ZG S  (ha nd e l, p ro ­
d u k c ja , sku p  i  u s łu g i) w  1963 r .  w y n io s ły  4 809 m in  z ł.

W  O K R E S IE  u b ie g ły c h  d w ó c h  
la t ,  o d  V I  Z ja z d u  W Z G S  —  ja k  
p o in fo r m o w a ł d z ie n n ik a r z y  p re z e s  
W Z G S , M .  W  A L K O W I A K  —  u r u ­
c h o m io n o  177 n o w y c h  p la c ó w e k  
h a n d lo w y c h ,  g łó w n ie  w  P G R -a c h ,
U rz ą d z o n o  i  w y p o s a ż o n o  12 s k ła d ­
n ic  m a s z y n  i  n a rz ę d z i r o ln ic z y c h ,  
u r u c h o m io n o  254 p u n k t y  s p rz e d a ż y  
ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l in ,  z o rg a n i­
z o w a n o  b e z p o ś re d n ie  d o s ta w y  to ­
w a r ó w  z  h u r t u  d o  d e ta lu ,  o s ią g a ją c  
d z ię k i  te m u  w z ro s t  s p rz e d a ż y  w ie ­
l u  a r t y k u łó w .

W  z a k re s ie  k o n t r a k t a c j i  i  s k u ­
p u  n a s tą p i ł  p ię c io k r o tn y  w z ro s t 
a r e a łu  u p r a w  e b ję ty c h  k o n t r a k t a ­
c ją  p r o d u k tó w  r o ś l in n y c h ,  z m e c h a ­
n iz o w a n o  20 m a g a z y n ó w  z b o ż o w o -  
m a s ie n n y c h , u r u c h o m io n o  12 la ­
b o r a to r ió w  d o  b a d a n ia  zbó ż.

G P d lN N E  S P Ó Ł D Z IE L N IE ,  d o  k tó  
T y c h  g o s p o d a rn o ś c i b y ło  je szcze  
n ie d a w n o  s p o ro  p r e te n s j i ,  w y k a z u ją  
d z iś  s p o re  z y s k i.  N a  te re n ie  n a sze ­
g o  w o je w ó d z tw a  je s t  5 G S -6 w , 
z  k tó r y c h  k a ż d a  p r z y n io s ła  w  o m a ­
mianym okresie ponad 2 m in  zł

z y s k u  i  19 s p ó łd z ie ln i  le g i t y m u ­
ją c y c h  s ię  z y s k ie m  p o w y ż e j 1 m in  
zł'. W s z y s tk ie  ra z e m  w  la ta c h  1962— 
(¡3 d a ły  108 m in  z ł  z y s k u .  Z a ło ż o n o , 
że w  la ta c h  1964—65 n ie  m o ż e  b y ć  
s p ó łd z ie ln i ,  k t ó r a  n ie  w y k a z a ła b y  
z y s k u  p o n iż e j 500 ty s .  z ł .

C H O Ć  N A  Z je źd z ie  ocen iana  
będzie  p raca o s ta tn ic h  la t,  t ru d  
no  n ie  podać k i lk u  lic z b  o b ra ­
z u ją cych  d y n a m ic z n y  ro z w ó j 
h a n d lu  w ie js k ie g o  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  w  o s ta tn ic h  k i l ­
k u  la ta ch . T a k  w ię c , je ś li w  
1955 r .  w a rto ś ć  sp rzedaży d e ­
ta lic z n e j w y n io s ła  857 m in  z ł, 
to  w  1963 r .  ró w n a ła  s ię  aż 
1 764 m in  z ł. Z a k ła d y  g a s tro ­
n om iczne  w  a n a lo g ic z n y m  o k re  
sie u ta rg o w a ły  792 m in  z ł i  
1 498 m in  z ł. O  ile  w  1955 r. 
s k u p  n a d w y ż e k  ro d nych  w y ra -

ża ł s ię  k w o tą  355 m in  z ł,  o ty le  
w  1963 r .  —  780 m in  z ł.

N a  c z y m  k o n c e n tr o w a ć  s ię  b ę ­
d z ie  u w a g a  h a n d lu  w ie js k ie g o  v\ 
n a jb l iż s z y m  czas ie ?  P rz e d e  w s z y s t­
k im  na w s p ó łp r a c y  z r o ln ic tw e m ,  
u m o ż liw ia ją c e j  z w ię k s z e n ie  p lo n ó w  
i a re a łu  u p r a w ,  n a  u s p ra w n ie n iu  
d z ia ła ln o ś c i k o n t r a k t a c j i  i  s k u p u .  
A b y  p o w ię k s z y ć  ilo ś ć  s k u p o w a n y c h  
p r o d u k tó w  p r o je k tu je  s ię  o r g a n i­
z a c ję  tz w .  w ie js k ic h  p u n k tó w  s k u ­
p u  ( p ro w a d z o n y c h  p rze z  a g e n ta , 
b ę d ą ce g o  n a  p r o w iz j i ) .  P u n k t y  to , 
n ie z a le ż n ie  o d  G S -6 w , z a jm ą  się 
s k u p e m  ta k ic h  p r o d u k tó w ,  j a k  j a j  
k a ,  d r ó b ,  k r ó l i k i  ( k tó r y c h  h o d o w ­
lę  W Z G S  s ta ra  s ię  w e w s ia c h  p r o ­
p a g o w a ć ) , o w o c e  le śn e , g r z y b y .  
G o to w o  są ró w n ie ż  p r o je k t y  
u s p r a w n ia ją c e  s k u p  b y d ła  i  t r z o d y  
c h le w n e j.

H a n d e l w ie js k i je s t ró w n ie ż  
g łó w n y m  „ż y w ic ie le m ”  tys ięcy  
tu ry s tó w  i  u rlo p o w iczó w , k tó ­
rz y  p rz y je ż d ż a ją  do m a łych  
m ie js c o w o ś c i po łożonych w z d łu ż  
szczecińskiego w ybrzeża. I  tu  
trz e b a  w yp o m n ie ć  n iedosta tek 
p lacó w e k  ż y w ie n ia . W yd a je  się, 
żo w n ik l iw a  ocena s y tu a c ji zc 
s tro n y  C e n tra li S pó łd z ie ln i R o1- 
n iczych  je s t n ieodzow na i  p i l ­
na. (aż)

N A  T E R E N IE  s ta re j ceg ie ln i 
p rzy  u l. W a rty s ła w a  50 n a tra ­
f io n o  na p o n ie m ie ck ie  p oc isk i 
p rz e c iw lo tn ic z e . K o p a rk i 
d z ien n ie  o d k ry w a ją  now e  ich  
p a r tie , s tan o w ią ce  g roźne  n ie ­
bezp ieczeństw o d !a  życ ia  p ra ­
cu jących  tu  ro b o tn ik ó w . Sape­
rz y  p rz y je c h a li i  o g ra n ic z y li sic 
do z a b ra n ia  w y d o b y ty c h  ju ż  
poc isków .

A  tym czasem  śm ie rć  czyha 
na ka żdym  k ro k u . W czo ra j pot1 
cz»3 p rac  w y k o p k o w y c h  w y d o ­
b y to  tu  znów  61 p oc iskó w . Je­
den z n ic h  w  o s ta tn im  m om en­
c ie  u sun ię to  z k o n a rk i,  gdzie 
d os ta ł s ię  w ra z  z g lin ą . 3 z w y ­
d o b y ty c h  p oc isków  z a g in ę ły  — 
p ra w do p od ob n ie  le k k o m y ś ln ie  
z a b ra ły  je  dz iec i. W  ka żde j 
c h w il i  może zda rzyć  się tra g e ­
d ia . A p e lu je m y  do w ładz; o p.a- 
ty c h m ia s to w e  p od ję c ie  odpo­
w ie d n ic h  k ro k ó w , zabezpiecza­
ją c y c h  te ren . Da lsza  le k k o ­
m yś lność  i  lekcew ażen ie  te j 
s p ra w y  m ogą pociągnąć za sobą 
tra g ic z n e  s k u tk i.  A p e lu je m y  do 
dz iec i, k tó re  z a b ra ły  p o c isk i: 
g rożą one w  ka żde j c h w i l i  w y ­
buchem , w ska żc ie  n a ty c h m ia s t 
o rganom  M O  m ie jsce  pob y tu  
n iebezpiecznego ła d u n k u !

N a  z d ję c iu : P o k ła d y  g lin y  
k r y ją  w  sobie śm ie rc ionośne  
p o c is k i! (D y l)

F o to : S te fa n  C IE Ś L A K

Pożary 
wciąż groźne
L A T O  W  P E Ł N I .  W y s u s z o ­

n a  t r a w a  i  p o d ło ż e  le ś n e  są 
s z c z e g ó ln ie  p o d a tn e  na  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  p o ż a ró w . D la te g o  
z a c h o w a n ie  m a k s y m a ln e j os­
tr o ż n o ś c i p r z y  o b c h o d z e n iu  
s ię  z o g n ie m  je s t  p o d s ta w o ­
w y m  o b o w ią z k ie m  w s z y s tk ic h . 
P o w in n i  o  ty m  p a m ię ta ć  szcze 
g ó ln ie  c i ,  k t ó r z y  w y b ie r a ją  
s ię  j u ż  na  b e z tro s k ą  w ę d ró w ­
k ę  p o  k r a ju .

W  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  
k lę s k a  p o ż a ró w  p o w o d u je  co 
r o k u  w ie lo m i l io n o w e  s t r a t y .  
K a ta s t ro fa ln e  r o z m ia r y  p r z y ­
b r a ła  k lę s k a  p o ż a ró w  w  ty m  
r o k u .  W  s a m y m  t y l k o  I  k w a r  
ta le  b r .  w y b u c h ło  156 p o ż a ró w . 
S t r a t y  o s z a c o w a n o  n a  11 m in  
z l.  P a s tw ą  p ło m ie n i  p a d ły  44 
b u d y n k i ,  a ś m ie rć  p o n io s ło  3 
d z ie c i o ra z  1 oso b a  d o ro s ła . 
Z n is z c z e n iu  u le g ły  ta k ż e  d z ie ­
s ią t k i  ha  la s ó w .

W  s k u te c z n e j w a lc e  z „ c z e r ­
w o n y m  k u r e m ”  n ie z w y k le  w aż  
n ą  r o lę  o d g r y w a ją  w ła ś c iw y  
s ta n  s p rz ę tu  p .p o ż . o ra z  z a ­
o p a t rz e n ie  w s i i  o s ie d l i  w  w o ­
dę  g a ś n ic z ą . P la n  n a  r o k  b ie ­
ż ą c y  p rz e w id u je  z b u d o w a n ie , 
z k r e d y tó w  P Z U , 9 z b io r n ik ó w  
w p d y  i  12 z a s ta w e k  p o ż a rn i 
c z y c h . D o k o n a n y  z o s ta n ie  r ó w  
n ie ż  r e m o n t  w ie lu  o b ie k tó w .  
O g ó łe m  n a  in w e s ty c je  te  p rz e ­
zn a c z o n o  1179 ty s .  z ł.

A b y  je d n a k  n a s tą p i ła  r a d y ­
k a ln a  p o p r a w a  w  d z ie d z in ie  
w a lk i  z  k lę s k ą  p o ż a ró w , n ie ­
z b ę d n a  je s t  p o m o c  c a łe g o  spo­
łe c z e ń s tw a . T y lk o  t a k  p o ję t y  
o b o w ią z e k  p o m o ż e  z m n ie js z y ć  
r o z m ia r y  s z k ó d  w y rz ą d z o n y c h  
p rz e z  o g ie ń . ( D y l)

Pobił i obrabował
chińskiego m arynarza

P R O K U R A T U R A  sz iczec iń ska  z a ­
k o ń c z y ła  ś le d z tw o  p r z e c iw k o  Ja ­
n o w i G R U  S Z E W  IC K O W I z  D ą b ia . 
J e s t o n  o s k a r ż a n y  o  n a p a d  r a b u n  
k o w y  n,a C h iń c z y k a  L i - H a n a ,  m a ­
r y n a r z a  s ta tk u  l ib e ry S s k ie j f l o t y  
h a n d lo w e j,  k t ó r y  p r z y c u m o w a ł do  
n a h r -e ż a  .po ¿'-i s z c z e c iń s k ie g o  w  
k o ń *  . m a ja  b r .

r . l - H a n  zesze d ł ze s ta tk u  *  za­
m ia r e m  d o k o n a n ia  z a k u p ó w  w  
m ie ś c ie .  W  d ro d z e  p o w ro tn e j  
w s z e d ł n a  p iw o  d o  U a ru  .,P « 3  K o  
m a r e m ” . T a m  p o d s z e d ł d o  n ie g o  
J a n  G ru s z e w ic z  i  w y r a a i ł  ch ę ć  
k u p ie n ia  je g o  z e g a rk a  w a r to ś c i 
2 500 z ł .  L i - 5 fa n  o d m ó w i ł  je d n a k  i  
w k r ó tc e  o p u ś c i ł  b a r .  Z a  n im  w y ­
s z e d ł G r u s z e w ic z  i  p r z y w o ła ł  go  
w  p o b l is k ie  z a ro ś la . Z a n im  m a r y  
n a rz  z o r ie n to w a ł  s ię  o c o  c h o d z i,  
s p a d ły  s i ln e  c io s y  n a  je g o  g ło w ę  
i  tw a r z ,  *~rzv r i y m  n a p a s tn ik  z e r  
w a ł  z e g a re k  z r ę k i  s w e j o f ia r y  i  u s i­
ło w a ł  z b ie c . J e d n a k ż e  k r z y k  n a ­
p a d n ię te g o  z a a la r m o w a ł k i l k u  p rz e  
c b o d n ió w ,  k tó r z y  z a h rz v m a .li G r u -  
s z e w ic z a . W k ró tc e  s ta n ie  o n  p rz e d  
s ą d e m . ( y j


